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A pierwfzym rzuceniem oka na hifto: 
хуа; zda йе, iż ieft placem famych tylko 
sokropnych widokow, па którym wy fta- 
уша Пе fpuftofzenia i rzezie, a to. dja 
uświętnieniamordercow, czyniących ztąd 
„wiekopomną bożyfzczom fwych namię- 

-tności ofiarę.  Wfzakże przytym=za- 
myka огуз: i fzacowny wizerunek 
„obyczaiow; a takówa iey część, pocią-- 
-gnie pewnie każdego ku fobie, kto tylka 
„uważy, iż obyczaie tak rządzą narodem, 
Зак ofobifty charakter włada każdym w 
fzczegulności człowiekiem. A możeż 
„bydź obfiffzenad to źrzódło, do pozna- 
nia ludzi,i nauczenia fię, iak niemi kiero- 
WE A 
з W tym SE polityka rządowa ma 
= йе zatrudniać tą częścią hiftoryi; uzna 
| ona, iż nałogi, tworząc i mieniąe oby- 
a znie nieznacznie, Га wfzędzie bardzó 
JÇ wielką 


wielką czyńow ludzkich fprężyną; one - 

to ipofobią _1;fpełniaią х nayważnieyfze”. 

pańftw obroty; опе italais zwrąb i wies] 

czyftą, mócarftw zafadę; albo lit$ż one | 

zćięczaią narody, i zupełną przytpiefza- 

ią ich zgubę. Nieznaczne ryfy, wolne“ 

działania trucizny, ktyią wzroft złego; | 

i nië daig go doftrzegać, ażchyba w tym ( 

"momencie, kiedy ten, co mógł złemu 
zaradzić, odbiera famże cios, którego iuż А 

odbić fiemoże, bo” doftatecznych ti 

NIEMA. ж? 

Zoftawiwfzy wcieniach wiekow - 

"owe tłumy naiezdników, którzy piądru- _ 
"jąc ziemie, zatratowali drobne ludzi gro- 0 | 
"madki, ubarwione butnym mocaritw x 3 A 


zwifkiem; wyłączywłzy iefżcze niekto: | 
-yë fiedziby, których podgarnieniem рой 

fiebie wzrofła Rzymfka potęga do tegó 

ftópnia powagi, iż iedenwożny czy ет 

bacz miał dość mocy do wprawienia. 

+.  -obfzerne kraie w jarzmo poddańftwa, ża 

den narod potężny, nie uległ rzeczywiście 

pod napaścią lub w ftrząśnienieńa poftron 

Sny; żadne pańftwo, ftałą zafadę maią- - 

oce, nie zginęło od losu walney: bitwy 

przegrańey = Grecyś, zawojowana “öd 

GZW RR г „Rzymu; 
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Rzymu, fam Rzym od dziczyzny podbity, 
nie tak nacifkowi obcey przemocy, iako 
raczey włalney wątłości, winne Га fwóy 
upadek: 

Prawda ta niepotrzebuie na poparcie 
dowodow — Jedyny toieft Бодау punkt, 
który hiftorya, opifuiąc zawiązki i zchy- 
dek mocarftw, naydofkonaley wyświeci- 
"da, -Wfzakże roztrząśnienie obyczaiow 

1 zwyczaiow rzeczywiftych, czyż niemo- 
że równie pofłużyć do objaśnienia hifto- 
ryitego narodu, który żadnego z бағ 
wnych kronik fwoich mie dochował б 
fobie podania? Jch obyczaie; będą dla 
nich, co marmury Paryifkie były dła Gre> 
ków, nayfzacownieyfzym dawnych dzie- 
iow: ryfunkiem, byle tylko kto potrafił 
takowe pifmo wyczytać: Moralność 
każdego narodu, üydzie zamiafi ftaro- 
` żytnych napifow, i poda rylunek wielkich 
odmian, którym w wiekach poprzednich ` 
podpaść mufiały:- * Narody, których Ө- 
byczaie okażą fię mieć mniey proftoty, 
okażą też i znaki, jź więcfy wytrzyma- 
Чу ódmian iobrotoów; a ter narod; który 


©, W fwoich odmianach, fam iko fkutek 


gam доуга це kra ny wyftawi, 
cz 2% pewnie 


pewnie wolnym, і Od nikogo nigdy. nie- 
podbitym znaydzie fit. 

W rzęczy famey uważaląc defpo= 
tyzm, czy to w kraiu podfionęcznynm: 
czy. pod biegunoweti pafami, daż kto 
wiarę, iż albo natężony fkwar. gorąca, 
albo nadzwyczayna oftrość zimna, po- 


trafiły urządzić obyczaie tych to пяго- 
Чоу? А kiedy fie iefzcze pomyśli,iż 5 


duch republikantfki mufiał  poprzedić 


defpotyczną przemoc, komu Пе tow 


głowie pomieści, że defpotyzm zatarł 


ze fzczętem wfzelkie ślądy: ftarożytne a 


wolności ? A wfzelako, te odmiany, 


po całym, iakieft rozległy, okręgu zies 


mnowódnym, rozfzerzyły fie; i zda Пе iż 
Та prawdziwą przyczyną, tey rozma* 
itośćci obyczaiow, która dziś rozróżnia. 


parody, tak dalece, 12 iakoby odmieniła 7 


podobieńftwo przyrodzone i pierwotne 
dłudzi do ludzi. 

Staw Tatara Manfzuanfkiege przy 
Tatarzynie Befsarabfkim; próżno śledzić . 
będziefz owegę 1500. mil między niemi. 

| ziemi przeciągu: ich klima niewiele” fię 
różni; rząd fiet tenże. - Przypatrz: fie 

> potym Greczinowi i Turkowi, których 

domy 
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domy ztykaią Пе я Гоз; a tu pe wyżfzy 
przeciąg ziemi 1500. mil znaydziefz; lubo 
оз: pod iednymże żyią ńiebem, i iedna= 
kowym prawie życia (Bofóbem. Znowu 

i mapołnocy Chin, zamiaft Tatara Manfzu- 
ańfkiego, poftaw Arabczyka, w ikwa 
rach podfłoneczney. kra ny, chlipaiącego 
wodę z katarakt Nilowych; a ten ukaże 
więcey podobieńttwa w obyczziach z 

„ Fatarzynem, hiż z Egypcyanami, fwemi 

wipółziomkami; wfzakże tenże fim А- 
rabczyk, przebywaiąc rzekę. Amńr, bar- 


dzo dziko z zołdatem Mofkiewfkim ze-- 


„trze Пе.  W,takowym rozważaniu, oka- 
cą Е "Pa 
Że Пе daleko więkfzy wpływ rządu w 


Ja = charakter ofob fzczegulnych, a niżeli 


wpływ krainy. Siły molarne wydadzą 
 Giągłą przewagę fwoię nad fitami fizy- 
cznemi, i napomkną wykład rozmaitych 
włafności, niepodobnych na pozor do 
 wyłufzczenia: 
- М сут to względzie rozważając 


potömkow Patrokla i Achillea, daie Пе 


„ widzieć, iż pod:<wrażeniami iedaego Nie- 


= baipowietrza, defpotyzm, Który zawo- 
 owałoftatnich Greków, poprzednie od 
Alexandra podbitych; wrażaiąc im cha- 


Уй 25 raktęr 
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rakter niewolniczy, niepotrafł zatrzeć 
gladow "zabóbonney łękliwosci, która 


Panńftwo Greckie o;zgubę przyprawiła. 


Ztądtakze pofięgnowizy do epoki fawy: 


_ftarożytnych Grekow, okażą fię w.Aprę- 


żynach tych pierwfzych rządów wnęty 
krainy, pociągające raczey do zażywa= 
nia Życia, niżeli do wzgardy anego. 


.Niedołężność późnieyfzego panowania, 


mufiała bez ochyby zwątlić te dufze, 
które ауа, „wolnóść, i cnota, do-znako: 
mitych czynow dawniey wzbiiały; a pod. 
jarzmem teraznieyfzych tyranow, pos 
winna by fizyczność fwą przewagę ody: 


Жас. -Ta fizycznością nie władaią. tylka. 
Шу moralne; i cóż z tego, kiedy defpo-- 


tyzm ie wytępia ? 
Y ten бо ieft rząd jedyny ze wfzyft- 
kich, który naymniey ma wpływu w pos 


święconą fobie groma dę: celnicyfza reo 


{рте Луны: zaladza йе na naypierwfzych 

narzędziach niefzczęśliwości ludzi. 
Jeżeli kima, w którym Turcy mies 

fzkaią, zwalnia ich fibry; to defpotyzmi,- 

pod którym ięczą, iak naygwałtowniey. 

ie natężn: czafem 22 do oftatniey dzikości 

frożeią . „Wpoiony: о przeznaczeniu 

x przefąd 
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| przefąd powiękfza tę frogość; a ten prze» 
| fąd, który w kraiu zimnym iiczyniłby ich 
walecznemi, W kraju gorącym, do śle- 
pego- Ке; obcesu i fanatyzmu przywó* 
азат Ka, Zapał ten gorączkowy, który 
r , Turkow unosi, wprawia ich w езгд®ете 
tym wfzyftkim, co nie ieft Tureckie; aż 
sd takowego narowu i mniemania o Jurec- 
2@ czyznie, rodzi йе koniecznie buta 1 cie- 
mnota, Y Тас, го iet przyczyna, iż w 
fiedlifku kunfztow i połoru, w oyczyznie 
Bepikiefow, Euklidefow, Homerow, nauki, 
póogardny ieno i urągalący 1 uśmiech zy” 
SĄ. 


Tym 


Е 


(a) Turcy w fwoich ройеркасћ fatecznie ро- 
fvierdzalątę prawde. "W prywatnych ich RE 
i tłotniach, piiańftwo zawfze zemftę poprzedza: Zabóy 
ieft iedynym końcem ich niezgod;na żadne niebefpieczeń= 
уо nie робата Бе krwią zimną- Woylka Dttómań kie, 
naparte od: nieprzyjaciela, zwiia fię | {етсе traci pierw 
| nim poraże ulegnie;-ale za to pierwizy napad- Turecki, 
{ Жого przedfiewezmą pierwsi uderzyć, ieft zawize nie- 


r 6 befpięczny i do wytrzymania trudny. W. fprawie роф! 
* } Со, napełniali trapai уеп? fofsy Jzańcw, ażeby go 
> amogli' opanować. -A уой atniey. woynie z Mofkalami, 
А 3 do tego viektórych uniofi Som iż obcefsem iak fza= 


slem топе у “fie na ogień artylleryi, fiekli pałafzaini 
armaty піертгуіасје 1 іе. 
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Tym czafem Паха wfzędżie ludzi 


pociąga, miłość włafna zawfze podnieca, ` 


acz w różnych powodach; a Turcy bo: 


day tylko fami obrali fobie тога za fziak: 


do fławy, chociaż niemaią tyle żwawo- 
ści, żeby go krwią zimną mogli popeł- 
mad Skoro klima fpofobi do fłabości 
pod ten czas, kiedy defpotyzm jurzy do 


gwałtu, nie wypada inączey, tylko iż” 


trzeba upić fie, żeby: mieć Піе potrzebną 


do popełnienia mordu; a przywieść go - 3 
do fkutku, iet to wzbić fię do potęgi И i 


defpoty. 


— Rozważaiąc ftofowności obyczae- 


iow zwyczaiow każdego narodu do 
włafnego, klima, i rzeczywiftego rządu; 
doftrzegaiąc pilnie drobnych oznakow; 


wydaiących Пе kiedy niekiedy 2 poprze-- | 
dnich rządow: z wzrufzeniem patrzeć: 
przychodzi, iż ludzie chyłą йе zawize 


ku ftronie naygorfzey, i zachowuią za- 


- wfze narzędzia fwegó moralnego zez: ` 


pfucia. ў 


*. 'Niewidziemyż tego rzeczywiście. 


nad ludem nayfawnieyfzym, до ofta- 


tniey między narodami podłości przy-. 
sgisdzionym, lubo dofyć licznym. іеі. 


cze, 


Å 
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cze, i wfzędzie tozfypanym? Zydzi, 
okrywaiący ziemię przemyfłem; ziemię, 
de którey pofiadłości żadnego flufznego 
prawa nie maią; ulegaiący wfzędzie па- 
cifkom rządu, gdzie бе tylka znaydnią; 
wfzelako pośrzód famey rozmaitości 
rządow, zachowują do tych czas ślad 
` dawney teokracyi, w fpofobie iakoweyfiś 
wydzielności, którey im nie bronią, a 
która, fama iedna utrzymuie owe głupie 
_ przenofzerńie Пе паа inne narody, слу; 
_..niące ich niećzułemi па ucilki. Ta Żyć 
dowfka nieczułość idzie z niemi w Кге 
zimne i gorzyfte, gdzie lud krzepki i kar- 
towny zachowuie w fercu waleczność 
izemftę. Fak to moralność przewodzi 


" zawfze nad fizycznością, kiedy. tyrannia: 


albo złe użycie wolności nie dożwalaią 
iey. wolnego praw fwych użytku. P 

-Gdyby dla lepfzego pojęcia tey рое? 
dniey uwagi, chciał kto porówbywać” 


= charakter wfzyftkich narodów @ ich kro* 


nikami; mufiałby bez ochyby rozróżniać 
i wyłączać z tłumu zdarzonych i im przy- 
райком, te, które były przemiiaiące, ой: 


5 owych, po których, zmiefzanie fię i wcie- 


lenie zwyciężców: 2 zwyciężonemi naftą= 
piła. 


UR у о (EGW 


piło. Najazdy narocaw, puftofzą tylko. 
zwierzchnią ziemi poftawę; I8cz nieqd< 
mieniaią iey gruntu. Та różnica, jeft, 
itotnie pątczebna, żeby. nie zmielzać w 
iednó owego fzaleńca, со plądruie Azyą, 
ażeby. fpuftofzywfzy ziemię, panowaniu 
fwemu ią podbił, z Alexandrem, ktory- 
buduie Alexandryąq, żeby centrum swiatu 
zaznaczyć, i dwa puł/ferza kuli ziemney 
zfobą ziednoczyć. . Niemniey takżę ро: 
żyteczna іе uważać kraju. zdobytego. 
naturę, ażby zarówno niebrać рогат 
którzy nigdy podbić fięnie daią,a oladnie 
* kow równin, których łącna za Woow AG. 
W. takim względzię niemafz króleftwa, 
ani nawet prowincyi, która by nie zamy- 


kata ludzi, iftotnie między fobą różnią*= 


cych fie, chocjaż jednemu -bertu hołda- 
wnych: ukaża йе także. łacno różnica; 
fkutkow: iednegoż życia fpofobu;: i ta ró- 
Żnica zawfze trwać będzie. Człowiek; 
każdy nieprzełamanie dąży do,wolnościz. 
Akoro tylko błyśnie mu. promyk łatwego 
igy dopięcia, wraz. on. chwyta. ża [pofaby: 


do. niey- pozyfkania.  W'-kraju gorzy=-. 


ftym, utrczymuie niepodległość, da którey.. 
pałożęnie. famo. wielce pomaga. у Nąa- 
| жуку 


wykły do wfpinaniafię po gòrach, prze 
fadza ie bez trudności, a buiaiąc fwobo: 
dnie po fzczytach gór мупіойусћ, odpie- 


'ratwardym karkiem natarczywość prze* 


mocy; w którey iarzmo , miefzkaniec. ró: 
wnin zchyla z powolnością kark giętki, 
nie tylko znawyknienia, ale oraz 1ż na: 
tuty gruntu, na którym fiedzi; a ktorey: 


Żyżność izacilze, fiodzi mu jarzmo niewo- 


li; gdy tym czafem górał, dla [wey iedy< 
nie wolności, gotow wfzyftkie niedogo* 


„dy i przykrości fwey fi Ат penofić. 


3 Kto przebiega pomorze. Syryi/kie, 
nyrzy, iak defpotyzm, rozciąga Пе pó 
całym morfkim nadbrzeżu, a rwie йе 


- na podgórzu; gdzie naypięrwfzy. wąwoz 


ifkała, iakożkolwiek. warowna, дау: 
poftępiego hamuie. Tak Kurdowie, Dru- 


, zyà Mutualisy, dzierżawcy Zibanu i Antis 


Бали, dochowuią. ciągle fwoiey niepod- 
ległości,. obyczaiow, i pamięci бампер; 
Kakardina. Macedończycy, z dawna 
pod obce parowanie. zajęci, Nie mogli. 
bydź rzeczywiście, podbitemi, tylko-w. 
równinach;.a.góry, powinny im'były fu- 
żyć za. zchronek przeciw tyrannii Rzy- 
mian, takiak dziś fą im zaĵoną od де 
fpoty-. 


^ 


fpotyzmu Ożtomanow. Zadra wige tes 
wolucya nie zmieniła w tych gorzlach 
wpływu. klima. < Od” lamego Боһасуг@ 
Greckiego aż po dzis-dzieńi, nie zapadła 
u. nych гафт epóka pośrzednia; niezmjien= 
ni uprawiacze ziemi, a równie waleczni 


iak pracowici, żiedńoczenizawjze па of 


bronę fprawy powlzechney, a- każdy 


zofobna dość mocen .do- zemifzczenia fe 


krzywdy ofobiftey, wyśpiewnią iefzcze 
zwycięftwa Alexandra, w tey, ufności, 
iż nad kazdym, który tylko nawinie fię, 


nieprzyjacielem, potrafią na wzor wego 


bohatyra, zwycięlftw dopinać. 
=  Niemafz narodu, о którym by wię= 
eey pifano, iak o Furkach, і z więkfzą 


«wiarą chwycono fie przefądow, iak б ich 


«obyczajach. = Zycie  rofkofzne - iako ` 
„wichodowcow; urok” fzczęścia,. Którym- 


w tłumie kobiet Гуса fiè; wdzięki mnie 
manychSeraiowych ofad; intrygi miłośne; 
odwaga Turecka; Hzlachetność ich czy 
now; ich wfpaniałość; o! iakiż to zbior 


/błędow! „Sprawiedliwość nawet Tures 
„ską poważono бе za wzor wyftawiać. 


Ale lak to bydź może, mówi Montefquien, 


żeby nayciemnieyfzy narod, miał iafne 
\ pozna- 


z £ 
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poznanie tey rzeczy, na którey znaio- 
mości, naywięcey ludziom zalezy % 
Zarzut ten nie wyśliznął Пе z pod 1) 
сока oftrowidzego geniufzu; Рап Mone 1 
tojqużci, równie by nieprzyznał Turkom PB А 
owego delikatnego uczucia,- i tych pra РИ S 
wideł wielkości dufzy. i wfpaniałości, | AB 
;które im niektórzy przypił uią; przyznał 
by on, iż narod ciemny, nie może nie 
czy, iċ dlaufzczęśliwienia fwoiego; bo 
зер ciemnota, trzyma бе tego prawidła, 7, 
które nigdy. nie buduieya даҳ ге burzy. SĘ, 
Niechay prywatny Ф człowiek w . - Ял Үт) 
Francyi lub Angiii, będzie nieoświecony;, п 
aby єуіко był bogaty; t akowy nafycać + Że 
Де będzie pozorami fzczęścia, mogące- ; ке сс ды 
mi go татіб. Nadobnią będzie w iego poc: 
oczach kochanka; pozwoli fobie trzymać, ! 2 же 
ich kilka;-i to>w.-zupełney między fobą 
zgodzie; gufk wytworny okaże йе. w ie= 
go: fprzętach; ftróy porządny, pojazd 
wygodny; życia fpolob uczciwy, zalecać 
go będą; nawykły cudzym kierować бе 
rozumem, utsi nawet włafne nieoświe- 
_ 6enie. Można -go wziąść za planetę, 
"która z iftoty fwey ciemna,  iaśnieie 
gadem, ого ftanie w mafsie światła 
wielkieś 


== a m) 
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wielkiego. W oświeconym narodzie, 
} bogactwa wfzyftko mogą, dokazuią 
SZ wfzyftkiego pale w ciemnym i grubym | 
, narodzie, fą tym сіе2 гуп: brzemięniem, 4 


n iź'nie widżąc nic do nabycia, każdy na 
iz chowania z trofkliwością tego; eo ma, 
Н przeftaje; i tym więcey iefzcze każdy 
+3 przywięzuie Пе do: fpofobow zbierania 


bogactw, im bardziey niefpofobność ich 

Т użycia, iedyńą do ich "zbioru [Raie бе 

3i przyczyną. ; 
Nie dofyć ieft także bydź bogatym, = 

Żeby używać prawdziwie fzczęścia fwo- 


% iego; w rzędzie ludzi maiętnych, rzadko 
> bardzo znaleść fzczęśliwych; bo łaćniey 
$? . deft żle, niż dobrze maiątku zażywać. 
m ‘'Boday tó czy nie iedyny іе przypadek, 
Ф 


w. którym ciemnota chwyta Пе, hayła- 
twieyfzego fpofobu; ale <zaprzecżeć nie 
mażna, iż trzeba mieć światło, żeby w 
mieć przyzwoicie używać; tak iak trzeba 
Żyć wftrzemięźliwie chcąc żyć w doz 
RB brym zdrowiu. EE, 
© Jeżeli te uwagi nawiiaią fię fame 
БА przez йе każdemu, kto tylko chce i mo» 
ы Że myśleć z uwagą; a czemuż. po upły- 
G mieniu dwóch wieków- fpółkowania Ku. | 
ropy. 


2 U RZA) о ( @ ЛС % 


ғору z Turkami, niemamy tylko wyo* 
brażenia fałfzywe? Ү dla czego ten, 
który fzuka oświecenia, powińien więcey 
zawierzyć moim opifom? iakie ja mam 
powody do ziednania fobie wiary? 

= "Nieczyniono tych uwag nad mnie- 
manemi liftami ' Milady Montagu; przy- 
padły one do maku; ten był zamiar Au- 
сога, і па tym też Czytelnik 'częfto bar- 
dzo przeftaie. Муйауіете głowy Ka: 


dego, którą Janczar "ofiarował tey damie, 


тата Gołąbków, których żądała, a 


- których on doftać nie mógł, musi w rze= 


szy.famey bardziey podobać йе, niżeli 
wyobrażenie śmierci trzech faworytow 
Sultana Mahamutá, na którą ich ten mo- 
narcha mufiał zkazać, © Ee wytrżą- 
dzoną drugiemu Кайети СЬ)® 
2р: BE Smie- 


> (b) Sułtan Мафайи całą fwoię poufałośc 1'wiarę 
igafadził w KislariA dze; i ten, W поду Turku, Razwi- 
kiem Solimanie; a Soliman, caly 
bankierze - Orniiaulkim, To troymężnftwo jedynie 

‚ zaprzątnione było wanie caniem 1. pot ycaniem uciech 
‘Sultana. Spofob ten, tako wielkie łakomitwu Faworytow 

| gradki napędzał, tak też ich kredyt zabelpieczał. Trzę- 
радует wfżyftkie urzędy fziy йа przekup oz 

i ёїњ= 


ORA ) о C GEODE 


Smiefzność pierwfzey powieści, 


убака w iey pociefzne poięcie; a druga, 


wy ftawuiąc; przemoc defpotyzmu i a= | 


bość defpoty, wzbudza wftręt i ohydę 
ludzkości. 

Zwyczayna to ieft rzecz nieumieiącym 
języka krany. przez którą йе wędru- 
ie, chwytać i roózfiewać fałfzywe wyo- 
brażenia, w naylepfzey wierze, i z nay- 
więkfzą chęcią dokładności. Roztrzą* 
fnąwfzy powieść Milady Montagt, © айз 
czarze, Kadim, i gołąbkach, znaydnię w 

geniu- 


„gaiącemn= ich pog wierzchni, rozrządzali wfzelkich ito 
pniow fzafunkiem*aż nakoniec do tey zuchwałości przy 
fzli, która nA nszgjgydylzś obrafza fe zawadę; iż iedem 
z ich; Во аЇсох ażył [wym batogiem Sędziakowi 
Skutary zagrożić> Len podniofi głoś, i uciekt Пе do fpra* 
wiedłiwości. Ale tegó pofłępku, zburzeniem W nocy- 
domu fwego przypłacił. Takowy ipolob przydufzania 
fkarg, wzniecił -tak wielkie nieńkońtentowanie w poipól= 
fiwie,.iż nie było dnia, którego by nowyni w Stambule 
nie okazało go poźźrem. 
dek do fkłonieniz ucha monerchy; wfzakże doly był 
dzielny, przywodifzy Wielk 
„faworytom Кага głowy pobcinać: 
'czaili go wprowadżać różność między fwoie Uciechy, tedy 
fam chciał bydź przytomnym mordawi Solimana i Yakuba 
а co Kislâr-Aga był Йтасолу w wieży Leandro: 


А. że fami przyżwy- 


"== карщы EG ZE 


‘Dziki wprawdzie to ieft syz0- 


jego Sultana; iż trzem fwoińi 


С A dw Ao Lo 


POT ЛК Г 


ZONE 


у йай. 5 


Же 
Жн; 


$ ы EESO AA, 


——- ЖЫР) 0 UD 
Whalen f ` : 
geniulzu języka i narodu Tureekiego-po- 
chóp do omyłki, mogącey uwieść tę da- 
nię, pomimo wykładu Пожперо, które 
mógł uczynić jey. tłumacz w odpowie- 
dzi Jańczara. W rzeczy (атеу, znużo- 
ny lataniem w wyfzukiwania gołebi, 
które, iako niechowane w 'Turczech, 
tym dzikfze bydź mufzą; a boday iefzcze 
rozgniewany zbefztaniem od kadego, 
któremu fię dziwackie zażądania Wędro- 
wniczki waprzykrzyły, ten Janczar, od- - 
ważył Пе damy zapytać: czyby niechciałą ` 
kazać fobie przyftawić głowę kadego? 
 Przydaymyż dą tego minę i przytyk 


„mięcierpliwy Janczara, uzna każdy, iż 


to wfzyftko było raczey oznakiem gru- 
biańftwa dla damy, niżli złości na Kade- 
БО; czego pewnie tłumacz Milady Mon- 


_ Фари, iey wiernie nie wyłożył. 


Так to wędrownicy, nie mający 
iedynego śrzodka do wędrowania z po- 
żytkiem, to ieft języka, popifali, i upo- 
ważnili niezmierną moc basni; nic wię- 


Су winni nie będąc, tylko iż nadto fami 


fobie zaufali. To zdanie moie, rozu- 

miem,iż każdy weżmie za bezftronne i 

dofyć umiarkowańe. А wn 
a (b) Przy: 


ыллаа 


URE уо с UWM | 


Pczyfzła mi tu iedna uwaga wzgle- 


def tych, którzy z zaufaniem pufzczaią | 


йе w czytabie takowych baśni. Wyłą> 
czam kochających fig w płonnych po- 
wiaftkach; a fzczegulnie do tych. tylko 
mowę obracam, którzy chcą 6 czego 
nauczyć. ,„, Jakże? to na dzikich fprze- 
cznościach poznać йе niemożecie? Czyż 
niemamy pewnych prawideł w dociecze- 
niu prawdy? . Dacież wiarę, gdyby wam 
Kto rzekł: iż człowiek iednoręki wodził 
Пе 2араЃу oburącz? abo że iednooki, zafło- 
nil fobie ‘око, iżby lepiey mógł wi 
dzieć? „ a ieżeli takowym baśniom nie- 
wierzylibyście; iakże. śmiecie wierzyć, 
-iż defpóryzm nie wytępia- włafności, 
"które fzczęśliwym czynią człowieka? 

"Wyftawcie ten potwor, polityczny, 
weyrzyicie w iego Коскі, wyśledzcie nay- 


drobnieyfze'układy, porównaycie zwią, 


zki; a nikt was nie potrafi omamić, chy- 
< ba tylko lekką powłoką; i mniey ważnemi 


pozornościami: a tego czy nie ieft że do~ 


fyć, do zyfkania wiary j utwierdzenia fta: 
tecgnie wielu błędow? i 


г = Popadłbym fam w tę wadę,gdybym, 1 
„opinie Turkow, puścił 06 za pociągiem | 


уси 


\ 


ç 


| 
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tych uczuciow, które mi wrazili: Trzeba. 


rzeczy brać iak należy, i włafnemu zda- 


niu niedowierzać. . Zyiąc pośrzód nich 
przez 25. lata, ito w różnych okoli- 
cznosciach, miałeni fpofobność ź gruntu 
ich poznać (т). Nie mogłem więc o nich 
fądzić, tyłko w tym kfztałcie, w którym 
mi йе ukazali. Tak ich wyfta wić, prze. 


biedz tenże ciąg zdarzeń, dla tych, któ- 


rzy 6 mich wiadomości fzukaią; ieft to 
podać tenże fam do ich poznania śrzo- 
dek. Bardzo wielena tym zależeć be- 
dzie do udzielenia czytelnikom moim tes 
goż wrażenia, które mnie famemu fpra-- 
wał ten obraz. 

Та to myśl zniewoliła mnie do opi- 
fu dziennika bytności foiey w Tur- 
czech, Tartaryi, i objazdu wfizyftkich 
portow Letwańckich. Nie pozwolę fobie 
kłaść na domyfi okoliczności, ktorych 
bym ofobiftym świadkiem nie był; wy- 


iąwfzy niektóre uwagi, ` do obiaśnienia” 


(bzy * . fpray 


(r) Prawidło, które zafadzam na *konieczney 


‘maute tęzyka “tego Narodu, 'którythce kto poznać, nie 


czyni pewnie wątpliwości o pracy, którą (obie zadstem 
alla nabycia tego pierwizego "śrzodk» do да omose 
Warkow. 


ge 
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Praw niektórych potrzebne. Zezwa: 
"ać na niewiadonióść wfzyftkiego , ieft 
wielki śrzodek dooświecenia Пе; a przy: 
znawać Пе do niewiadomości, powinno 
è bydź bez wątpienia wielkim powodem 
u czytelnika do zjednania pifarzowi wia- 
ry. Nie trzymali Пе tego fyftemu we- 
~ drownicy, którzy mieli za cel oprowa: 
dzać czytelnika po nayfkrytfzych Sers- 
jowych taynikach, niedoftępnych zupeł- 
nie. Znaiomość obyczaiow iwpływu 
krainy, i rządu;roztrząśnienie,zwyczalow 
i obrzędow fzczegulnych, te to fąiedyne. 
u fzczeble drabiny, którą można przefa- 
dzić mury Byzantfkie(2 ). W fzakże ze wfż$- 
_ftkich celów oświecenia, do którego mo- 
Że pociągać iakikolwiek bądź narod, tā- 
kina przykład, iakim.fą Turcy, czyliź 
wiadomości o kobietach, maią bydź arby- 
kułem naywaźnieyfzym? 

Со ztąd zawięznie йе dla ludzkości, 
że człowiek iaki, któremu maiątek i prze- 
fąd włafney krajny pozwala. utrzymy” 
wać czterdzieści nałożmic; że mówię, 
кеши је, w iedno теўге, A іјак owce 

кела, үн 218 
x (еу O ‘dawnego Bynum, aniria йй [Г 
Beray Wielkiego" Sultana, Sl 
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| w ortach trzyma w zamknięciu? taki о- 
7 braz wznieca tylko politowanie nad bie- 
a dnemi ftworzeniami, s można śmiało 
> zapewnić, iż zebrane w tey trzodzie, nie 
Е = fá nigdy оа niecierpliwości wolne. Ale 
e co iet rzeczą godną poznania, to bez - 
| ochyby Кисек, wynikaiący z tak dzikie= 
go Капи rzeczy; али, іак tylko bydź 
„może, naydaley odfadzonego od ftanu 
natury. Ksótkie zaftanowienie, okazało 
by wykład tey prawdy, a rozwaga oby- 
 €yaiow utwierdziła by fkutki. 4 
Okoliczności i zabawy, któremi 
*zaprzątniony byłem w panftwie Offo- 
mańjkim, gdy w ciągu opilow, niewiele: 
mi fpofobnuści podadżą do wzmianki o 
kobietach Tureckich, rozumiem, iż dla 
zapobieżenia tyłu fatfżywym wyobra- 
Żeniom, rozfirnym o nich po świecie; tu 
ieft mieyfcem, przełożyć niektóre uwagi 
‚ nad wielożeńftwem -Turkow, паа fpofo* 
bem bytu kobiet w takim zgromadzeniu, 
maoftatek nad zdrożnościami, ztąd. wy” 
nikaiącemi. A 
Zaczynsiąc od tego zamiaru, do- 
godzić zechcę niecierpliwości czytelni- 
skov, oraz i moiey; ieżeli kogo chęć po- 
rywa же 


spra 
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rywa, aby iak nayprędzey wedrzeć fię 
za zagrody Haremu (1); rozumiem iż w 
krotce zecknifię do wyiścia:z niego, tak 3 
jakija, dążąc Чо беу шсЬ oka: + * 
liczności. = 7А 
Ko: an, który zamyka razem obrzę- J 
dy religii, naukę obyczayną, prawa cy- 
NUŻ FE деу a który. ftofownie 
do prawa tłumaczenia,nadanego fędziom, — \ E 
obeymuie wfzyftko, zciąga Turkow do 
czterech kobiet Mikiahlus, to iet siu- 
bnych; ale małżenftwo u Mahometanow. - ~ 
nie іе tylko aktem cywilnym, czyli us 
mową zawartą przed Sędzią, któryw ' 
tym przypadku fprawuie urząd Pifarza. 
Pofag równie, iak i wyprawa,fą inwen- 
tarzem zapifane wtym akcie. Y to ieft 
>A esta malsa korzyści czyli nadgrody w 
przypadku rozwodu; ten akt nazywa > i 
X | Nikiah. SA 
Drugi gatunek zamęścia је w ins / 
SE akcie, kiedy uftanowiwfzy рл (е da 
odzy. 


BAZAR 


еу Ги 


ч Жн 


йыб анн c ыб EK ЫС САКА ОМАР 
Ср) Harem nigdy nie znaczy ty tylko appartament kobiet, 
czyli hriefzkańie, im własciwie przeznńiczone;, nie tize- 
ba. więc 'Haremtu' -miefzać w jedno z Seraiem, który nie 2 
- znaczy tylko „pałac: ‚ Wfzyfcę отсут Ноте, Wes Г 
zyr nawet nienra Бон, Poftowie Dworow Сифлолїепз» 
fkicir maią:Seraże, a Rie е Haremu. тап W. ma i Sër à 
vay vy Harem: A SSC 
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odyfkanis wniofku, naznacza Пе czas ra- 
zwodu. Такому kontrakt zowie Йе 
Kapi i właściwie mówiąc nic innego nie 
iet, iak tylko targ mięgdzy ftronami, 


zawarty, żeby żyć wfpólnie za pewną 


zapłatę w pewnym przeciągu czafu (2). 

Јппе prawo, nazwifkiem /Vamekrem, 
zabrania dziewczętom zaślubionym 1 
Żonom, dawać widzieć twarz odfłonioną 
komu innemu, okrom włafnego męża. 
To prawo nie iet pewnie dogodne -zwią- 
пкот małżeńfkim 2 upodobania. Tur- 
Gzyn więc poślubia fobie córkę fwego 


Табада lub jego wdowę, nie znając. iey 


z widzenia: i tylko zafadza Йе па donie- 
fieniach fvaich kobiet, albo ray furek. 

_ Ktokolwiek ząałtanowi бе z uwagę, 
dofrzeże,iż prawo Mamekrem, nie może 
bydź 


(2) Kiedy prawo pozwala jednemu męfzczyznię 
zaiąć dla fiebie czterdzieści kobiet, i pod zamkiem ie trzy= 
лас; trzydzieści dziewięć męfzczyzn; których ten dział 
nieróway удома z naymilizego ukontentówania ndzię= 
lonego ludzkości, warci fą także iakowegoś przywile- 
ja. Widziemy. wfzędzie, 12 za praweml, przeciwiącym 
Бе naturze; ciągnie бе inwe prawo , zbiiaiące powyż- 
fze. Ztąd to małżenitwo przęz” kápin, mieyfca acie- 
czki dla dłużnikow, opatrzenia dla pódrzutkow. Rzą- 


dy, podobne lą do- Kpglaszow fcenicznych,, którzy bi- 


ią Пе w рукі ofawiczpie, a nie poprawuiją Бе nigdy“ 


NEAD) о Сем му» ' 3 
г bydź tak 8сіПо zachowańe przez kobiety © 2 
pofpolite, 3 które w uftawiczney czyn- aż 
ności zoftaią; iako przez damy msiętne, | 
które w domach fiedzą [pokoynie. Rze- 


mieślnik міф ucieka fie pofpolicie do W 
wyboru przez oko, kiedy fzczupłość ma- pa 
їаски nie pozwala mu używać prawa wia- A 
łożenftwa. Tak to bieda ma zawfze JA 


fwoię nadgrodę; którey nadmiar fzszęścią 
doftąpić nie może. 

| Wielożeńftwo; ieft fw tym przypa- 

' dku: do bardzo znacznych wydatkow ieft 

ono powodem; a tym któryż człowiek R. 
zdoła wyftarczyć. Wzwiąwizy tych, = — 
ktorzy, handlem fię bawią, a którzy z 
ekonomiki zbieraiąc bogaćtwa,wyłączeni 
їз z klafsy ludzi wielkieso świata, Тисс. 
cy nie przychodzą do bogactw, chyba 
przez urzędy; tych doftępuią za pomocą 
Panow, którzy tąż drogą Panami zofta- 
li. Jch msiątek żamyka бе w kapitałach i 5 | 
które chciwość gromadzi, boiaźń zaka- Ё 
puie, a uftawiczna obrywka powiękfza, J 


Nie pewność ich położenia, dodaie ie- 

fzcze chęci, aby iak naywięcey zbierać i 

rożprafzać. R 
(Turcy rzadko bardzo zoftawuią ' 


T 


wie ~> A 


CREA уо С бш» 
wielkie doftatki dzieciom fwoim. Sume 
my znaczne, między dzieci podzielone, 
zaońtwrzyłyby па fiebie chciwość Monar- 
chy: 2паіа2 Њу ‘оп dofkateczne pozory 
w ipofobie ich zbioru, dla żagarnienia 


fobie. 


Zatym w /ogulności mowiąc, zaden 
Turczyn nie może być dofyć bogatym, 
aby mógł utrzymywść Harem nieco 
znagzoteyfzy, chyba gdy za łafką fwe- 
go poplecznika dać hrapie Пе takich Urzę- 
dow, których powaga ieft wielka, i ty- 


31е wproporcyą zyfku przynofżącą, ile 
леу kto umie zażyć na korzyść. 


Do tgo krefu, zoftaiący Turczyn 
w poczcie młokolow, w równych po- 
wodach dumy, przy iednymże Panie wie- 
fzaiących Пе; zniewolony żyć z famemi 


mefzczyzńami, podzegany bądźcem na- 


miętności, oddzielony od kobiet, podku- 
fzony ich fąfiedztwem, ieżeli pnści fię za 


pociągiem natury, to w fpofobie nie- 


rządnym. z 

Lacno i to y mysl wpada, że Ko- 
biety Tureckie, te których doftać nie- 
można bez zamęścia, a których wpzród 
znąć nie można, równie także zniewó” 
ZY | {опе 
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lone f4 dożycia z (obą.. Jakież być mit 


„fi ich wychowanie? Zrodzone w dofta- * 


tkach, pewnie fqvalbo corkami prawey 
żony, albo cerkami niewołnicy kochan- 
ki. Jeh bracia i богу mofzą mieć ró- 
łżae matki, równeż niewolnice iednego 
męża. Nieznaiące inney zabawy, nad 
zawiść wzajemną; umieiące ledwo czy- 
баё i pifać, a nieczytaiąc tylko Koran; 
parzące fię uftawicznie w łażniach, aby 
ś.ieżość cery 1 pulchność ciała zacho- 
wać, nawet przed czafem zdatnym do 
zamęścia; aapulzone dumą, а częftokroć 
przeięte gryżotą 2 niefkutecznych fpo- 
fobow do przypodobania Не włąścicielo- 
. wi; przeznaczone nakoniec па tenże 105, 
bóz nadziei pomylśnieyfzych fkutkow, 
pytam Пе, такіе, kobiety. iakim ukon- 
tentowaniem fłodzić bedą życie przy- 
fzfego ich małżonka? Ale оп też fzczę- 


ście fwoie nie koniecznie w nich zafadza. , 


Obiczmy . ieżeli lepiey wfkura, gdy 
nazbiera fobie zgraię niewolsic, które 
-ma prawo obierać , zaślubiąć fobie bez 
. formalności, i pufzczać między ludzi, 
ЧКого z łafki wypadną, co pewnie ieft 
naywiękfzym przywileiem. 
Tu właśnie іеі pora zaftanowić fię 
Е nad 
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nad: niewolnicami Gsorgiankami i Czer- 
kafkami, których tak w Aawiona ieft рі 
kność. Ale więcey iefzcze podobno za: 
leży okreslić prawa- niewolnietwa w 
Turczech; bo nie dofyć że ludzie fą iuż 
wylftępni,czy trzeba iefzcze mniemaniami 
plonnemi,wieęcey fzkaradości „ich wy ftęp- 
kom; przydawać ? 
ак Turcy, tak Grecy, Ormianie; a 
nawet Zydzi, nie popaddarą żadnemu ną- 
turalnemu niewołnictwu: defpotyzm Suł- -` 
gana nie może-go upoważnić, aby gwel- ` 
. tem poymował fobie dziewczynę; idkąż- - 
~ kolwiek bądź fkłonność czułby ku niey. · 
A chociaż krew Grecka, wyftawia iefzcze 
też lame kfztałty. które za wzór Praxi-- 
telefom użyły; wľzelako dzieie Tureckie 
nie wzmiankuią dotąd о żadnym przy* 
kładzie takowsy gwałtowności. 

"Georgia i Czyrkafsy nie mniey: fą 
podlegte niewo!nićtwu, iak którakolwiek: 
inna .Prowincya, ilftotniey panąwaniu i 
Wielkiego Sułcana podległa (1) Ale pra- 
wo oręża, nadgradza niedoftatek natu- 
xalnego prawa. Prawo woyny, пареа 
ło Turkom więcey niż 20,000. niewolńt: 

5 j kow- 


maa 


r 


ака" 


(1) Georgia ieft raczey hołdowna Perfóm niż 


sz, 


с 


X оп inb Czyrkajki їз р kne. 
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UFR - 
kow, zaiętych od Hana Uatarfkiego w 
Nowey $erwii, powrócauych po części 
Rofsyi przez traktat pokolu. - Krim- Go- 
ray, który był na czele tey wyprawy, 
nieco:pierwęy, według. tegoż prawa, fpu- 
ftofzył byt Muicany, nie zważaiąc піс па 
berło Wielkiego Sultana, któremu hołdu- 
ią. Y totakżeieft według praw woien* 
nych w Tuvcyi, aby Ргоуіпсуа, bunt pos 
dnofząca, doznała fplądrowania, а леу 
miefzkańcy popadli wniewolą: takieieft 


prawo publiczne w całey Azyi; i temito” 


frogiemi prawidłami: połowa ziem гаа 
dzi śe a Georgia i Czyrkafsg Roz A 
targ : па; niewolnice w Stambule са)... 
Naiszdy "Tatarow Lesgi fow- nieu- 
-ftannie (гаѓша ten towar. Ci Tatarowie, 
*fiedzący między Morzem Aa/pżyjlemi Czar= 
mym, Creorgią, 1 Czyrkajsami, a zawiże w 
utarczkach z miefzkańcami tych dwóch 
Prowincyi, fprowadzaią na brzeg wfcho- 
dni 


Тагкожі; «le Xiąże Heraklius umial korżyfiać z zamie- 
fzek nifzcz zących kray fwego _„lennika, i wzbił Бе do 


о niepodległości. Zz 


|+| Wyobrażenie о piękney niewolnicy Georgrance 
czy Czyrkajce w tym neleży, iż wizyfkkie niewoluice Ww 
Turczech,maiące cokotwiek urody, lą koniecznieGeorgi- 
anki, tub Czyrktfki; aje to nie dowodzj, że e wizyfikie Gs- 


P 


PORANNA PA 


ЕЕ 


4 2 Чч 


«САУ ) о ( ыу». 


dni morza czarnego, zdobytych niewoł- 


„ników, i kupcom Tureckim, w pewnych 


czafach morzem przybywającym, YA 
zaprzedaią. 

Ofadnicy tegoż brzegu, chwytają 
także niewolnikow -z przyległych wiofek 
Ziomkow fwoich, i niemi handluią. By- 
wa też podczas, iż oycowie i matki za- 
przedaią fwe dzieci. 

Kray zimnem 'przeięty , bardziey 
z przyczyny gór niżeli {wey rozległości; - 
lud tak nędzny, 12 [we dzieci zaprzeda- 

ДЕ {С atak faby, iż obcych naiazdow ode- 
przeć nie zdoływa; nie okazuie ślada 
fzczegu!niegtzych włalności, ani wycho- 
wania. Dzieci więc Їз iedyne niewolni- 
ki, których można kiztałcić urodę i przy- 
fpofabiać wdzięki. —_ Łakomftwo kupca 
tym fięiedynie zaprząta, i ftara fię nawet 
podbiiać cenę fwego niewolnika. przez 
iakowy talent przyiemny: naprzykład ta- 
diec nieuczciwy, złączony z fztucznym 
wybiianiem 'brzękadła, let duż żal (га cenę 
nada niewolnicy. 

Milady Montagu zapewnia, że te 
tańce Га bardzo. rofkofzne. "Widziałem 
w tym gatunki naywyborniey(ze rzeczy, 
ifamych fztukmiftrzow ; wfzakże nie. 


чой 


znayduję wyrazu przyzwoitego do ich 
opiłu, i nigdy nie pozwolę fobie użyć 
Пома rozko/zny. > 
Mogłbym) przydać,iż tanecznice w 
Turcy fą wpegardzie; a niewolnica, któ- 
raby tym talentem [podobała бе Panu 
fwemu natychmiaft go zarzuci. Taneczńi- 
"ce; więę nie fłążą tam, tylko do ocucenia 
"w ożywienia n:eczułych bałwanów: pię- | 
‹ ў kność nie može temu wyftarczyć, nie. Н 
ncżciwość więcey mamocy. Wadzięki, 
żywość, udatnoeść ,maią moc omamie- 
mia, i nie wyciągaią regularności fkładu; 
gdy tym czafem wątła powaga, ji gruba 
nie uimieiętność , czynią nie fmaczną FA 
nayolobliwfzą urodę. 
„© tentoieft fkutek, który kobiety 
"Tureckie w Panufwoim zrządzaią. Mia- 
łem ipofobność w.pożyciu fg memi przy» `“ 
iaciołmi przekonać fię o tey prawdzie: 
12 wyiąw (zy świeżą iaką niewolnicę, któ- | 
ra może zaoftrzyć ciekawość , Hlaremy 
fam tylko niefmak wrażaią. Bardze 
| wielu Turkow nie wchodzi do nich, chy- 
ү ba dla przywrócenia Грокоупоќсі 4 ie> 
* śli niesforność bywa furówie karana, to 
к а pa ; p ; 
- przyczyn, nierządności uprzątnąć піеро- 
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«ХЪЛ уос ANA 
dobna. Niesfor ten, zajęty z zciśnienia 
i zbioru* wielu kobiet, muli być drugim 
fkutkiem prawa o wielożeńftwie, Na- 
tura w obu płciach doznaiąca równey ` 
fprzeczności, mvfi także równie w obłąd 
ie wprawiać. 

Zgromadzenie kobiet czyni to ie- 
fzcze, iż uftawicznie doftrzegane od 
fwych towarzyfzek, nieftoią о ukrycie 
guta fwego ani zawiści, ale tylko zwa: 7 
dy mufzą -przytłamiać. Szczęśliwe na- 
der,. ieśli natura ufpokoiona, przydufzo- 
na, i zmatmiana, nie podwiedzie ich do 
wyrwania fię z więzienia, ifzunkania rze- 
czywiftości, którey zawfze biedne go- 
ж2ко przypłacaią. 
7 W=akieykolwiek rezie zoftaią kobie- ; 
sty Tureckie, z z mocy zwyczajów, nie . 
„można wierzyć wfzelako, aby nie mia-. 
dy fpofobności wyfyłać fwych fłużetnie ` 

pe fprawunkach, i fame też na kupno 
Босоо „rzeczy wychodzić. _ Nie, 
znam Turczyna, któryby im tego bronił: 
wychodzą nawet częftóo w gromadzie na 
przechadzkę, lub z wizytą do drugich: 
Hartmow; a w tym poślednim przypa- || - 
dka ścifła reguła obowiązywałaby Tur- = 
aka, którego kobiety fą odwiedzane od. 


innych, aby nie wchac sie de: pe ha- 
remu, w czálie, w którym bawią obce 
kobiety; tylkoż czy mało ieit (polobow 
do wyinknięcia Пе z pod prawa? Jeżeli u- 
łicefą pełne kobiet, tam i fam za interes- 
sami idących; ieżeli 'Aaremy, nayściśley 
zamknięte, otwierają Пе częfto dla prze- 
chadzki zafiedziałey trzody ; nie należy 
ztąd wńofić z Milady Montagu, iż iqtcy- 
gi miłofne zawięznią Пе po kramach, do 
ktorych czafem kobiety wftępuią; bo ła; 
two wpadły by woczy. Na pola tọ, lub 
nad brzegami nayodlegleyfzemi morza, 
rozpufta fzuka zchronienia, nie zważając 
na niebefpieczeńftwo przydybania od 
warty, nayfkrytfze mieyfca śledzącey. 

Bofłandzi Pafzo,którego władza roz- 


ciąga Не zawfze o kilka mil około re- 


zydencyi Wielkiego Sułtana, ma iftotny 
obowiązek dozierania intryg miłofnych; 
w tym względzie on fprawuie niby U- 
rząd Dozorcy policyi. . Jeft to gradka 


nayznaćznieyfza: iego Urzędu; ale też 
y y. 8 є 


ftrafzliwe bezprawia 231 wynikaią. Bę. 
dę miał fpofobność wzmianki tey mate- 
ryi w ciągu dalfzych Opifow; а teraz 
zwracam pioro od kobiet "Tureckich, fpo- 
fobiąe czytelnika, do dalfzych o Turkach 


powieści. 
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тан Szłtana, Раһат? дуу Pana Dćsal- 
6 Мецк$, dała pochop dotwyfania: Pana 96 
„Fergennes йо) CarogróBit." <©debrałem Toz- 
kaz jachać z nim, dla nauczenia бе: języka, 
-tudzjeż poznania obyczaiow у rządu Túre- 
<kiego. | Wfiadtzy заку na okręt kú- 
`“ spiecki, naięty od Króla; wyfzliśmy pod ża- _ 
ёт pierwfzych'dni kwietnia 1755. Zegluga 
Za, przeciwiiemi wiatrami trudniona, nie 
pozwoliła nam weyścia Чо cieśniny Dara. 
«Tem Z A 


,2 
ы NH 


nelfkiey, aż około 18. maja. Przed cieśniną, 
nyrzeliśmy алате (okręt okrągły) 7. 
$ийапа, ftoiąck na przeciwko Tenedos; od 
którey, wybiegłfzy ku nam Је аздоба nas 
poprzecz brzegu Tyoiuńfkiego „Ма wzwiady 
‚ byłaonawyjłana; Jeczdla boiażnizaraży, ży» 
czyliśmy fobie” uniknąć zeyściasfię z nią. 
| ociec móy niebofzczyk, którego” król pofyłał 


2 | 


g Panei0ć Per genńcs. do Gdrogrodu, „gdzie 
їп2 był po wielekroć, у ięzyka nauczył fis, 
profit Komekdańta Ре, żeby wie kazał 
wyfiadać Turkom na okręt nafz, ofiaruiąc mu 
za tę uezynność.kilka-butelek likworg May- 


tek, któremuśmy kazali pódać fłomianki, po- 
myliłfię, y przyniosł fześć flafzek z wódką 
Лав оа sChoieliśmy tę, туе poprawić; 
sale'ociec тоў мей puścił; namiwiaiąc; żeby 
„dać pokóy,ik'to wizyftko miało 'bydź jedna. 
Po przyjęciu рода,» odbiia felukasca nig- 
zatrzy małość, Tyrecka © przwuiesmąs w wieł- 
„kie zaftanowienie: » Kom mendańt/felukiy, рөк- i 
© wawfzy 2а; Ягез odetknął: ezopeky iednysa 
sdufzkiem ią wyfulzył” Zdrętwieliśniy wizy- 
fey, okrommegeroyca, ze frachury раш © 
„gychło niefzczęfnego Turczyna, licho. fprzye 
à _ A a 6 fka, 


TvRków т TATaRÓW "8 
fka, aleśmy fie ufpokofli natychmiaft, kiedy 
nie tylko: nic mu йе złeżo nieftało, lecz nam 
pięknie podziękował, у 2 drugiey flafzki iefze 
cze fobie poprawił. з 2 


Wefzliśmy w krótce w cieśninę” Dara- 
ftelfką: okręt przydufił ogień, dla unikniesia 


_ zwykłego powitania zamków OR, 
у Kapitana Pafzy, którego flotta ftała w, Gal- 
lepolu;'i паКкомес аў, Маја 1755. £zuciliśmy 


kotwice w porcie Carogroðzkim . 


Carogro?, po Turecku. Stambuł, leży 
па cyplu wfchodnim Europy, blifko morza 
czarnego, oddzielony od хы: Bosforem, czy” 
li cieśniną Tracka, Kanał ten, łączy dwa 
mórza, iipnfzcza w ftronę południową nad- 


„miar wod, które pułńoc leie w morze схаттё; 
'a których iego powierzchność wyparować 
‚ nie możesz Potoki gwałtowne, wypadaią kas 


nałem,'y biją wdzpicę Seraju; ta je przedzie» 
la, przeymnie ' połowę; która, okrążywfzy 
port, wypada tokiem przeciwnym, у w ściek 
pietwfzego potoku nazad wbiega. 

+ X temu to“ przysodzonemu układowi, 


= А а port 
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port Carogrodzki winien ieft owę wygodę, że 
бе -moze wfzełkich nieczyftości у plugaftw, 
które weń codziennie. wpadaią, tacno pozby= 
wać. Morze tedy; famo przez fię, zaftępuie 
nieumieiętność i niedbalftwo miefzkańców, 
fpofobiąc pört tak wygodny, iż okręty od фо, 
armat, mogą beśpiećznie. wyfiwać defkę ńa 
ва. a 
Jeżeliby ambicya panowania nad świae 

tem, fzukała kiedy mieyfca na mappie, пауз 
wygodnieyfzego do założenia ftolicy świata; 
tedy Caregro9,nieochybnie prym by otrzy- 
mał. Miafto to, iężące między dwoma me- 
rzami, mogło: by być centrem wynalazków» 
pożytecznych..1 nayfzczęśliwfzego handlu, 
gdyby iarzmo Je/potyzmu, o dwadzieścia mił 
do koła. niekrufzyło w druzgi, wfzelkich nas 
rzędziów fztuki i przemyiłu. - Carogród; 
Zamknięty w obwodzie dawńych fwychomua 
rów, niewyftawia wędrownikom od lądu; tyl 
ko'widok fpuftofzenia; gdy tym czafem żegla- 
- rzom zda Пе, iakóby ku centrum niezmiernego 
; amfiteatru, zbiegali бе zewfżąd, z'złożeniem 
dani, którą wiat cały winnym бе bydź fwey 

Cana. э сс ` folie. 
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ftolicyuznaie. Dawne Byzanciim, którego: 
„mury fłażą dziś: za: ogrodzenie Seram W: 
Suitana, leżące na cyplu góry nadmorfkiey,* 
zamykaiącey port. wyftawia przedziwny wi» 
Зо gaiu cypryfowego, którego wierzchołki, 
` przewyżfzone niezhczonym mnóftwent kópuł 
ołowianych ze złotemi 'gałkami, układaią йе 
w piramidę zwieżą lływanu, wyżey nad nie 
wyniefioną. Ta cała. okolica, barwy przya 
ciemney, zda fię bydź oddzielona od refzty 


miafta obiazu, w którym nie widać; tylko ro=' 


zliczność wielkich gmachów, tam i ówdzie” 
rozrzuconych, w mafsach, nazbyt ogromnych, 
co do proporcyi budynków, one otaczaią= 


і Жее ж 


Ке A. wyciąga więcey niż na dwa хубасе; 
ч” 
sy > $ 


Z 


кашк жаана w ааыа теты 


©) Tak ве żowie mała rzeczka, | wpadająca w 
morze w śrzód portu: oblewa ona dolinę Kzathana. `$} 


© yan W. ma tam kiosk; a Sultan Ahmet, chciał naśladować 
"Marty, źachęcaiąc Iwoich dworikich do budowania йе na 
\ dwóch pagórkach, wyniefionych z obu tion tey rzeczki: 


ale 


Port, ad cypla Seraiu, 22: do wód foda. | 


» 


6 „О: вту ү. pi 


fażni, ieden. Бок 'troigranu, czyniącego obwod ] 
Сатоцтоди: zalfadzony, on: ieft z drugiego 7 
. gzeczki! brzegu, -rozległemi „przedmieściami; 
a te, obeymuiąć miafto Galatę, czynią piękne. 
widowitko, którego okązałość pomnaża „ielze 


cze, i czyni rozlicznym, fzereg wiofek, Złą- ` 
czonych i pomiefzanych z fobą, od. końca a 
Bosforu, aż do fześciu mil ku morzu czarne- y 
mu. - Re-zabudowania, wyciągnione. tąkoż 1 

ZA 


na tronie: Azyatyckiey, (chodzą бе pod Skua 
tary; i to miafte, leźące w odległości trzech." 
ćwierci mil na przeciw wsyścia do portu, wy- 
Таула Carogrogowi famemu, barzo miły wi- 
dok. . Baty, pływaiące. ńieuftannie między 
temi dwiema miaftami, zdaią йе łączyć Euro- 
pe 2 Azyą. Jnne fłatki, ffużą z rana do przes 
prawy miefzkaiących ` po wiofkach. Bosforit 


na robotę dóftolicy, д którey żyią: a. w wie» 
У czor, 


pn] 


ale te budynki zbarzyh buutowgiey, którzy złożyli z 
tronu Sultana Abmeta: Uprzedzenie „Tureckie, przeciwne 


таге przeymowaniu Europcyfkich obyczaiów, było pa |. 
zoremtego zburzenia; a i chęć RE prawdziwą pos А H 
budką. > © 0 
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cżór, dla przewozu azad do ich chałup. 
Niezliczóne mhóftwo bacików; fnuie йе: w 
« porcie co потене, ftofownie do nienftańnych 
potrzeb obywatelów: a ieżeli fię iefzeze przy» 
=,da przewozy, na opatrzenie miafła w żywność, 


którą morze ćzatne i Archipelag dofiarcza 
códziennie, tudzież obróty: handlu cudżó= 
ziemfkiego, fźafutątego zewfząd: towary, dot 
ftroiu i do zbytku; tedy trudno ogarnąć mys 
ślą, te porufzenie, w iakim су Е ten SE bež 
přzeftankā zoftaie:” 


Wfzalcże, Arli nić. nie wyrównywa * 

piękności pierwfzego rzucenia okiem na Cas” 
rogrod; tedy to zuika natychmiaft, gdy. fig 
weydzie w miafto.  Więkfza część ieft ulie, 3 > 
takciafnych,iź okapy dąchów, ledwo cokol- 
wiek światła przepufzczą: nieporzędne bruki; 
-6ftatnie nie ochędóftwo po uticach,nzymińiey-" a ў; 
fze to fyniedogody Carogredu. + Szczegulne 3 
wyniienienie tych tinnych-przywaz tey ftoli=" 

cy, zachównię' иле" эмене gdzie- 2 
2 wypadnie: 5 


Мааке języka Tureckiego, wziołem ża” 


iedyny śrżodek do nabycia wiadomości o“ 5 
$ oby= 
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obyczaiach. i zwyczaiach tego narodi; owoż 
tędy przyłożyłem бе. do теу. naypietwey, 
odrzuciwfzy czytanie wędrowników, opifuią- 
* cych wfchodnie narody; od którego, według 
пащому moich przyiacioł, miałem naypier- 


wey zaczynać; bo to, co by mi fkróciło pracę, "3 
nie tak zdało Пе. bydź pożyteczne; iak wiele | 
łacnego naciągnienia Mana miałem przy- it 


teya lękać fię. | 2 


2 Turczyn, móy nauczyciel, zaczął dawa- 
ja nie lekcyi od pifania; ten ieft trybunich nau- 
ki, Uftawicznym pifaniem, poftąpiłem gokol- 
wiek; wprawiałem fig potym w czytanie; а- 
tit dopiero ukazały fię rozmaite trudności. . 


Wyrzucanie famogłosek,czyli vocales (b)ma= 
że 


l w 1 


©) Samogłojki, wyrażaią йе, w pifaniu przeź 
znaczki, pofadzone nie w ciągu pima, lecz osobna od- 
miego; pifarze zoftawuią to do talentu czytelnika, ażeby , 
domyfłanii dochodził; ztąd niefkończone fprzeczki lites 
rackie. względem wlpółgtosek; czyli confonantes, w iakim , 
fenfie brać fig maig wfzakże, dla dniknienia wątpliwości 


і różnych tłumaczeń, Koran, nie jeft pisany bez famogło- 
Г fek. Э 


1 


może : dać wyobrażenie moich- pierw- 
fzýchmozołów, i pracy przykrey 2 nadney, - 
którą mi przyfzłe wytrzymywać; ale nie и. 
koniec. Turcy, nadgradzaiąc niedoftatek. To. 
dowitego fwego: języka, podfycaią бе języs 
kiem Arab/kimi Perfkim, układaiąc pięciora- 
kie abecadło, którego różne litery, zawifły: od” 
upodobania pifarzów; łakowa okoliczność, ieft 
nową-w nauce zawadą. A gdy życie ludzkie, 
“ledwo wyftarczy de wprawy: w- dobre ozytas: 
nie, cóż йе okroi na famo czytanie? cóż па 
korżyftanie z czytania 2 


YZ 


Y tym to trudnościom należy iftotnie 
7 przypifywać ciemnotę Turecką, nadewfzyft< 
ko w umieiętnościach, pod zmyfły. niepodpa= 
„dłych, i fanemu poięciu zoftawionych. Jedy«- 
nie. zaprzątnieni formowaniem charakterów, 
i onych czytaniem, całą fwoię na to ebracaią 
ufilność; wielorakie wykłady fenfów, przekła= 
dania liter, fą iedynym ich nauk i "literatury 
zamiarem; a to wtzyftko, eo tylko zły guft 
może wynaleść na zmęczenie umyfu, іе 
ys fłodyczą iicelem żadumienia. 


Móy %auczyciel języka, rodem Fers = 
wielki miłośnik poezyż, zapiiał йе częlto opis 
umi gorzałką: po dwiegodziny па dzień, bras 
łem od niego w takim ftanie lekcyą: nades 
wfzyfiko dawałem fobie pracę w zażywaniu 
Rów; któremi pamięć megła doftarezyć; a 
gdy ledwo com zaczął porozumiewać mowę 
iego: natychmiąft mnie zapytał: co: fie znaczy: — 
ten zapach, który zawśze przychodząc do 
mnie w moiśy izbie poczawa ? Ukazałem 
тан flafzkę: z wódką jawendową.. Przykład 
Kommendanta felukż, zńiiewolił mię łacno doz 
uczynienia mu żądaney ofiary. Tak iak tam- ` 
tén, fprawit fẹ z wódką lawendową bez Ża- . 
перо fźwanku na zdrowit; ale mi Пе nie zda- 
wato dawać mn _więcey: okazyi do: rozpiiania p 
fig, tak niebeśpiecznym trunkiem: y 

v-Ufawiczność moia: w zbieraniu iak nay“ | 


więczy Rów, a nadewfzyftko uftawiczność Wy 
ich zażywaniu, w krótkim czasie poftawiły: 


manie w tym ftanie, żem йе mogł dofyć nie ` 


źle rozmówić: i.iużem tak daleko poftąpił, żem, 

fię 6bchodził bez tłamacza; _alić Pan. да еке: 

genneszchcąc dać bal dla mihiftrów cudzo- 
ziem- 
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‚ ziemfkich i mnych Buropeyczyków, Ww Caroa 
grodzie afiadłych, rozkazał czynić przygotoe- 
wania. Gdy Пе to daniofło do Turków, przes 
dnieysi z nich, przez ciekawość, zapra(zali бе. 
na bal; па co ia tym chętniey:zezwoliłem, 1% 
upatrywałem nową dla mnie akoliczność da 
ćwiczenia Пе wich języku. : = 
$ i 
Właśnie w tedy, tylko com fię ożenił; 
przyjażń zachodząca między nayznaczniey- 
{гут z zaprofzonych i na bal Turczynem, a mo - 
im teściem, tym mu więkfzym była powodem. 
do dawania mi potrzebnych w języku i oby- 
czaiach Tusreckicy wiadomości. Tylko со. 
przyfzedł na bal, profił mnie, żebym mu'uka- - 
-zał moię żonę w gronie'dam znaydniących 
йе nabalu; wraz więc zafadziwfzy nwagę na. 
“баушвіеуѓге iey porulzenia, nigdzie теу z 
okaniefpuścił, i zdawał йе bydź niefpokoy- Ў 
nym, kiedy mu w ciżbie, choć na moment, 
2 oczu zniknęła, Krom tey niefpokoyności, 
widok balu zdawał fię niezmiernie wfzyftkich. 
Turków zaprzątać, których pytania памі, 
czne, nie tylko mnie wielce bawiły, ale też & 
‚ uczyły. 


Tym 


ra О рү oriy | 
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Tym czafem mennet otwiera bal; pytaią 
mnie Turcy: kto tańcuie? odpowiadam, iż Pan 
Envoyé SzwedzkiębJskó! rzecze z ре 
niem móy Turczyńy Envoyé Szwedzki? . 
miinifter dworu fprzymierzonego z Nayia- + 
śmieyfzą Portą?.v.-nie-... niemoże to bydź. i 
...ty йе mylifz ... przypatrz Пе lepiey =- | 
Ale nie mylę Пе; on toieft, on fam. -Tu do- $ 
piero przekonany Turczyn, fpuścił oczy, za- + 
туг fię,iumilkł, aż do końca menuetu, pó 
którym wraz drugi naftąpił. Newe pytanie: 
kto tańcnie? — Polet Holender/ki a O! co to; 
to fatfz, rzecze Turczyn, nigdy temu wiary” ` 
„nfedam . «: wiem ia, iak daleko nioże rozcią- 
gat бе powaga Fofa Francufkiego... i takt 
iuż bardzo wielkie rozumienie obogaćtwach=. 
iego przypuściłem do głowy, kiedym uwie-- 
rzył,iż może przywieść niemi do tańca, Mi= 

‚ niftra drugiego rzędu... ałe co by go to mulia-* 
ło kofztować, żeby: tańcował Pofeł?... O! 
nie! byłoby zanadto na naywiękfzą wielmo» 
Zność Poña Francufkiego+ Жа ia dobyłem 
wfzyftkich ftów Tureckich, które mi pamięć 
podała, na wytłumaczenie mit i iż ej- .Miniftro= 


wie, byli pierwfzemi ofobami balu; iż nie. za 
pies = |. 
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pieniądze, piak naięci fkoczkowie, tańcowali, 
alesdla włafney cozrywki;iż to było z poważee 


, niem, nie. zaś z шуша ich godności; iże fam 


Pofeł Francufki będzie tańcował. Z. trudne” 
ścią wmowiłem tow Turczyna;.a. tym czafera 
inna wążnieyfza 'okoliczność „go zaprzątnęła 
zupełnie. „Cóż to.ieft? rzecze do mnie; ianię 
«widzę twoiey żony? js за: ha...ieft., ; ieft с 


, ale iakiś. jegomość z nią rozmawia. ,. bież 


zmiłüy fię co tchu, irozerwiy: to ich. obcówa- 
nie «dla czego? = Rozfzerzył fi те ztłumacze+ 
niem myśli fwoich Turczyn;ałem mu wybiiał 
trofkliwość; w tym żona nioia ciągnąc гоог 
wę, wefzła do fali, gdzie była gra, 1 zniknęła. ` 
Turczyn, nie mogąc fig i iuż dłużey utrzymać 


Є porwał fię, i mnie pociąg mat: za fobą. Jdziemy: 


wfzakże widok róźnych ftolików, i band kobiet 
a męfzczyzn, wyprowadził go zupełnie 2 nie- 
fpokayności, którey debre iego sę mnie ferce 
Było powodem. SEA 


* 


Dano wieczerzą: ИЧИ 
Фе zafiadaią do ftołu, zabierał Пе odchodzić: 
ofobliwfza iakowaś trwogs i pomiefaanie wy” 


dawałofię nanim. Profiiem go, żeby pro 


14 "ОРЕ 
| c r w e AA 


do końca balu. „Nie może #0 bydź, rzekł 2 
przycifkiem: biorą Йе goście do kielichów ..i 
puść nas ...i fam, kiedy шаг rożum, wzio- 
wizy żonę, umykay— Dochodzę, odpowiedzia- 
stem, przyiącielu, co myślifz .. . nie bóy fię.. 

fzyftko tu fię w fpokoyności otlprawi, zatrzy: 
małem go gwałtein; a poftrzegłfzy. zgotowaa 
ny dla Turków -ofobny: ftoł, pofadziłem go z 
miemi. Wypiwfzy: kilka. kielifzków likworu, 
podochocili fobie Turcy,bawili fig aż do rana 
żodchodząc oświadczyli mi, że gdyby taka 
uczta była między niemi, tedy by Пе, przy- 
aggmaiey bez trzydzieftu REŻ nie obefzła. 


Znaiomożci, kieren nabył w nauce 2 oby- 


czayney Tureckiey. zniewoliły mnie do za-: 


brania z różnemi przyiaźni, a to dla w iękfzego 
w tey mierze oświecenia Пе. 


' Murad Mollach, z familii Mamatzad€, 
która od wzięcia Carogrodu liczyła w ka- 


Чут fwoim pokoleniu Muftów pańftwa, i fam- : 


że był przeznaczony na tę godność, ftał fię ie- 
dnym 2 naywiękfzych moich przyiacioł, Będę 
częfto miął fpofobnożć o nim mówienia; a to, 


Sand AE zj, 


Tu RKóW YTĄTARÓW tag 


co powiem, iako charakter iego.obiawi; tak 
„feż równie do wyobrażenia кае паїде 
| рн роћи2у. 
? Poftępuiąc w opifaniu кыйм, dia 
przypadków, których oczywiftym świadkiem 
` byłem, dotkne teraz: о pożarach, ;tak częfto 
„nifzczących (arogroJ. Obrałem nayftrafz 
nieyfzy tego gatunki wizerunek, to іе pożar, 
„który dwie ćwierci tego niezmiernego ' miaa 
w: perzynę obrócił, wraz "Be miesa: zad 
"ciu. 


= 


2 > 


Pałac Francuski, leży i na przedmieścia 
"Pera, nad portem Carogrodzkim i 1 miaftem. 
_Zaiot йе ogień 2 rana w domu blifko {кайа 
_morfkiego i i murów Seraju. Wiatr „pułaocny 
„rozfzerzył pożar aż do, RDC myrów, i o EON $ 
„dmey godzinie rzucił ogień na palac. Wizy- 
ra, W ich. poboczu ftojący: Przybiegł fam 
Ro w ofobie. fwoiey b, Sułtan; ale апі iego TOZ- 
& "porządzenia, ani ufilność ratuiących, nie po~ 

trafiły ocalić tego niezmiernego gmachu. 
| „Strafżliwe pałacu -Mezgroufkiego. płomienie, 
з „poddyj mzać wiatrem,roznieciły,  iefzczę wię» 
e хэ kfzy 


OREW 


ZEE 


‹26 Opisy 
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kfzy: poźar. Była nadzieia, iż gdy К 
іо. Kościoła S. Zofii, ogromność tego gmachti, 
wftrzyma ognia zapędy; jakoż wfzyfcy udali 
йе ku tey ftronie, ogień zalewać. Ale ołów 
kopuły, roztopiony gorącem, zaczowfzy lać 
fię kamiennemi ściekami na wartę, i теру 
ma ratunek ludzi, wfżyfikich daleko od ognia 
owdpędżił. od tego momentu, ivź nikt nie 
myśli? o uhamowaniu ognia, i poftanowiono 
-pddać perzynie to wfzyftko, co w linii. wiatru 
przypadnie; aż do murów fkładu morikiego, 
z drugiey ftrony góry. Powfzechny 'opano- 
wał wfzyftkich í fmutek; а wfzelako, za wielkie. 
"wzięto fzczęście, gdy nyrzańo, iż ogień tego 
krefu dochodzi. Wfzakże, fkoro wiatr òd- 
mieniwfzy Пе, zawiał gwałtowny od wfcho- 
du, i rzucił poprzecznym pędem ogień, wię- 


cey niż na tyfiąc dwieście fążni przeciągu: 


płomień, popędzony ku śrzodku miafła, roz- 
dzielił fię na trzynaście odnog, które coraz = 


Toba łącząc fię, © ognin lawą całe miafto obla- ; 


" Zabiegi, pod ten 0245 s nie tyl. 
-konie przynofiły żadnego ratunku, ale iefge 
> í cze 
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f 
f 
| сте bardziey ogień fzerzyły. Cały reyment 
| janczarów, zaprzątniony rozrzucaniem do- 
mów, ftoiących na czele iedney linii pożaru, 
| dwóma bocznemi liniami ognia opafany то-/ 
| ftal. Krzyk niefzczęśliwych, wychodzący z 
wirów ggniftych; równie iak i jęki kobiet i 
dzieci, palących Пе w płomieniach; łofkot, 
zapadaiących domów; trzafk głowien rozpalło- 
nych, miotanych wiatrem po powietrzu: 
zgiełk miefzkańców, ze wfzech firon zoftaią- 
| cych w ftrachu od ognia, a którzy chroniąc 
fię oftatniey nędzy, pedawali na niebezpie- 
*czeńftwo życie, dla uratowania iakiey cząftki 
majątku; wfzyftko to czyniło okropny widok, 
który niepodobna doftatecznie określić. 


To'rzecz podziwienia godna, iż ledwo 
со po zabudowaniu pogorzałych tych domów, ` 
nowy pożar znownie w perzynę- obrócił, tak. 
dalece, iż miefzkańcy CarogroBSzcy, nie maią : 
Żadnego fpofobu zachowania бе ой pożaru. 
Sułtan Ofman, pod ten czas рапшасу, chciał 
rózfzerzyć niektóre ulice, powyrzynać nowe, 
dla łatwieyfzego, w przypadku ognia, przys 


С] йери iratunku. Ale właściciele fpiknowfzy 
| Tem l. B ; бе” 


rg Ортсу 


энди ан 


(iw wa dan o 


m 


fię wółali nazadany gwałt całkowitey pofia- 
dłości gruntów fwych przódków. Monarcha; 
nie znaiący tylko „rozkazywać, kiedy trzeba 
płacić; nieamiał ukrócić uporu, tak do prze- 
łamania łacnego, i і mufiał mu uftąpić: otoż to 


Dejpotyzm > 


Przez domyfł, iż kradzieże, popełniane 


łacno, pod pozorem ratowania rzeczy 2 йо- 


mów, blifkich ognia, bywały częfto pochopem 
do pożarów; rząd fądząc że zapobieży temu, 


wydanym zakazem, iż by nic nie robiono ko- 
ło ognia, póty, póki przędnieysi urzędnicy 
nie przybędą, tym więcey iefzcze niefzczę: 
ście obywatelów pomnożył;iefi to bowiem 
właśnie dawać czas płomieniowi, ażeby йе 
wzmógłirozfzerzył. Zatym ten zakaz, od- 


(wołany zoftał, Sporządzono wiele fikawek: 
porózdawano ie ро obwachach: przykazano . 
Żołnierzom ftawać z niemi u ognia, za nay- 


pierwfzym daniem znaku. 


2 tego zawiązało? oto: robiący fikawkami; ; 
przybiegali z niemi do ognia, dla wycilkania 
Gpłaty od niefzczęśliwych pogorzelców; al- 
boli też lania ludzi, dla rozrywki: Zołnierze,. 


Wfzakże, cóż fię 


> дз 


-y 


ABER 


TuRxów т TATARÓW. 19 

2 З, 
mawykli do takowych przypadków, czynili z 
nich fobie igrzyfko, a biiąc, rożpędzaiąc, i 
Gdzieraiąc pogorzelców, przyczyniali klęfki 
publiczney; refzta ratniących, albo niebacz- 
mie wrzucała w ogień takie rzeczy, które пау 
daley powinna była źżanieść оф niego; albo 
też rabowała i kradła (c). j жы 


W. Wezyr, i wfzyfcy naypierwsi Urzę- 
dnicy Porty, powinni za naypierwfzym da- 
niem znaku, ftawić йе na mieyfeu pożaru, dla 
czynieńia przyzwoitych w potrzebie rozpo= 


 gządzeń. Sam Sużtan, nie omiefzkiwa nigdy 


Ва г ofo- 


p 


pana yo HO wn 
(©) Na takowe rabunki, ieft furowe prawo wyda- 
ne,nakazwiące złodzieja i таайа rzucać żywcem w Ogień; 


śle - przyżwyczaienie Пе do widoku niefzczęśliwychgi- 
nących w płomieniach przez częfte 1 gwałtowne poźary, 


Sprawie, iż to niebefpieczeńftwo, któremu każdy coa 


dziennie podlega, wzięte za karę, tyle fprawnie wrażenia, 
iak kiedy kto kładzie Пе na łóżku, na którym pofpolicie 
ludzie amieraią. Nie: nayfurowize katy, nie czynię 
dobrego porządku; ieft оп fkutkiem przezorności i. ża 
ności oświeconey, których nie zpa 9e/potyzm. Жел 
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inn A, 


= 


ofobiście przybywać, ieśli ogień fzerzy fięż 
wfzyftko ieft na pogotowiu do przeprowadze- 
nia, za pierwizym haftem, iego ofoby: wednie 
i w nocy, toia na тупі okulbaczone konie; a - 
na wodzie przyporządzone baty. Naypierwsi. 
urzędnicy, tęż таз pogotowość, i bardzo, 
częfto w naytwardfzym śnie, przypadaiją im 

* te wyprawy: ; 


РКЕ 


Stróże różnych części miafta,nazwifkiem 
Pafsewany, daią:w nócy baczność na ogień 1 


z Obchodzą oni fwóy wydział miafta, z wielkie- {| 
mi lafkami, okutemi żelazem, któremi ffukaią / 7 
po bruku, budzą lud, wołaiąc Jandżewar, to | 
ieft: góre, i ukaznią mu mieyfce gdzie Пе pali. 2h 
Wieżą iedna, bardzo wyfoka, w. pałacu faze A 
czar Agi, ma dozor nad całym Carogrodem, A 
adruga w Gałacie; w obu. tych wieżach, itai i 
firaż, czuwaigca nftawieznie na ogień. . Tam, | { 


gdy uderzą na gwałt w wielkie bębny, powftas {| 

ie larum w mieście, i rozchodzi йе wprędce А 

айдо. kanału; z kanału przypadaią kupcy de * 

fWójch kramów; ale bardzo częfto za późno;bo — z 

ie”znayduią, albo» fpaloné, albo zrabowane: 

X ziąd tę, dla zachowania odognia i rabunku 
с. ы E ak >> 


, А 
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tak pod czas buntu, ijako też pożaru pobudowa* 
no 5 Вехейупу, iuż to kofztem kompanii kus 
pieckich, iuż ofob prywatnych, naymuiących 


w nich dla fiebie kramnice. Bezestyny, Ta 


budowle, fłużące oraz za ulicę, wyftawione z 
eiosu, izafklepione wcegłę, przez cały fwóy 
przeciąg. Każdy beześłyn, zamyka towary 
iednego prawie gatunku; a ieśli Żeześłyn zło- 
tniczy, ieftieden z naykofztownieyfzych, to 
nie z guftu, ani z kfztałtu roboty. Na innym 
mieyfcu będę miał fpofobność mówienia e 
przemyśle Tur eckim. PATE ZEŃ 

Pa tym pożarże, o Ыт йе dopiero: 
mówiło, miefzkanie Miniftrów 207 Sużtana; 
zoftało przeniefiońe (aż da pobudawania pała” 
cu 7. Wezyra) do pałacu Sufżanki, który ой; 


ognia ocalał. Pan де Vergennes, który aż чё Я 
tąd był wt charakterze Franculkiego Envo, 


otrzymawfzy туб ił. Pofła wielkiego, gotował 
fię do oddania fwoich nowych litów kreden- 
cyalnych« Saio-Effendi, tenże Tam, со był 


_ pofłem do Francji, był w tedy Wielkim Wé- 


zyrem. Mielismy audyencyą U niego; пїє2а+ 
zierzaliśmy fobie mieć audyencyi u Ж. Sut 
> tang 


SAN 


2% Орт ү 
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tana, aż chyba na drugi wtorek; bo pierwfzy, 
był bardzo blifki (а); ale Sułtan, który znay- 
dował бе incognito u Porty (е), kazał powie* 
dzieć Panu дё Vergenncs, iż go chce naza- 
ўпка przyimewać: Monarcha ten, ‘temperas 
mentu popędliwego, ale niedołężny, niecier- 
pliwy, i niezmiernie ciekawy, wyprawił nam 
na powrót 2 audyencyi, dosyć ciekawą fcenę. 


Przebrał fię za Ułemę,i tylko maiąc przy sobie 
fwe- 


ZOZ 


CA 

(DH Sultan, niedaie nigdy audyencyi pofłom, isk 
tylko we wtofek: ief to dzień Diwańu w Sersju.  Diwoń 
adprawnie fię na dole iedney wieży czworograniafiey, 
którą z tey przyczyny iego nosinązyilke. W. Wezyr, Ka- 


Dylefkierowie Azyatycki i Europcyfki, Робат wielki ёс. 
żafiadalją w Diwanie na ławach, w kregu fali Diwanowty. 
Nad mieyfcem W. Wezyra, w prok wchodu do беу falis 


A 


widać małeszakracone okienko, wyfokosci ad pofadzki na 


dziewięć do dziefięcia йор, przez które W, Sultan może 
przyfłuchiwać ће obradom Diwanowym; ale nie możę, iak 
piota ani komu ciosu załławać, ani fammonemu podlegac. 

Се) Ten wyraz, znaczy miefzkanie W. Wezyra, w 
Którym wfzyftkie Departamenta ЇЗ zgromadzone, igdzie 
wiżyfcy miniftrowie Ferży; е2 przez dzień, odbywes 
iąc (prawy fwego wydziału: . 


=з wo ida ыы ЫЫ, 
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fwegò Seliktara (£),tfwego Vywitaara (5), 
obydwóch przeftroionych iak Fchoagarowie 
СВ), ftanąt na ulicy, chcąc przypatrzyć йе, talk 
będziemy przeieżdźać. A sgdyśiny wiachali 
na AtmeyGan G), pobiegł za nami, i poftępu- 
iąc obok: Pana Je Vergennes, nie oddalił йе, aż 
do;kresw tego placn; pofkoczywfzy znowu 
przebiegł uliczkę ої początku pierwfzego 
fzeregu, wfzedł' przez iodnę bramę ogrodu 


- Seraja, wyfzedł:z tamtąd'ku fkładowi morikia= 


mu, dopędzaiąc nas przy kładce (G),gdzieśmy 
wsiedli na ftatki: bawił бе tam aż do nafżego 


ediazdu; potym wfzedł znowu та fwego palas 
єп, 


(гу Miecznik Cefarfki, Fzyniący. fużbę Podkome, 
zwa Wielkiego i Kapitana Gwardyi. 
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ж Себек, Z 

Gh) Są to fiudzy,- sza mma ауына 
żale nasi lokaićy. pachołki-śrce “ 

C) Plac Hippodromu, czyli gonitw рй. 
3 СК) Kładka, ieft to gatunek tamy z kamienia, albo 
dylów. na palach, dla.łatwego przyftępu ftatkow, przy 
fpafzczania i dobywaniu ich ładunku. 


Ya 
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cu, i zniknoł nam z oczu. Dawałem bączz 
ność, iż prźez cały czas, w którym Sułtan И 
bawił przy nas na plącu Hippodromu, gdzie 
też wielka moc ludu fkupiła fie przez tieka- 
wość, żaden z przytomnych nie uczynił nays 
mnieyfzego porufzenia, któreby mogłó wydać 
ofobę Sułtana. Wfzelako nie było nikogo; 
któryby go nie poznał, i z przytomności iego 
nie był ftrachem przeięty; ale 3e/potyzm, du- 
si i przytłumia, fa nawet poftrach, który wra» 
ża. Nie będę wyfzczegulniał obrządków ац» 
dyencyi Wielkiego Sułtana: wędrownicy орі- 
fali ie dofłatecznie, równie јако i te wfzyftkie 
rozmaite upodlenia gatunki, które Pofłowie 


w takowych akolicznościach aż nadto wytrzy- i 


mywać mufzą; rączey by wypadało roztrzą- 
зас fpofoby, iakfię od nich uchronić, a moim 
ieft zamiarem, opilywać fzczegulnie obycza: 
ie Tureckie. с 


Ta wfzakże była ofobliwość pod czas аць‘ 
dyencyi, iż Sułtan /7. nie zażywfizy fwego 
едра do odpowiedzi od tronu, fam dał ой- 
powiedź Panq де "rzeka którą mu Dros 

gman - 


AEK 
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К = 
gman czyli tłamacz Porty wyłożył, zamknię- 
tą w wyrazach, całe pełnych łafkawości ku 
temu Pofłowi, a nic zgoła podług etykiety nie 
ułożoną. , Ta: odpowiedź, nić mogła bydź 
przygotowane i ofobliwfza monarchy .tego 
w fłowiech łagodność ią podała. 


-Suitan Qfmen, nie maiący znatiry, 02 ; 
wey-buty i żwawości, jakiey zazwyszay -pos 
trzebuie дејроѓа, 1 miał natomiaft wkorzenioną , 
niecierpliwość. i iakoweś popędliwe zapaly; 
Seliktar- pafza, młody, pełen Jzaufania i ZU». 
chwałości. w łafce pana (wego, który go па 
. Mezyrfką godność wyniofł, rozumiał, iż może 
tak befpiecznie,iak fwobodnie, władzy fwoiey 
zażywać: co gdy coraz częściej; zaczął fobię 
pozwalać, powfzechne nieukontentowanie i 
mruczenia na fig oburzył: Skargi, którym 
tam. bardzo i trudna docifnąć йе do tronu, do 
fzły łacno Suttana, pod ten czas,kiedy biegał 
po- ulicach. incognito. Urażony monarcha 
na wego faworyta, kazał mu ftanąć w Seraju 
w obecności Muftego, którego na ten konieć 
кук zapał Ыс, iego, tak był wielki, 

iż por= 


дб Өрт? 
7 
кетешн аа ZZ TOT YZ an 


iż porwawfzy maczugę, był by nią w Wezyra 
ugodził, gdyby go był Muftiy nie zafłonił. 
Poftępekten, wftrzymuiący pierwfze wybu- 
chnienie,mógł jefzcze bardziey roziątrzyć Suż- 
tana Ofianaj iakoż wraz: goukoił, kazawfzy 
precz adeyść .Wezyrowi z. pokoiów; a gdy 
ten idąc od dworu przez dwie bramy (1) prze» 
chodził, wzięte go w arefzt: Seliktar-Aga od- 
iął mu pieczęć cefarfką: ucięto głowę natych- 
miaft; wyftawiono na misie frebrney nad bra- 
mą drugiego dziedzińca, tal dalece, iż to 
pierwey ftało fig, niż komu przez mylś prze- 
fzło, żeby tei 'maypierwizy . RR: Босат w 
patiik вес © SALA 


Coma to fuwne towarzyāwo toda 
EES 


gs ` 
zem mee 


=y 


‚(у fet to przeyście z pierwfzego dziedzina 


“Seemiu do drugiego, zamknięte na dwie bramy, między, 


któremi fa: miefzkania porobione w wieżschy ftoiących 
obok Mego: przeyścia:: Wrołnis zaymnią cześć tych 
miefzkań: ale wydział przednieyfzy, nazywa. SĘ: Dzellat 
©да/з ta їей:®а аіди, . 

а! Nad głową Był napis: оү Ramie któ: 
бу wała zażywańąę pańfkósy tajki. ; 


крит Ана аы 
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przwnych, chwytaiące odrobiny; władzy baya 
wyżfzey, kiedy ta, czy zprzemocy, czy z flae 
bości krufzyć бе zacznie, a to na przytlumie= 
nie teyże famey władzy; karceni dotąd wzgię- 
dami W, Wezyraktóremiał u Sultana, ułoży= 
li fobie, iż po tego śmierci, mogą z zupełnym 
beśpieczeńftwem nad „Sułtanem przewodzić. 
Jakoż w rzeczy .Ѓатаеў Ulemowie naftroili 
miedełężność Sułtana, na zgubę Wezyraą 
wfzakże niemnisy zapalczywość О/лапа, i 
na Muftego, gtowę Ulemów,wybiuichnęła. 
| Fanatyzm, twórca aftaw bezroztmnychę 
à lub okriitnych, a częftokroć oboich, uftanowił 
w Turczech: dla Wiemow przywiley, iż. ick 
maiątek nie może bydź zabierany na fkarb, 
a ofoby,inną śmiercią karane, лак tylko. ztat= 
-ciem w możdżerzu:. Niewiem, co to ma:bydź 
za efobliwość, tym fpofobem życie. poftradaćł 
wfzakże łacno można domyślać бе, iż przy= 
Майу, tal okropney męczarni, tym rzadfze 
bydź mufiały, im bardziey 'famychże: етди 
było interesem, niezarabiać, żeby w zwyczay: 
wchodziły. Y przez to te nieomylnie zaufa 
mie " 


2% Oztsy 


nie w bezkarności, Mujty odważył йе przyi= 
mować hardzie przegróżki pana (wego. Ce 
tak rozgniewało Sultana- Q©fmana, iż kazał 
wydobyć na wierzch możdżzerze, wiekami zas 
grzebane w ziemi. Sam takowy rozkaz wyda- 
ny, ufpokoił wichrowate umyfły: Ulemowie 
przerażeni, pofzli pod Фай; a fławny Kakuó- 
Fafza, mianowany W. Wezyrem; nie doznał 
w rządach oporu 


4 


Rakab-Pajza, przy umyśle naychytrzey- 
fzym, pofiadał wiele mocy w charakterze. 
Zaden Wezyr-had niego nieniał więcey ta- 
łentów, przyzwoitych fwemu ftopniowi; miał 
on wymacywaćnayprzezornieyfzych, a prze- 
rażać ftrachem nayżuchwalízych: zawfze 
zdradziecki, żawfze złośliwy, ale zawfze fpra- 
мпу i władaiący fobą, nie wiele со ważył lus 
dzi, aich życie miał za піс. 


Ten minifter, był pierwey ządzcą Kai- 


gu, na Pafzoftwie, w całym pańftwie ńaymniey: 


fobie przypądaiącym. ~ Niesforność „Bejow 
fiameluków, zadufana w potędze, nie zoftawi= 
2 SASA ВА 


Е данае уй 
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ła mu. innego fpofobu do utrzymania fwey 
władzy, iochronienia od napaści ofoby, nad 


aroge przekupu. . Właśnie tylko co uniknof 


od ciofu z piftoletu, którym firzelono do niee 
go,w włafnym iego Diwanie, kiedy Sużtam 
W. go przyzwał na Wezyr/fką godność. 
Каки, okrom wfzyftkich talentów, przypada- 
iących do Defpotyzmu, miał bardzo wiele bie= 
głości w interefach Pańftwa; nabył on ich 
przy traktacie Belgradzkim, podczas którega 
nolit urząd Mektubtczego Gm). 5 


W różnych urzędach, któremi fzedł pa 
ftopniach ten minifter, nie czyniąc nikomu 
otuchy, iż może mu ftać бе potrzebnym; 2п2у= 
dował. wfzyftkich gotowych do pełnienia 
fwych rozkazów, 2 nawykłość w rządzeniu, 
czynia wydawanie ich arcy letkie. = z 

W.prze- 


н e — sie тч 
„«m) Mektubezy, ieft minifterPorżydrugiego rzędu: 
ftepień ten można by porównać z pierwfzym Kommi 


santem pierwszego MiniŃT2, gdyby ten fig znaydował. 


| 


36 OrtrsY 


Еч 


W przeciągu czasu, który między ¿miere 
«ią Seliktar-Pafzy, i wyniefieniem Rakuba 
na J/'ezyrstwo upłynął, wielu przewineło fię 
Ж ezyrów,z których drudzy 15. dni nawet nie 
defiedzieli na urzędzie.  Takowe odmiany, 
były nam przyczyną uftawicznych audyencyi, 
aż do na przykrzenia; a z tym wfzyftkim mu- 
fieliśmy iefźcze zjachać na audyencyą do te= 
< gonowegominifira. Po odbytych zwykłych 


wtey okoliczności obrzędach, gdy Пе bawił 
poufałą rozmową z panem 92 Vergennes; 
wfzedł na falą Muzur-Aga (n), i przyfiąpi. 
wizy do W. Wezyra, fzepnoł mu do ucha. 
Uważaliśmy dobrze, iż lekkie kiwnięcie ręką 
horyzontalne, było całą odpowiedzią Wezyra: 
"poczym, wypogodziwizy twarz przyiemnym 
uśmiechem, powrócił do pierwfzey 2 Panem 
pofłem rozmowy, nie długo trwaiącey. Wy- 
ízüśmý:z fali audyencyalney przez wielkie 
wfchody, gdzieś my fiedli na konie: a w tym 
dziewięć głów ściętych, i wozftawionych nad” 
: pierw= _ 


ww 
Co) Wielki przełożony, czyli Burmiđirz. 
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pierwfzą bramą od ulicy, dały nam mimo-is4 
złem wykład,owego jeftu H'ezyra, który w 
nafzey okecności uczynił. 


Niepotrzebny pośpiech w takowey exe- 
kucyi, którą łatwo kążdego czasu można przy. 
wieść do fkutku, mógłby dać pochop mniema* 
niu, iż takowy poftępek, był iedynie dla wra- 
żenia, rozumienia о fkorey fprawiedliwości 
nowego. w nas miniftra; aleśmy nie upatrywa- 
fi w nim, tylko i iego  okrucieńftwo: ieft to wielk 
ka 3efpotyzmu fprężyna, którego dziełem тей 
nie karać dla naprawy, ale nifzczyć dla poftra- 
chu: tego też fpofobu Rakub ftatecznie. 282у- 

,wał (o). 


Wfzakże, ieżeli wizyfcy urzędnicy paña. 

694 тийе ulegać okrutnym ргауій от po- 

dityki Wezyra, TEP bezwzględnie ży. 
ciem. 


f -—————— 
(o) Wrządzie 8e/potycznym, iefteftwo każdey 
urzędówey ofoby, zawifło iedynie od panuiącego iaiki; 


kogo ambicya piecia fie natrrzędy ozionie, naypierwey; 


życiem wzgardzić powinien; a ieżehi [wole za nic тааб 


będzie; pytam fig, iak cudze poważy? y 


\ 
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clem ludzkim, to рггупаутпіеу. jedna profta 
RE 
bezkarnie: a ponieważ bunt, który oną w Ca- 
zogrodzie podniofła, wyniknął z przyczyny 
pożywienia tego miafta; przeto nie od rzeczy 
pędzie; natrącić cokolwiek o tym gatuńku 
rządu Tureckiego. Sułtan W. trzyma publi- 
сё na fiebiesnonopołium zboża na żywność 


Carogrofu, wybieraiąc ie z prowińcyi nad- 
morfkich, w których uftanowiony ieft podatek 


Sfzetirach (р). 


+ Ten podatek, zawifł na obowiązku ой: 


dawania pewney kwoty zboża Syżćanotwł, za 


bardzo піка cenę; а Sułtan. naiętemi ансат. 


każe zwozić zboże do fwoich magazynów w 
ftolicy. Odprzedaie оп ie potym potrofze 
piekarzom, którzy mufzą zboże przyimować 
i trawić, niew inney cenie, tylko od Suttana 
wyznaczoney. Skutek nieuchronny WY 
ufta-, 


z i ‹ 
p LL 
я делу 


тле Ср) Dochody z takowego monopoliumy należą doi 


ато koronnego; którym zarządza 7efterdar, czyli wiel- 
ki podfkarbi. > 


gminy kobieta, miała fzczęście oprzeć тї йе _ 


Р 
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`- uftawy, ieft zakaz wywozu zboża, tajemne 
~ „obrywki poborców po komorach, zepfucie 
ziarn zfypanych i niedoglądanych po таса» 
zynach, zatym pokarm pofpolicie сега 
a naoftatek głod. 


( 
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То przepuściwfzy, wróćmy fię do nafzey 
rzeczy o.M'ezyrze Rakubie, Na- Сатовкод 
рай! wielki ścifk со do żywności: głod dawał 
fię poczuwać: waga chleba znacznie Дрва, z 
сепа pofkoczyła; miefzano nawet różne г2е- 
czy do mąki: ani było nadziei dofitania nowego 
zboża, aż chyba za przybyciem го. ftatków 
z morza czarnego. W tym dochodzi wią- 
domość, iż te wfzyftkie ftatki, rozbiły бе przy 
brzegu, uchybiwfzy w nocy weyścia do kanału 
"Niezmierna trwoga ogarnęła Carogrod! а 

- wfzakże, czyia myśl na to nie zadrży, iż teh 
przypadek, nie był fkutkiem zdarzenia, ale i i- 
myślnym złości dziełem: nikt temu wiary 


(pewnie nie dałby, gdyby na to > 
` dowodów niejbyło, 


| 
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Trzeba wiedzieć, iż dwie jatańnie, bar= 
dzo wyfokie, інрг2у wrotach morza czarńtego 
na dwóch górach . nadmorfkich, - iedney od 

«Аді, drugiey od Europy, ftoiące, fłużą do ü- 
kazywania żeglarzom wrot kanalu. -Rząd 
| opatrzył kofzt na oliwę do:lamp, a ftróże {а 
~přatni, žeby ie palili, i trzy mywali codzien- 
mie. Łecztenże rząd pozwala oraz wypaja* 
nia węgli na całym tym pobrzeżu, łuboby znać 
powinien, iż pod tym pozorem, węglarze palą 
ognie, na uwiedzenie i wprawienie w błąd 
żeglarzów pod czas nawałności: także i to 
4rzebawiedzieć, iż ftróże obulatarni;żafaniaią 
w nich ogień; dla zrządzenia rozbicia okrętów, 
naktórym wiele zyfkuią (qe © > = 


—  Naypierwfzym frzodkiem w zaradzeniu 
4akowemu niefzczęściu, były fpiefzne rozka» 
з рлу 


6—0 


<q) Ludzkość, zófłaiąca w mocy niefprawiedji- 
ości, бае бе wfzelkich zbrodni. igrzyfkiemi. Teden 
wyfiępek, rodzi drugi, iefzcze сі 29, га to tym pe- 
wniey, kiedy prawa fame i оба daią do tego pochop 
ipraykład - Y któryż'prawodawca mie powinienby Zad- 
drźoć na takową okoliczność ® 
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zy, rozefłane no pańftwie; ażeby zabierąć od 
„rolników, odłożone na zafiewy zboże. Nie. 
„iważano tego, iakie takowy poftępek fprawić 
może w przyfzłym czasie. ufzkodzenie, byłe 
Фуко potrzebie momentalney -degodzić: ten 
ieft zwyczayny tryb 0e/potyżmu, Miefzano do 
„chleba boby, i innemączne iarzyny; a łakom- 
Фо, czuwaiące na korzyści z cudze biedy, 
ipofadfzowało iftotę wfzelkich poży w ności ga- 
stunków, nie pomnażaiąc doftate скпеу dla tyle 
drda ich kwoty. RE 


Zgłodniałe pofpólftwo, с domy 
_piekarzów, aż im warte przydać mufiano: nie- 

dawano więcey па оЃође, iak po iednym pla- 

cku, i to źle upieczonym; a Turcy, przypada- 

-igez piftoletem dub z nożem w ręku, popełnia. 

di gwałty i mordy, W tak okropnym ftanie, 

> gdzie ścifk wielki: przypadł i naryż, farowość 

| "w, Wezżyra utrzymywała wfzelkiemi fpofb- 

| bami fpokoyność w ftolicy; wfzelako, jedna 

profta baba, ale znchwała, zebrawfzy gromadę 

kobiet do fwego domu, i pomnożywfzy onę 

‘tłumem hałaftry mieyfkiey i włocęgów, udała 

йе do magazynów ryżówych. Богота 
ass Ca War- 

LJ 
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warty, które iey zaftępowały na drodze, i py» 
tały fię o przyczynie tumultu. Janczar - Aga 
(т) przypadł z licznym woyfkiem; ale pocie: 
fkami kamieni ©dpędzony zoftał. Wyfadzo- 
по drzwi do magazynów, rozbierano, ryż: 
przybiegł na to z żołnierzami fam HM. We- 
zyr. Tu baba, niezraziwfzy fię bynayminiey, 
przyftępuie do niego, zabiera głos, ma dofadną 


mowę, okażuiąc ważność fwego poftępku, i _ 


ńiezbite w tłumie zbuntowaney hałaftry, па 
poparcie, gdyby tego było potrzeba, dowody; 
озго zgoła przekonywa go,i dotego nakłania, 
aż pozwala każdemu z iey zaciągu rycerzowi, 
wziąć po miarce ryżu, а dopiero rozpufzeża 
woyfko zwycięzkie. Ek 

Nadmiar bezprawia, przywodzący mó- 
móntalnie do porządku, cofłarczył na nieiaki 
`. pzas, zapas żywności przez handel: uftał głod; 
ale choroby,z złych pokarmów zaięte, zmie- 


fzawfzy fię z miiasmami powietrza, wfzczęły. 


nową 


ВЕУ 
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эрле; раа обес ЕЕ 
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nową plagę, to PARZE który SRA 
. йе. ро całym pańdtwie. > 


“ Sledzenia, czynione nad morewą Zara- 

' ząw tych kraiach, nie wydały tylko niektóre 
domysły, i to albe fobie przeciwne, albo 2 
fkutku za omylne dowiedzione. Rozumiano, 
Że morowa zarąza zaymowała fię początkowo 
z Egyptu; ale ia okażę z moich doftrzeżeń, 
na famychże mieyfcach = ршовуеЫ, iż тако: 
we rozumienie teft błędne: г 


RY 


SER Cóżkolwiek bądź, i giissdó; utrzymuiąs 
ce zaraze, i przyczyny, опе fzerzące, ЇЗ wia- 
dome i pewne. Oboyga tego Їз fprawcami- 
tandeciarze CaragroJzcy,-i prywatne ofoby 
chowaiące po kufrach odzienia, a nawet futra 
ofob, zefzłych pomorkiem. Jeft to bezwątpie- 
nia naydzielnieyfzy śrzodek do całości i wzro* 
fiu nafienia zarazy; która wydaie fię wraz na 

ofobach, maiących humory ufpofobione do 

tey przytęcia. W porzeroku, w którey nay- 
bardziey burzą йе humory, naybardziey też 
fzerzy йе zaraza, 


+= 


Sz х Owoź 


Owoż 2 pierwfzey zaraz wiofny, która 
przypadła po głodzie, ukazały Пе znaki po= 
morku; a przez ten rok, padło nim więcey, niż 


fto piędziefiąt tyfięcy dufz w бшуш _ Caros ' 


grodzie, tak dalece, iż nakazano modlitwy 
publiczne, profząć Boga o odwrócenie tey 
plagi. To rzęcz godna uwagi, 12 Turcy, wye 
trzynmig pamorek bardzo cierpliwie, aż póki 
kartka dzienna wyniefionych ciał do pogrzebu 
przez (изе bramę -40: yanopoljką, niedoydzie 
de liczhy dziewięć fet dziewiędziefiąt gie 
mięeiu: tu kres ich reny gneri 


Niedzią nigdy aka na morową 2а 


Taze, tak w iey zawzięciu, iako też wróżnych 
peryadach, innym fpofebem, tylko przez , 


liczbę pogrzebów: hie czyni ona przerwy w 
intezefach; owfzem ruch uftawiczny w ich od- 
bywaniu, iako fpółkowanie pomnąża, tak tym 
więcey kl lelke rozfzerza. Tym czafem nie-, 
doftrzeżonp żadnego znaku, którymby można. 
było obwiniać powietrze, iż fie do pomorku, 


przykłada; a nawyknienie, ofwaiaiące 2/ пау“ - 


vedeni przykzościami, i naypewnieyfzemi 
2 nie- 


аен та аз 


t 
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niebefwiecdeżiówy, zrządza Сакак taks Taos 
zafiłki, jak w. gorączkach naymniey zarazli- 
wych. . Turcy, „w. fwoiey slepey wierze w 
przeznaczenie, naywiękfzy znaydnią dla йе» 


bie warunek. 


Dźlecy od tego przefzdu Greczyni, Or- 
mianie, i Zydzi, dociekli pewnego dofyć fku- Ț 
tęcznego w tey mierze lekarftwa, którego za- 
żywaią pomyślnie ›‚ ро zafpokoieniu pier- 
wfzych ńatarczywości choroby;wfzakże ksźdy 
z tych mrarodow, ma różny przepis. kuracyi 
fobie tylko famemu fłużący: tę ofobliwość, na- 
leży bez wątpienia przypifywać, różnym 
karmienia Пе gatunkom,. Niewiem, czyby 
nie było befpieczniey mieć wątpliweść otym 


„zdarzeniu, które wielu lekarzów, zapewnia: ca 


do mnie, nie zaręczaińi, 


| Sami tylko Europeyczycy, пез йе 

różnych oftróżności przeciw zarazie; bywa 

12 2 ciągłego nawyknienia, zaniedbuią ich eza- 

fem; ale toim nienwchodzi bezkarnie: Ci, któ. 

Tych zabawy nie zniewalaią Чо Koniecznego w 
Caro 


f 
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CaregroJzie przebywania, wyieżdźaią w cza- 
sie pomorku na wieś, i tam bawią od wiofuy 
а2 do zimy; gdyż w tym czasie trwa pofpoli 
cie ta plaga. Wyfpa Xiążąt, leżąca'o 5. mił 
od Carogradu na weyściu do odnogi, którą 
„czyni morze Marmora pod dawną Niceg, by- 
ła upodobanym fiedlifkiem Francuzow: rozfy= 
pali Пе oni potym po różnych wiofkach, ota: 
czaiących kanał z ftrony Europy; a Turapia — 
i Buyukdere, pociągaią dzis naywięcey pofłów _ 
1 kupców różnych narodów. Wiolka Belgra?, 
wfławiona przez 01221 Montagu, długo mia- 
Ya prym przed innemi, który za czafem, dla 
nie zdrówości : powietrza, utracili, “Jam fobie 
К obrał małą wiolkę Heffely-kewy, odłączaiąc 
fię od wizelkiego fpołeczeńftwa pod czas tey, 
о którey mówię, zarazy. Wiefka ta, ieft w 
błifkości Вомик деге, gdzie Murað-mollach 
miefakiwał latem, pozwalał fobie wiele rze- 
czy, z zgorfzeniem prawowiernych Muzul- 
manów.  Oddałem mu wizytę; iego fkłonność ! 
do piiańftwa, którey mogłem dogodzić, a mos 5 
da chęć do zbierania wiadomości, którey. on 1; 
mógł równie zadość uczynić, fkoiarzyły mię: 
dzy mami nayściśleyfzą przyiaźń. 
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Ten Effendi (5), bogatey familii, fyn 
Mujtego, ifamże naten ftópień przeznaczo+ © 


ny, nieznał innego prawa, okrom маву 
woli, 


Otoczony zgraią domowych, gotowych 
czynić wfzyftko na fkinienie pana (wego, 
przywłafzczył fobie władzę i fzafanek fpra- 
wiedliwości fyndykowikiey nad wiofką Bu- 
gukierem;rozpoftarł ią daley iefzcze nad dwie- 
me przyległemi wiofkami: łafki i niełaiki, 
y wizyftko tam zależało od niego; urząd, za- 
miat hamowania takowego bezprawia, аге 
_ tylko w fkargi żaląęcych Пе nie wglądał, ale 
jefzcze na fztych zemfty, o czynione: fkargi 
ich wyftawiał. Dogodny śrzodek ten zdziers- 
ftwa, napędzał przez długi czas MuraQ Moł- 
łachowi niezmierne fummy, fłużące na iego 
znaczne wydatki. Nikt lepiey, nad niego, 
rozmnażać ich nieumiał; znałem go, kiedy był 
Kadilefkierem (ty dziewięć miał domow,. па» 

' bitych 


(s) Effenai, to ieft człowiek prawny, czy zakonny: 


= Ct) Kadilefker; miało by йе mówić Kads.el-afkeri te 
"ч у trzy 


сечи —-+ 


` 


а. 


bitych żonami, dziećmi, у fugami, kuchnią i ЗЕ" 
fpiżarnią na ich żywienie; niezmierna moc 
rzemieślników, zawfze robiła uniego; fąliedzi, 
drżeli przed nim; a wierzyciele, uciekali z da< | 
leka. Chociaż Мигад miał tylko tytuł Mol- 6 ; 
lacha Mekki (u), gdym fię z nim zaprzyia* 
znił; ztym гуй її w wielkiey iuż byłwzię” * 
tości; urzędnicy, ӘЙ oddawali mu Wizyty, 
podczas których niufiał бе w wielu rzeczach 
ofiróżnie iprawować. 


EEC 
z w 


Н 
{ 
ы 


Bostandzi - Рајха urzędnik zewnętrzny 
Seraju;ten, który nayczęft(zy da pana fwego 
ma przyftęp; tem, którego ieft pówinnością 
„zdawać przed Sużtanem fprawę ze wfzyftkich 
wydarzonych zdróżności; i który częfte па 
p ich 


* 


„trzy wyrazy, znaczą fędziego weyfkowego - Ief ich 


dwóch; ieden-Furopeyfkt, a drugi Azyatyčki: tea pośtedhis 


заа ргупъ przed pierwiżym: 54,48 dway -naywyzsi 1$- 
dziowie,, których władzy wfzyftko podlega; w RE SĄ 
ŻY, niemafz. tylko żolnierze. 
Ku) Mollach. Mekki, ief to tytuł, który nadaig fię 
pwnego fopnia ofobom, i szynijwitęp do „godności гэр 
Obo 
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ich fzpiegowanie czyni obchody; zwiedżałąc. 
razu iednego móoxrfkie wybrzeże, przybył da. 
Buyukóere; gdzie gdy chciał 'odwiedzić: 


Moliacha, fłużący doniofł mu,viż niema pana 


w Попи, i że wyfzedł na przechadzkę po їа=ї 


kach: BostanQzi-Pafza, udał fię tam doniego. 


Poófkoczono ce prędzey, oftrzedz £/fendego,: 
który w tedy bawił u mnie, gdzie Kitka bute- 
lek marafkinu, tak mu głowę zaprzątneły, iż 
moim zdaniem, dó niczego niebył fpofobny.- 
Przybiega fłużalec, donosi, że BostanQzi-Pa= 
fzaieft na łące poblifkiey; biorę Йе na fpofó- ~ 


by, któremiby zapobieżeć ich zeyściu бе z 


z fobą, a zwłafzcza w takim, w iakim był Mól- 
łach, ftanie, bardzo niebefpiecznemu dla niea, 
go Poficzega on moię trwożliwość; ‚„„ oba 


cay a 


= 
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bol.Ejfendifego, czyli wielko-rządcy ї namiefinika. pos г 

licyi w Cnrogrodzie. Ale ten „urżąd,. tak jako Kadilefkiera Ą 

i Muftego, nie zawfzę oznaczonyni, trybem, rozdaie figg ы 

Dopiawfży tytułu, Kiabt-Mołaf:;, Mollacha - Mekki, trzeba 

czekać wyb oru WiejkiegoSułtana, który temi urzędztiig а. 

wędług upodobknia fwego, fzafuie, byleby абра przes 
_ fzła przez trzeci i drugi, nim pieryfży otrzyma. 


a 
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аф czyfz, rzecze do mnie z uśmiechem, co 
„+ może „dufzą nad ciałem ,,zatym każe fię 
prowadzić:fwoim ludziom, aż do bramy od 
gościńca; tam ich odpychą od fiebie, ftąpa 
krokiem mocnym, wchodzi fpiefzno do Me- 
czetu, o dziefięć tylko kroków ftoiącego, i o- 
znaymuie zuchwale Postandziemu Pafży: iż 
ieftna modlitwie. Jdzie w krótce potym do 
niego, wita fięz nim, rozfłaie, i powraca fpiee 
fźno do mnie, śmieiąc Пе z mego tchorzoftwa. 


Миғад - Mollach, przyzwyczaiony aż. 


nadto do zbytków, nie łacno fie dawał роўо-. 
dować; wfzakże ffuchał moich przeftrog, kó- 
rem mu czynił, żeby fkromnie trunków zaży- 
wał; poftanowił więcey nie pić, iak tylko do. 


podochocewia fobie. Obcowania więc nafze; 
ftały fię coraz ciekawfze, korzyftałem z nich 


wiele, a tym więcey iefzcze, kiedy- лево ko- 


biety zaczęły ugęfzczać do moiey “опу 
Cliciatem oczyma memi ogłądać tę trzodę 
zaniedbanych od pafterza owiec; wpadłem 
nienacka do pokoin kobiet Mollacha: krzyk 
powftał powfzechny: wfzakże fame tylko бат 
re, co a Loży twarze zakryły; a młode, 


wnie> ~ 


4 


w P zafłonieniu, dały poznać 
Ra ош płci fwoiey próżnoftkę, 


Można whofić., 12 Murad Mollach, ёа. 
tecznie mierżąc fobie te, które miał, kabiety, 
ieżeli ich więcey przybierał, to dia pomnoże- 
nia liczby niewoinic, wkrótce z oczu i z ра-. 
„mięćł fpufzczanych. „Dnia iednego „oddałem 
„mu wizytę w jego моћи: piliżmy. kawę; 

„padła mowa o przeznaczeniu; filiłem бе go 
„przekonać, iż ponieważ fyśtema przeznączę- 
"nia, nie obowiąznie Turka dofiadywać w do- 
mu, kiedy gore, ale mu od niebefpieczeńftwa 
fpłonienia uchodzić pozwala; zatym równey 
„że nalężałoby mwofiróżności zażywać, i pod 
czas pomorku. Coraz żwawiey zaczęły бе 
nafze fpory zapałać; kiedy mała, około lat 
czterech dziecina, boso i nikczemnie odziana ? 
“przyfzła do miego i pocałowała gow rękę. 
*Głafzcze dziecie Mollach, każe mi бе temu 
'przypatrywać, i pyta go, gdzie ma oyca? A 
ty iefteś, odpowiada śmiało dziecie; — iako 2 


пенистин GORZE REZ аьа PE я 
{ 


К йа ieftem twoim oycem...aiak fie zowiefź ? 
i $ufufm a matka? m Katioga. m A ha! Katidga 
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„.. prawdziwie, rzecze Mollach;nie paznałem 
dziecięcia. — Jako to? odezwę Йе; nieznafz 
śgwoich dzieci, ani ich matek? ieżeli to mało 
‚со ciebie obchodzi, a cóż cię będzie dotykać? 
„souciebie ważyć będzie % 


M ollach.. 


Przyznam бе, bardzo nie wiele; ale też 
przyznać mi mufifz, iż tea tak ważny fentyż 
«ment, w którym mi naganiafz nieczułość, ieft 
"trochę fantaftyczny. Zawięzuie Бе pn z,6- 
"mamienia, a cóż innego, jeżeli nie miłość 


sA 


aglama go-podfyca? i matze ia podobney żę” ' 


"dać podniety? nie, bez watpienia; wfzakże jë- 
Rem ciekawys ‘отой to e y móy fenty- 
“ment. 


M Е À Fott: 


Rozuniiem, Że ieft więcey tak туа 
„cych Jchmościów,i darowałbym ci, gdyby бе 
аут tylke kończyło; ale nie lubić nic, na- 


„wet włafne fwe dziecie, тей to żyć w nayfimn-, 


“tnieyfzym zarzuceniu, w. okrepney famo- 
=anóści. 
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Piękne fłowa, ale nieobjaśniaią rzeczy, 
nawet Żadnego dokładnego wyobrażenia nie 
ryfuią: mówmy fobie, pofzczeremu. Wfzy- 
fcy ludzie maią tefz fame zmyślności: rofko- 
fzy ich nie różnią fię: ale przefądy, równie 
iako zwyczaie, maią różności, 2; których po | 
chodzą uczncia dufzne, fprawuiące uczucia 

cielefne. Niemiefzaymy w iedno „tych dwóch 
„Bczusiow - Jakże? -chciałbyś „porównywać 
mate uftawy drobnego iakiego- zgromadzenia, . 
2 odwiecznemi naywyżfzego prawami? 


Jott. 


Jako widze, rozumiefz, iż niaku- ; 
iwizy ЖаК'с2скеро iniepodobnego porównania, 
iakie dopiero przywiodłeś, -nie'można-wię- 
rzyć i w fentyment утс, 


тА “Mollac A ; а s? 


Zawfze trzeba wierzyć wtó, co бе czū- 
ie, a czóć, iak tylko топа naywięcey; ale 


trzeba teź i фета dawać wiarę, że to wfzy” 
*ftke, 


z 
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ftko; co Пе cznie, nie ieft tak w naturze, iże 
właśnie byłoby to iey ubliżać, niedoświadcza- 
jąc tego: Zgodziliśmy fię dopiero, iż fą 
uczucia, właściwie dufzne, które działaiąc na 


ciało, przemagaią nad nim, i do niego nie na - 


Teżą: pufzoza fię za niemi człowiek, kocha fię 
зу nich przez nałog; w oczach iego wydają йе 
fzacownemi; wfzyftko to bydź może. Wi- 
dzifź, iak citumiem w myśl trafiać, traf że tyż 
ty w moie myśli. Nie bardzo trzeba Бие Пе, 
żeby pożnać, iż łatwość dogodzeniń nafżym 
chęciom. do oboiętności prowadzi; ieft towa- 
da nafżych zwyczaiow; nie możemy ich od- 
mienić; zrządzaią nam dogodności bez cięża« 
ru, i ciężary bez dogodności; wfzyftko fię ie- 
dno drugim nadgradza; wfzakże dopóki będę 


ciekawym,nie będę tak niefzczęśliwym, iak- 


o mnie rozumiefz. 


- Można fig domyślać, iż Murad, rozcią* 
gał tę ciekawość za określone granice; a Cze- 
go Metafizyka iego niezdołała ufprawiedli= 
wić, dofyć mu było, tego wolnie zażywać. W 

* Hiczbie fog otaczaiących Meollacha, nazwifko 
ар > й Hai- - 
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Haisut-Maśtajjy, po wiele:kroć mnie uderzy” 
ło; gdyż pierwize ftówo znaczy  Złodzieta. 
Jakoż w rzeczy famey to było dawne rzemio- 
ойша}; zafzczycałfię оп iefzcże tym tytu- 
f łem, a pan kazał mu opowiadać przedemną 
niecnoty, iakich tylka nabroił. Nigdy drugi 
z więkfzą chlubą i śmiałością nie wyłlieza tyfią= 
cznych dzieł bohatysfkich, z iaką ten hultay” 
opitywał i nam fwoie rozbicie i niegodziwości, 
których fi пе dopuścił. Cała czereda fłużal-- — ` 
CÓW, przytomia takim powieściom, : wydawa- 
ła liczne poklafki; a gdy przeftał mówić, 
» przyznać mufifz;rzekł do mnie Moltachz;iż Ak 
„ ten піс dobregó, ma dofyć Terca”; = Pea 
wnie' że, odpowiedziałem; aż nadto'ma zi- 
chwałości w swałceniu praw, przez: ‘tyle wy- 
znanych od fiebie zbrodni; itak rozumiem, 
iż gdyby nie twoia obrona, dawnoby „przy - 
zwoitą odniosł za. to nadgrodę. =s By-nay: ` 
mniey,rzekł Mollach; 1А? prawo nic niemia 
‚ do niego; Кого nie zoftał dekretowany, kiedy 
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бе bawił fwoim rzemiofłem;iuż teraz nie mow 
žna go do fądu pociągać.(W)- 


— Tenże fam człowiek, maiąc ad pana ро- 
ruczoną fobie owczarnią, doglądał iey 2 fwo- 
im kolegą, którego znaleziono zabitego fie- 
kierą, w tymże fzałafie, w którym fpali oby- 
dwa: Haiðut Mustaffa, poważył йе fam dø- 
nieść panu o tym przypadku. Wfzyfcy ie- 
dnomyślnie. zwalali-. na niego, zabóyftwo ; 


wfzakże iż nadto świeżebyło, nie śmiał fię Z 
nim popifywać:. Mollach świadomy dobrze 
tych wfzyftkich | kawałków, trzymał go ftate- 


eznie na dworze {woim, i brał go z fobą na | 

; przeiażdżki, iako wielkiego ferca człowieka, | 
_ który tylokrotne dał bohatyrftwa fwego do- ! 
wody. | 

} 


Kraju, gdżie więcey łotrów niż zwierzyny, 


Niebezpieczeńftwa polowania, w takim - 
1 
znie- * | 


Су). Złodzieje w Pańftwie Tareckim, Їз iak rze- 

mieżlniczkowie niecechówi; ikoro umieią wymknąć йә 

smayfirom prayfięgłym, 2-2 zylku (wych zdobyczy znaku 
4 Pią 


7 
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zniewaliły mnie, żem obrał fobie rybołoftwo, 
w którym npatrywałem więcey. fpokoyności. 
Zażywałem częfto tey rozrywki, przewożąc 
йе batem w łachę pobrzeża „zyatyckiego, 
` około wrot morza czarnego, i zewnątrz ofta- 
tnich zamków, które Turcy mieli w tedy. 
Niektórzy kawałerowie pomagali mi towa- 
rzyfiwa; każdy miał fuzyą do ftrzelania, pod- 
czas przewozu, Gabianów, todzaiu ptaków 
wodnych, których pełno w kanale. Dway 
Greczyni, byli nafzemi przewoźnikami; do 
nich też należało doglądać wędów, i fiatki 
zarzucać. 


= Sześciu nas było ftrzelców; a przepra- 
wiwfzy fie przez kanał do Azyi za ptakami, 
które rade bawić w tey fironie, ieżdziliśmy: 
podłaż ' brzegow, ftrzelaiąc coraz z fuzyi. 
 Podpłynąwfzy pod zamek Azyatycki, ubiłem 
gabiana. Jeden z BostanJziow, przełożony 
nad tym: zamkiem, fiedząc pod bramą, i pu- 
Da) шы: fząc 


Paz ZO 


pią fobie iakiurzędzik; йа ten czas mają wolność zupełną 
zażywania [wych talentów: Pafzofiwa w Turczech, waży 
toż famio, co mayftroftwo w cechu zboieckim. 


52 O'rtrsY 


{>с dymem tytuniowym z całą butą Otto: 
mańfką, dał znak, żeby przyftąpić do brzegu; 
Gdy mię o tym przewoźnicy. moi oftrzegli, 
fpytalem: czegoby żądał? = -chcę, prawi, ro» 
zmówić бед wami, = Aria, odpowiedziałem; 


Hemat nic z tobą doimówienia; iadę па ryby * 


-4am a tam; kiedy chcefa, przyiedź По nas; 
rad pofłucham, co mi powiefz. Turczyn fpóyx 
rzawfzy kilka razy na mnie z gęfią miną, О» 
świadczył, iż 2 moiemi przewoźnikami chce 
mieć 'do czynienia: Сі АМеК бе, żeby nie 
bydź w: odpowiedzi za *firzelanie'nasze -pod 
zamkiemyślem ia ich zabefpieczył, przyrzekł 
гу bronić od napaści. Znowu poprofiłem 
Turczyna, żeby przyłachał do nas na ryby: 
takoż tkniety przegryzkami moaiemi i raga- 
niem, odpowiedział: ,, bardzo dobrze, wkrótce 
do was ptzybędę: ., Puścilismy бе w nafzę 


drogę: 


Między kawalerami, będącemi ze mną, 
jednego naybardziey przepiknęła Turecka od- 
powiedź: rodak tameczny, z mlekiem -wyfsat 

"Hrwóżliwość i wątłość umhyfłu; oglądał fię po 
am : ©. Wayi 


s җ 
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> 1 
wfzyftkich ftronach, lękał Пе co moment, a 
myśmy robili fobie zabawkę, -Arażniąć go 
ufiawicznie' i wołaiąc: „oto BośtanQzie,. ss 
gto cie biorą do Коту...,, W rzeczy famey ani 
przez myśl nam nie przefzło, żęby puścili бе 
w pogoń za nami; bo też ii przyczyny nie było. 
Wizakże, lćdwo cośmy wefzli w tache, орга» 
ną do ryb połowu; alić rzeczywiście ukazał 


fie bat z wartą, ku nam płynący. 


Nie było:czasu do tamylłu, nieuchronz 
ma czekała nas potyczka, krok ten, mógł wpra* 


wdzie „pociągnąć za fobą fkutki niepociefzne; 


«0 robić? wyzuci ze wfzelkiego ratunku iza- 
Rony, radzi nieradzi, milfieliśmy wziąć przed 
fięrezolucyą, albo pobić, albc zoftać zbiteini' 
Nie było innega fpofobu. . Obeymuię więc 


kommende: бап. woyfkowy, . Ёап cywilny, 


ftawa pod moie zaciągi.. Naypierwfzy 102» 
kaz wydaię maytkom, żeby porzucili wędy i 
fiatki, daiąc poznać nieprzyiącielowi, iż mam 


woląftanąć do boin  Zabefpieczyłem także 


dwóch Greczyków, iż hayimnieyfzey im krzy» 
wdy nie dam uczynić; a nabiwfzy broń, dąię 
ordy= 


/ 
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s ordynans mufzkieterom, zmierzać fuzyami е 


ku Войапдхіт, kiedy ia de famego ich ko- 
mendanta złożę; wfzakże, żeby йе nie ważyli: 
‚ palić pierwey odemnie. Po tych rozporzą- 
dzeniach, kiedy widzę, iż. bat Turecki, dofyć z 
blifko: ku nam poftąpił, przyfzło mi na myśl, 
iż to będzie z Kuropeyfką powagą, gdy 5mia- 
ło z moim batem pofunę бе pierwfzy ku niemu. 
Turczyn na wzaiem, myśląc według buty 
Ottomań/kiey, iż na znak poddania fię płynę 
do niego, dał rozkaz uftać poiazdom, i w mięy= 
feu ftanął poważnie. Zrozumiałem, co fię 
święci; i natychmiaft w obrot йе biorę, odftą- 
pić podal od niegó. Woła na mnie, żebym 
| nieżwracał pierwfzych moich ząpędów. О4- 
powiadam: ieżeli mafz co do rozprawy, two- 6: 
ja rzecz do mnie przyftąpić. — Mnieyfza oto, . т 
rzecze Turczyn. W tym móy ftatek obrócił 
йе bokiem do przodu iego batu, który był nie-, 
równie więkfzy od nafzego. ` Każe Turczyn 
uderzyć fwoim w poiazdy, i w pędzie na шоу f 
ftatek napaść, ażeby go zatopić. Nieochy- f 
bnie byłoby to naftąpifo, gdybym, złoży* 
wfzy fuzyą ku niemu; i tożludziom moim do 


Bostanazich zrobić kazawlzy, nie krzyknął 
na 


Ж 
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na niego: że fkoro tylko aby raz ieden iefzcze 
rufzą wiofłami, tedy do nich wfzyftkich,' iak 
¿do gabianów, z fuzyi, wypalim — Na widok 
Śzmierzonych fuzyi, i tak zuchwałą odezwę, 
/obwif буг, uftały pojazdy, ftanęły ора ftatki 
w iedney linii, a trzymaiąc nieprzyiacioł pod. 
grozą, zaczęliśmy rozprawę, 


гага, ciężko | mibyło grać naypierwfzą 
rolę; poniewafz Turczyn, zrażony moią odwa- 
gą, niewiedział, iak йе ma do mnie odezwać, 
itylko do maytków fwoich mówił: ten Frank 
mnie zapewnie niezrozumie; wy mówcie do 
niego. ;| K£ó zna upodieńie Greczyna =wzglę- 
dem Turka, domyśsl fig łacno żuchwałości 
moich - przewożników, gdy odpowiedzieli 
durczynowi: 12 ja lepiey mówię ро Turecku, 
niżeli on fam; odćźwał Пе zatym do mnie. 


5 WycZYM 


Stambuł, czy. doftał fie- w noc miewiet- 
nym? ... iakim prawem ważyfz Пе miefzać 
fpokoyność i porządek dobry kanału ? ... 


Tott: 
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Jott 


A ty,iakim prawem ważyfz Пе gwałcić 
uroczyfte: przymierza, napaftuiąc naylepfzych 
przyiacioł twego sosik ? - 

; А 
Turczyn 

Ją cię nie napaftuię; ale tu niegodzi ба 
bez pozwolenia polować, pokaż mi iakiekol= 
wiek w tey mierze rozrządzenie zwierzch- 


Tott. 
„А. gdzieżeś to fłyfzał, żeby po wodzie 
polowano уа zaiące? rybołówftwem fie bawię; 
to ieft nikomu niewzbronne. 


ności. 


Turczyn. 


Tako żywo: nic tu robić nie wolno; prze- 
iażdżki nawet fą zakazane: maħ obfzerny 


firman (X), któremu mafz bydź pofłufzny m. 
То 


а ке 


GO Firman, jeft ukaz, wydany od Porty, pod imie= 
mniam W. Suttana: 


z Fei 


мск 
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Bez wątpienia; Кого mi go ukażefz. 
шу czyt 


Na co śi 6 "mam ukazywać, kiedy go 
„czytać niepotrafifz. 


Tott. З 
Lepiey od ciebie: tylko że go niemafz:. 
.- -iako widzę, nieboże, fałfzywemi pozorami 
nadrabiafz;... radbyś nas w czym podchwy= 


cił; ale darmo, nieuda ci бе... umiemy: Siy 
fobie poftępo wać roftropńie. 


s 


- Tak, a nie wyfrzeliłżeś z fuzyi pod 
zamkiem” Cefarlkim 2 
а = 
ADP» 
куер: kg? 
Pod twoim nofem, to prawda; Бот ro> 
zumiał, że gabian;/ale nie pod zamkiem“ ce- 


far- 


“во uczynił ? 
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farfkim. Chyba żetým-imieniem nazywafz 
kurnik, pod którym fiedziałeś: o! co tak, {о, 
przyznam йе, iż ubliżyłem winnego; i fortecy, 
i kommendzie ufzanowania „.. Wfzelako, 
wiefz co ci powiem? oto to: iż z Bostandzim 
Pafzą żyię w ścifłey przyiaźni; iż mu opo- 
wiem to twoie napaftowanie nas na przęlaż- 
dżce;i poprofzę go, żeby ci fto kiiów przed 
moim domem kazał wyliczyć. 


Turczyn, 
Czegoż fię gniewafz? czym ci со #8- 
NE RAR 


Pewnie że nic, przez wzgląd na moią 
fuzyą; która cię umie w grozie utrzymać. 


Turczyn. 


Czyż niemożna.rozmówić бе bez gnie- 
wu? іа йе niegniewam: їейепі twóy przyia- 
ciel: obchodź бе że mną grócznie, i baw йе 


fobie, 
Z То 


OSSONA NON ilia —а 
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Tott: 


| Oi móy kochany, znam ia ciebie; ieden 
piaftrek zdał by сібе podobno;ale nic z tegą 
nie będzie. 


IJ urczyn 
Jak to?.. „nic £ 
Tott. 


Nic a nie, niefpodzieway fię odemnie. 
Całą korzyść z tey wyprawy twoiey adnie> 
fiefz, że zmokniefz do nitki, ieżeli Пе co pię= 
dzey podtwóy kurnik nie fchronifz. Byway 
zdrów. „ Ta cała okoliczność, zakończona со= 
fnieniem бе na odwrót napafłuiących, iw 
oczach wielu Tureckich rybaków, miefzkaią- 
cych po nadbrzeżu, ziednała nam u nich 
względy fzczegalne, i iwyfiadfzy na ląd, zna 
leźliśmy ich ku nam nad zwyczay grzecznicy* 
izych. Powróciwizy do fiebie, nie omiefzka- 
łem żalkarżyć przed BoRanozwh - Раја owe: 
go Officera; odebrał rozkaz przeprofić тієз; 
i od tego czasu zoftał iednym 2 naypoufal- 
fzych moich przyiacioł. Tego 


Tego roku w Carogrodzie panowały 
owe wiatry, ftrafzne całey Azyi, które Turcy 
zowią Cham-Yeti; wiatrem Damafzku. - Wieie 
бп od: południa, ze ftrony południowo-wfcho- 
dniey, dofyć umiarkowanie, ale napoiwfzy po 
wietrze mgłą gęftą, z ziemnych waporów zło- 
Żoną, a niezmiernie gorącą, dusi podróżnych 
ina wsimiefzkaiących, tak dalece, iż dta ode- 
tchnienia, przykładać mufzą gęby do ziemi; 


po domach nawet ten zaduch 'panuie; i ia fam 


przez trzy dni, w których wiał ten. wiatr, mu- 
fiatem dla welnieyfzego piech, przytykać 
ufta do muru. пус те га 3 


Okrom tego wiatru, który аго rzadkó 
przypada, klima ѓани wyrównywa pię- 
kności położenia, Nie апага tam inńych wia- 
trów, tylko południswe i pułnócne, które wie» 
за koleyno, i częfto zcierzią Пе z ЇоЬа` przy 
cyplu Seraiowym. Pułnocne, wieią wciąż 
przez całe lato; uftaią o zachodzie Пойса, zry- 
waią бе około dziefiątey z rara, a w upały 
wielkie, iefzcze późniey. Ziiną,. panuią po- 
fpolicie wiatry południowe; przypadaią one 
ро. wielkich wielach EEEN napędzonego 2 

paf- 


„лады a O шышы 


наа 
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pułńocy, a który one- bardzo prędko topią. 

To ofobliwfza, że w pierwfzym dniu, którego: 


wiele wiatr południowy po śniegu, przeraźliwe 


zawfze zimno w Sżambute przypada, zrządza- | 
Се tęgie mrozyż wolnieie potym, fprawuie 
odwiłż, a pod czas dofyć znaczny upał fpra- 
wadza. 


Położenie. góry Qfympu, zawfze Śnie= 
giem okrytey, deft przyczyną tego -fenortenu; 
idaie wykład onego. -Góra' ta wyfoka, pod 
którą założone -dawne miafto Pr uf, leży w 
dzyi, narwidokńi wproft-linii południowey 
Stambułu. Świeże śniegi; napędzone wiatra- 
mi pułnocnemi ha Olymp, za pierwfzym рө= 
wiewem wiatru południowego, fprawuią fira> 
fzne zimno, które wraz ten wiatr wnosi ta 
Stambuł; a zaczasem, gdy atmosfera: oczyści 
йе z mroźnego powietrza, wiatr do właściwe- _ 
go fobie charakteru powraca. Położenie te- 
go miafta,, czyni także, iż po birzach, które 
tah fą dofyć częfte, naftę puie byftre łyfkanie 
Jw Ётопіе pułnocno-zachodniey, z którey wiatr 
ów krótce zgromadza wizyftkie obłoki пай - 


Акиф 


бо, Orist 


Оа aaa 
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Azyą mnieyfzą.  Toieft przynaymney wido» 
wilko, które niebo w tych Кгаіасћ naypofpoli= 
ciey wyftawias 


Powiewy wietrzyku, pułnocnego, chło- 
dzące kanał, złączone z pięknością rozmaitych 
okolic, nad obiema brzegami, Azyatyckim: 
i Europeyfkim, leżących, wabią panow na 
miefzkanie w domach wieyfkich przez lato: a 


mavpięknieyfze ofady, nietylko fłużą na mies _ 


fzkanie dla W”: Sułtana, lub przyjęcie go pod. 
czas przejażdżek, ale też i dla ozdoby kanału: 
Tym prźyiemnieyfzy widok. one wyftawuią, 
iż nigdzie niewidać zmufzenia natury w ówych 
zafadach drzew, naciąganych w linią profią, 
fkręcanych i 201папусћ na chłodniki; a zamiaft 
twardego i gorącego bruku z ciofów, naturalna 
a świeża murawka, prym trzyma u 7urków. 


Podobno ani z niewiadomości fztuki, 
апі z niedoftatku dobrego fmaku, pochodzi u- 
podobanie Turków w proftocie, i owa ufilność 
w zachowaniu natury, tak, iaką ie fama »уйа 
wia:kochaią оп! nadewfzyftkofię w cieniu drzew 
wielkich; całego domu układ, gotowi fą onym 

; ро- 


poje 
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= 
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poświęcić. . Widziałem ieden wiąz, czy brzoft, 

bardzo ftary, który właściciel kazał budowni= 
czemu wpuścić pośrzód ganku, nie pozwoli= 
Wizy go ścinać. W[zyftkie drzewa w Tur- 
czech, zachownią Пе w całości, tak iak fame 
wyrołły: one pofpolicie bywaią 'prawidłem 

rozkładu iakichkofwiek budowli; © to fiie- 
ochybnie dla tego, nayprzód, iżw kraju, tale 
gorącym, cień od wielkich drzew, ieft bardzo 
potrzebny; a.powtóre, w rżądzie defpoty- 
cznym, trzeba takich, iaki e natura dała, zaży- 
wać: bo któryż Turczyn mógł by fobie obiecy- 
wać, iż doczeka wzroftu drzew z zafadzonych 

płonek? potrzebuie to życia długiego, a w 

łurczech każdy moment nie pewny. - | 


ana 


| 


* Hanum Suttanka,fynowich W. Suttana: 
POA przez'całe' lato nad #Капафети; 
gdzię miała piękny pałac: firyrią częfto odwie- 
dzat; iakoż miała dofyć przewagi nad tmy item 
Suttana Ofmana. Воѓуё młoda, iod dawne- 
go czasu zamężną, „nie znała męża fwegó; gdyż 
wraz po ślubie naznaczony zoftał na Pafżow- 
swo.. lnterefem było Weżyrów trzymać ga 
opodal odftolicy, Prawa niepozwalały Sut- 

tane 


żance iachać do niego; A przywiązanie ftryia 
ku fynowicy,nię było podobno doftateczne dos 
zbliżenia ku fobie obu małżonków. i ; 


› b 


sm 7 Nieprzyzwoite zażywanie. W „Europie 
tego ожа Sużtanka, pociąga mnie do uczy- 
nienia niektórych uwag w tey mierzęgd Wy: 
tknięcia omyłki, A ОЗЫ 


Ten wyraz Sułtan, {е fzczegulnie ty” 
tułem rodowitości, właściwym, famym tylko 
potomkom Ottomań(kim, narodżonym na tro- 
_ nie, i familii Gengifkań/kiey. Słowo Sułtan, 
ma nieochybnie etymologią od Sudana, któ” 
ry tytuł może znaczyć w Egipcie, króla; ale 
w Turczećh iw Tartaryt nie czyni żadnegó 
wyobrażenia władzy monarfzey. Han, ieft 
tytuł fzczegulny monarchy „Zatar/kićgo; waz 
ży tożfamo, co n Perfótu, Szach, czyli król, 
ifuży za zafadę tytułowi, Рад зас. W. Król, 
któty, dom Ottomań[ki fobie przywłafzczył, 
ażeby. gonadawał lub zaprzeczał innym mo- 
cartwom, które niepoftrzęgły. podobno, iż Ча? 
deko zręczniey i.poważniey byłoby nieprzyi- 


„mowaąć tego tytułu, niżlioń йе dobiiać. 
i Jmie . 


} 
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„ha. niebefpieczeńftwo' zgafżenia zu 
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Jmie Sułtan, czyni zdatnym do naftęp- 
fwa; a porządek nafiteępówania, uftanowiony u 
Turków, wzywa zawfże do korony, nayftar= 
fzegó z familii, który koniecznie, iako fię iuż 
namieniło, powinien bydź urodzony. na tros 
nie. 


Suttan Mahamut, pó 20. leciech panos 
wania zmarły bezpotomnie, zoftawił berło 
bratu fwemu Ofmanowi, nayftarfzeniu zczte: 


rech fynów po Sużtanie Achmecie; ich Oycu, 


żrzuconym Z'tronu przez rewolucyą, Musta- 
fa, który ро ©fmanie naftąpił; Baiazet, zmar 


ły w Seraiu; i 4boOul-Hami0;ydziś panńniący, 
równego niemal wieku byli z Ofmanem:a ten, 
nie zaftawuiąc po fobie potomftwa, podawał 
i pełnego 
familii, gdyby tak- długo, iak było podobień 
ftwo, panowanie fwoie przeciągnął. Nie 
trwało ononad lat trzy; a Sułtan Mustafa 
III. fpłodził w krótce dwóch koronie dziedzi= 
ców; z których ieden tylko żyie pó dziś 
dzień, w ofobie Suttana Selima, zamknięty 
od śmierci oyca fwego, ale przeznaczony йа 


naftępftwo po {wym ftryiu, 450u/-HamiOzie, za” 
dom 4 Е, 


nys 
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пута prawa potomków, Habduł-Amida. Mo- 
Żna obiecywać, iż ten panic. iefzcze młody, 
wftąpi na tron w więku, zdatnym zabezpie- 
czyć trw ałość dynaftyi Ottomańfkiey; którey, 
takowy porządek naftępitwa, powielokroć iuż 
groził znifzczeniem; A to zdavżenie. byłoby 
doftateczny m do znifzczenia pańftwa, do któ- 
rego-pofiadłości, żadne prawo ńie wżywa pos 
tomków Gengi/kańfkich. Przefąd ten, dófyć 
mocno utwierdzony, dał mi pochop do fzuką* 
nia w tey mierze objaśnienia ed. Hana Tatara 
- fkiego; i pan ten mnie zapewnił, iź takowy. 
przefąd niemażadney zafady. Można wfzak= 
że wnofić, że-w-przypadka- zgafzenia familii 
Ottomańfkiey, na. uśmietżenie fakcyi, rozrya 
waiących pańitwo, ludzie prawni. wezwaliby 
do tronu, ktąrego ż Sułtanów Tatarfkich, м, 


miedoftatku potomków pobocznych; których; 
fłabość defpoty, podwiedziona ókrucieńftwem | 


naydzikfzym, przy pierwfzym „wyiścia pa 
świat.zagubia. 


Nie mówię tuo potomitwie, fpłodzonym 


a fynów cefatfkich, których polityka zamyka. 


w выз Serai a którym ишы pozwala” 
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iqmieć żony: ich dzieci, pomiędzy tronem i 
poddańfitwem fpłodzone; nie należałyby,- ani 


` do iednego, ani do:drugiego. Kłamftwo, może 


ukryć przed naturą ich zgubę. Przefąd, może 
iefzcze:wprawić w błąd pociefzny, iż kobiety, 
dans-w małżeńftwo. tym panicóm, fa wyżfze- 
gowieku,niżby do takowey zbrodni pochop 
dać mogły:..Ale córki i fioftry 77. Suttana, 
zaślubione Weżyrom, i przednieyfzym pañ- 
Фа „efobom,. miefzkaią każda. z ofobna w 
fwym pałacu: niemówle рісі męfkiey, na 
świat wydane, w tymże momencie, iz-.tychźe 
rąk, któreie dobywaią z matki żywota, powin= 
noi bydź udufzone. left te'prawo. nay publi» 


cznieyfze inaywierniey dochowywane. = Zad 


dna powłoka, nie zafłania od tak frogiego mor= 


„derftwa; nikczeńina boiaźń, nakaznie ie гаг 


czey,niż tronu interes. > Y cóż ża: pociecha; 
dla tych matek „niefzczęśliwych? Ale jak o- 
kropna niedola? Wyfokość ich rodówitości, 
nakazuiąca- tę zbrodnię, a bardziey iefzcze 


` nad nię potwornieyfza, nie dofyć maiąc zgnby 


dziecięcia, ціс iefzcze nakażuie głos natu- 


E2 nio Jeżes 


ó Orisr 
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Jeżeli fame córki, unikaią tego prawa 
zabóyczego, tedy nofzą tytuł Sułtanek, 2 dos 
datkiem' Hanum, który teft fpólny wfzyftkim 
kobietom, Жапо nieco wyżfzego: ztych fpło- 
dzone dzieci рісі oboiey, Га wolne od morda,.1 
wchodzą w Жап ogułny poddanych: «Zaden 
tytuł, ich nie różni od innych, Potomitwo 
wiuczki W. Sułtana, tym famym oddalone 
ief od wfzelkiego wpływu fentymentów oy- 
Kowfkich. * Zchodzą z oczu pradziadówi, cie* 
niem тайн fwego pokryte, 


Ten тей. porządek, AA A 


Sultanki u Turków. Tatarowie, bardziey 
ludzcy, ponieważ nie fą de/połami, nie dufzą 
dzieci; przeftaią oni nanadaniu fynowi Suitan- 
ki, imienia, ftopniai tytułu tego 217725, któ» 
rego ona chciała,mieć oycem dziecięcia: 


Niewolnica Serażówa, zoftawfży matką 
Sułtana, а która doczeka Пе wiłępu fyna fwè- 
go na tron, takowa, w tym iedynym zdarzenin, 
może bez urodzenia nabyć tytału Suitanki 
Walide, to- ieit Sułtanki Matki, Do tego 


kresy, firzeżona pilnie.wraź z fwym fynem w 
wig- 


p 
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więzieniu, niema inney powagi, "nad tę, którą 
od fyna odbiera. Ztąd ukazuie йе, iż ty tuł 
Sułtanki faworyty, ieft tym nieprzyzwoitfzy, 
że Кого ieft ona Sultanka, nie może przyzna- 
wać Пе до tytułu faworytki, a fkoro fawory= 
tką Пе mianuie, tedy nie іе Sułtanką.. 


Tytuł Bafzy-kadun, znaczący pietwfzą 
damę, ieft to także nayceluieyfza doftoyność 
w-Haremie И. Suttana;ma ona dochody dale- 
ko znacznieyfze od tych, które drugiey, trze- 
ciey, iczwartey damy, nofzą tytuły: ale tako 
we-korzyści, nie zawfze {а znakiem czeczy= . 
wiftych faworów. „Wielki. Sułtan panuiący» 
nadał te dyftynkcye kobietom, przez wdzię= 
czność, które z nim w zamknięciu fiedziały., 
Wolny fzafunek tych tytułów, zawifł od iego 
upodobania; może on, kiedy zechce, odefłać > 
te damy do ftarego Seraiu. Zadna z nich nie 
ieft małżonką; znaczą Өйе tylko cztery wolne 


kobiety, które prawo chować pożwala.. Mo- 


zna domyślać Пе, iż one w Seraiu maią tylko 
role figurantek. 


Jużem wyraził, iż niedoftępność Hare- 
> таш 


yo OBPrśtY 


mu W,sSułtana, do którego niektórzy tylko 
- lekarze, ito po ufiunięcia wfzyftkiego, co do 
choroby nie należy, maig weyście; nie pozwo* 
fiła dotąd mieć о nim wyobrażenia, chyba 
fzczegulnie z znaiomości tych zwyczaiów, 
które zachownią йез. po Hareńuach/prywa* 


tnych. 


Pałac nawet którey Sultanki, gdzie 
wfzyftko, aż do męża, ieft iey podległe, nie 
moze dzć obiaśnienia о wnętrzney poftawie 
Seraiw, Nie będzie to więc promył iafności, 
który wpńścić-przedfiębiorę w gmach ten nie- 
dościgły' nie mam zamiaru, wyjtawiać tu а= 
kowe podobieńftwa, albo przyrównania; ale 
fzczegulnie niektóre okoliczności, dogadzaią: 
ceciekawości, chce wymienić; ryfuią one oby» 


czaie, i mito nii ieft dogodzić w tey 
za zeznaniem 


mierze 


publicznemu żądaniu, opifuiąc; 
żony тогеу wizyte, którą z matką fwóią ód: 
dała Sałtance 4/mie, córce Achmeta cefarza; 
« fioftrze naftępnych, aż do dżilieyTzego, po 


mim inonarchów. 
: | 
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"Za panowania Sułtana JMahamuta, ta 
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«Sużtanka w kwieciemłodości, апа wzór brata 
wego, ofobliwiey Frankom przychylna, pra- 
greta pomówić 2 Kuropey/ką kobietą. Ma- 
tkażony moiey, lubo w 7urcżzech hrodzona, 
"mogła uczynić żadofyć iey chęci, i była za 
profzona z córką fwoią do niey na wizytę. 
Ochmiftrzyni, nad: zewnętrzem= pałacu dozor 
maiąca, wyfadzona była na; ich przyięcie i 
wprowadzenie do Sużtanki. "Za przybyciem 
nych do Serafu, (tegoż famego w którym 
Wezyr miefzkał; “fako бе wyżey rzekło, 
po poźarze) przewodniczka, każała otworzyć 
„pierwfze'i dragie drzwi żelazne, ftrzeżone: od 
rozmaitych wrotnych, niczym od pofpoktego 
gatunkn nudzi nieróżniących бе, równie iak i 
1:02 trzeciey bramy; te gdy па rożkaz och 
Mmiftrzyni ótworzońo, ukazało Пе wielu czara 
'nych rzezańiców, którzy z białemi. łafkami w 
ręku, poprzedzałi chdzoziemki, prowadząc ie 
przez wnętrzny dziedziniec,.ich firaży poru- 
czony, i wpuścili опе do wielkiego gmachu, 
nazwanego izbą obcych. j 


Kiaya-kaðun, czyli ochmiftrzyni, nad 


wnętrzem pałacu dozor maiąca, wyfzła na po- 
wita- 
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witanie dam przybyłych; a niewolnice, które 
przyprowadziła za fobą, pomagały rozgościć 
бе, i poodwiiać zafłony cudzoziemkom, przez 
ten czas, nim ochmiftrzyni doniofła Sużtance ` 
o ich przybyciu . Sułtanka, ftofuiąc йе do 
przefądowfwey religii, poftanowiła była przyi- 
mować wizytę.za żaluziami, żeby widzieć,a 
nie bydź widzianą. Ale matka żony moiey, 
oświadczywfy, iż powróci do fiebie, fkoro Sut= 
tanka nie da Пе widzieć oblicznie; po różnych 
z obuftron oporach, ftanęło, według żądania 
przybyłych, iż Sułtanka przychyliła Пе bez 
mkrycia obcować, i wraz dała rozkaz fpocząć 
7 nieco gościom, aż Пе uftroi. Zaczym matka 
moiey żony i 2 córką; wprowadzone od och- 
miftrzyni i niewolnic, za niemi idęcych, na 
pokoie, znalazły Sułtanke w kofztownym u- 
biorze; nafadzonym diamentami, fiedzącą w 
kącie bogatey. fofy, zafłaney dokoła fali, w 
którey obicia (у) i kobierce pod nogami, by- 
łyz 


£ { U 
(уу Obicia mało co znaiome były w Tarczech. 
W famych to. tylko ZYCIE bę Haremach, gdzie iakoweś 


< Ў oz -° niby 


O 
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ły 2.Ыама Lugduńfkiego, wyfzywanegó 
złotem ifrebrem, po krefach rózmaitych koz 
lorów; przyniefiono /zlikty (z), powleczone 
atłafem, przerabianym w złoto, i zafłano ié 
przed Sułtanką, do fiedzenia gościom; а w 
tym, 60. młodych dziewcząt, pyfznie ubra- 
nych, z podkafanemi fakniami, podzieliły fie 
ha prawą i lewą ftronę, wfzedfzy do fali, i 
nfzykowały fig we dwa rzędy, trzymaiąc złoż 
żonena sie ża гесе ц pafa. 


' 


Ро pierw powitaniu, wfzczęła mo- 
wę Sułtanka'o wolnosci, iaką maig damy Fu- 


ropeyfkie. Przyftofowała ią ona do zwycza= 
row flaremu; i dziko iey йе wydawało, aby 


poftawa młodey dziewczyny, była znaioma 
oblubieńcowi przed zamęścieim; ale. po uła» 
twieniu różnych zarzutów, przyznała nako- 
niec; sk jen dogodę w nafzych zwyczaiach; a 

A wyle- 


m aee a 


niby firanki wilzą z tyłu Бозаш i zafaniaią mur, przez 


połowę od' ziemi. Ale co fala tronu, niemaiąca fofy, ieft 
cała wybita obiciem. 

(z) Selikte, ieit mały materacyk; wy ściełany Бат 
wełną, powleczeny bławatem. 


Уд : OPISY 
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wylewaiąc uczucia, tyczące Бе {еу ofobyż 
utyfkiwała nad barbarzyńftwem, które: w trzy 
naftym roku zaślubiło ią zgrzybiałemu ftarco+ 
wi. „,-Ten;prawi, obchodził Пе ze mną, iak 
» 2 dziecięciem; i famego tylko wftrętu, a 
‚„„ mierziączki do małżeńitwa mnie nabawił... 
„ zadarł przecie brodę! ...ale czy dła tego 
y jeften: (zczęśliws? bynaymniey. Ой dzie: 
„ Вести latieftem za mężem, iednym Ра/зй, 
›› który, iak mówią, ma bydź młody i ładny; 
s» aleśmy йе dotąd iefzcze nie widzieli. ,, 


Potym Sużśanka. oświadczyła damon 
Europeyfkim bardzo wiele grzeczności, zale- 
ciła fwey ochmiftrzyni, ażeby ie mile przy= 
ięła, oprowadziła po ogrodzie, uczeftowała, 
zabawiła, t potym na pożegnanie do fiebie 
przywiódła. 


Zaprofiła więc ochmiftrzynicudzoziem= 
kidofwego pokoiu; tam iadły fame jedne Ё 
ńią obiad; do którego wielkie mnóftwa nies 
grol nic fłużyło, i tały ufzykowane w koło fto- 
łu. Po obiedzie i kawie, dańo lulki 2 tytu- 
niem, 2а: które damy Muropeyfkse podzięko- 
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waly, a ochmiftrzyni popaliwfzy, cokolwiek, 
wprowadziła, gości do „ogrodu. Tam nowe 
poczty niewolnice, rózftawione były blifko ros 
fkofznego kiofku, gdzie.miała bydź zabawą, 
Sala ta, kofztownie ftroyna, i ozdobna, na 
wielkim kanale wody wyitawiona, zaymowaąłą 
śrzedek ogrod; gdzie wyniofie z róż izpalery, 
Żafianiały ze wfzech ftron wyfokie mury, ogra- 
dzaiące to więzienie. , Zamiaft ulic ogrodo- 
wych, były małe ściefzki, bardzo walkie, i 
według tamecznego zwyczaiu, wyfadzone z 
krzemienia wW mozaikę; а wielka moc garków 
i kófzyków z. kwiatami, czyniąc oku rozko- 
fzny widok, w barwy różne wżorzyfty, pociąga: 
ły do fpoczynku w kąt na fofie, iako celu prze 


> chadzki. Ledwo co damy ufiadły, alió rze- 


zańcy, którzy fzli przodem przed: kompanią 
ufzykowali figę w rząd w pewnsy odległości 
od kiofku, czyniąc rum dla muzyki, Sułtanki 
Muzyka fkładała бе z dziefięciu niewolnie 
wygrywałących różne koncerty, pod. czas 
których banda tanecznic, bogato oraz żartka 
ubranych, fkakała różne balety, iuż dla poftaw 
już dla rożliczności kroków, dofyć. przyliemneż 
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te tanecznice, były wybornieyfze, niż pofpolie 
cie bywać zwykły w domach prywatnych. 
Wkrótce nowa banda dwunaftu kobiet, po 
męfku przebranych, przybyła, bez wątpienia 
dla dodatku pozornością fwoią tey płci, którey 
tam niedoftawało. Ci mniemant męfzczyzni, 
zaczęli iakoweś między fobą prześcigi, ubie: 


gaiąc fię i chwytaiąc owoce, które drugie 


niewolnice do kanału im rzucały. Małym bas 
€ikiem, powodowanym ой kobiet, przebranych 
za maytków, przeieżdziwfzy йе cudzoziemki, 


odprowadzone zoftały do Sużłtanki; pożegna: < 


ły бе z zwyczaynemi ċeremoniami, a tąż fa: 
mą drogą, i tymże, co wefzły, porządkiem, 
wypufzczone z Seraiu, powróciły dofiebie. .- 


Ukazniefię z tego opifu, iż rzezajcy, 
byli raczey powolni na fkinienie $ultańki, niż 
żeby iey: woli mićli wczym һе fprzeciwiać, 
Te ftworzenia w Turczech, fą iednym 25у» 
tku owocem: naywięcey on бе  ukaznie w Sc; 
raiach, W.Suttanc i Sułtanek. Buta panow 
Tureckich, rozciąga Пе aż do tego gatunku, 
wfzakże fkromnie; bo naybogatsi, ledwo” cho- 


waią dwóch, albo trzech rzezańców czarnych * 
a bla- 
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a biali, nie tak fzpetni, famemu: Йп2з monar- 
fze, do trzymartia ftraży u pierwfzych bram 
Seraiu. Nie megą oni mieć przyfłępu do 


_ kobiet, ani dopinać żadnego urzędu; gdy tym 


czafem czarni maią przynaymniey w ofiągnie- 
niu ftopnia Kisłar-gi, cel dumy, który ich 
podfyca i utrzymuie. Czarni rzezańcy, {в 
dzikiege charakteru; a przyrodzenie, w nich 

zkażone, zdaie Пе nieuftannie ich wadę wyrzu- 
cać. 


Lubo feftyny Tfziraghanu (a); z któ- 
rych Й". Sułtan, czyni fobie pod czas rozryw= 
kę, nie mogąfłużyć do wzięcia miary o wnę* 
trznym fkładzie i iego Haremu; wizelako fzcze= 
gulne okoliczności, bydź mog gą ciekawe, туо" 
drażaiąc i iego ad G). PRZE 


Ogrod 


Са): Tak fię zowie święto Tulspanów; z tąd biorące 
fwoie nazwifko, iż zawifło na iflumieacyi parteru; 4 tulia 
pan, ieft nayulubienfzy kwiat u Turków, ` 

(b) Można domyślać Йе, iż rozrywki, których 
codziennie W. Sułtan zażywa, nie fą tak żywe, iak te, Кед. 
re wid przez illuminacyą {wych tilipanów wyprawia 


pa 
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Ogróu Haremu, bez wątpienia więkfzy, 
niż Afmy Suttanki, ale pewnie w tymże gù- 
čie rozłożony, fłaży za teatr dó- tych nocnych 
feynów. "Rożmaite nacz$ńia, napełnione 
kwiatran'i, bądź naturalnemi, bądź fztuczneni, 
zózftawnią wtedy gromadnie w pięknym Wi- 
doku, który św iatfo niezliczonych latarni, 

„lamp Kołorówych i świec w rurkach fzktah* 
nych zafadżonych, a,zwierciadłami rozłożo* 
nemi odbitych, czynią tym przyiemnieyfzym: 
Kramy,.rozmaitemi. towarami „napakowane, 
z umyfiu na tę galę porobione, zaiadaią damy 
2: Haremu, w ftofownym ftroiu, wyobyażaiąte 
różnych, kupców. Suttánki, пову, fiofirze- 

«nice, i pokrewne fwoie zapral4a п natę g alę M, 
Sułtan, a one Wraz z nim zakupuią w tych 
kramachokleynoty, i materye, któremi Пе, na 
wzaiem potym obfyłaią; nawet rozciągaią tę 
fwoię fzczodrotę, i Чо kobiet W. Suttana; 
maiących -przyftęp do niego, luh'tych, co w 
kramach przedawały, po kupiecku przebrane, 
Tańce, muzyka, i igrzyfka żrodzaiu prześci* 
gów, o których powyż namieńiłem, ciągną ten 


bar do "późna w hoc, , i REA niejaką mo- 
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mentalną wefołość, w tym gmachu; który, 
iftotnie zda Пе bydź poświęcony nudom i fmu“ 
śkowi. 

Lo? 

Opis ten, mam także od moiey żony: a 
ta wzięła go ed: Hanum, Suttanki, wielce od 
ftryia (wego kochaney, o którey-iuż йе móż 

yie 


„Brat moiey Żony; ер бе ВСЯ peja 
iaźnią 2 Ochmiftrzýnią tey Sułtanki, zaży= 
waiąc iey w interefach. fwoich i przyjaciał: 
Przełożony nad rzezańcami tey damy, był 
także dófyć przywięzany Ки riemu: Sużtańka, 
widywała go hieraż przez fwoie Załuzie:dbył 


-10/męfzczyzna przyftoyney -poftawy; i właś ~ 


śnie nie fchodziło mu na niczym, do pozyíkas 
nia łafkawychwzględów Suttanki, > Zyiąca 
przez długi cząsbez męża ta pani,.z którym 
miała. Гура i córkę, fzukała fpofobów do nie 
grodzenia fobie iego'niebytności, i'zda йе, że 
w wymiarze ftopnia:związku (wego z ofobami 
poftronnemi, wiele ich obyczaiów _przeięła 
Widać było rzeczywiście około niey, żywe 


Qznaki zawiści, panuiącey w damach Tures 
ckich, 
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ćkich. Stróy na głowę, który zrobiła fama dla 
żony: mojey,naiey wizytę ufiebie, tak pize= 
niknął iednę iey naypoufalfzą faworytkę, że 
aż omdlała: a moja żona, powróciwfzy. do 
fiebie, daleko więcey przeięta była dowodami 
uprzeymości Sułtanki ku fobie, niź wfpania- 
łościąi przepycheii iey pałacu i dworu. 


Patryarcha Kiryżło, fiedział pod ten czas 
na naywyżfzey Carogrodzkiey ftolicy: czło- 
wiek теп, wyniefiony 2 fteku ghinn, w którym 
przez fanatyzm potrafił znaczną fobie zrobić 
łiczbę ftronników; Жаї бе ftrafznym naypowa* 
żnieyfzym iwym wfpoł-ziomkom, lekce go; 
dla podłościrodu, ważącym. . Wfparty powa- 
gą niektórych ofob z fynodu; wznowił rutrzys 
mywał, za konieczny fpofob chrzczenia, przez 
ponu rzenie: a rzuciwfzy o to klątwę, na Papie= 
a, króla Francuf/kiego, i wfzyftkich katolie 
ckich monarchów, zupełnie przez teni poftę* 
рек. uwiodł całą owczarnię: do powtórnego 
chrzezenia йе; dziewczęta'i niewiafty, fzcze* 
gulniey zawfze nabożne,  zbiegały fię gro” 


- madami do tego świętego obrządku; wfzela- 


ko ich ięzyki. iak  Apoftołowi, tak uczniom» 
zadawały w tey mierze grzech ciężki, 
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"Okrom rzuconey klątwy, która czyftą” 
była napaścią, Patryarcha ten. uftawicznie za- 
przątniony podfycaniem fanatyzmu w fwoich' 
rodakach, fkładał Turkom opłate uciążliwości, 
któremi katolikom zapiekał. Rozciagnał ta- 
koż zdzierftwa i na włafnych Władyków, 
którzy do dżiwałtw iego niechcieli Пе ftofo- 
wać: a odfadziwfzy ich od doczefnych docho- 2 
dów, paftwił бе iak nayfrożey nad ofobami. 
Z tych liczby był Kaliniko, Archirey Ama» 
2151; zchronił Пе on do domu nafzego, unika 
iąc przed wyrokiem Patryarchy, wfkazuiącym 
go па wygnanie na górę Sirač; i profił brata 
moiey żony o przyczynę za fobą do Hanum 
Sułtanki, ażeby mu wyiednała u W. Suttana 
przywrócenie nazad na Archireyftwo. Do- 
bry to był przez йе uczynek; ale pewnieby nas, . 
tak mocno niepociągnął, gdybyśmy йе byli 
nienwzięli, wygnać №2710, a na to miaft i iego 
przeciwnika na ftolicy pofadzić. Nim przez 
Hanum Sułtankę zrobił йе interes u, „b. Sut- 
tana, rozfadzeni ludzie Patriarchy, na achwy- 
tanie +alinika;, ledwo go wieczoru. iednego 


nieporwali, bliko mego domu, do kósgęć 
Tom І. E 


gz : OrtsY 


PE EEA 
sunum 


tylko.co umknąć wydążył. - Ztąd 2еЬуу 1 ofo- 
bei iego zabefpieczyć,: па podorędziu mieć do. 
interefsów, umyśliłem chować.go w altance, 
wyftawi ioney nad.dachem, żywiąc, 50 1, opatru: 

iąc potaiemnie, aż do w yniefienia. na „patryat- 
choftwo, które brat moiey żony, po długim 
targu, kupił nakoniec, w y liczy wizy dofyé 
+ znaczną fummę nowiuchnemice kinami (c) 


fatti Szerij (A) W. Suttana; fkładaiący: 
wid: a wynofzący na patryarchoftwo Kalinie 
ka, dofzedł do W. Wengi a, pierw, nim теп 
minifter zwietrzył intry gę. Jakoż dla iifpra= 
%iedliwieńia tak gwałtownego poftępku, ukaz 
Wielkiego: Sołtana, był żawarty'w wyrazach 
bardzo dofadnych ; овен patryarehę; 

z - gto- 


mesna 0 


(с) Теп Чо przywileju dołożył fani W. Sułtan wić 


mią podzielił 21014 fynowicą: PBD 


О) Кан) znaczy: hikaz, czyli O wię 
cahin пін Чйосргауау bez odwióki: >" Буда 
©ykómany. ZĘ OB SEE ona GZ б; 

3 a 4 эз 


запек: mufielismy udać Пе do mennicy, i fumma proto # 


poa еа, przefzła na ręce Sułtana Ofmamt, А 
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głową veniva; пиз do bantu, i wez 


żeby pochwycić iego ofobę, trzymać pod firas 
Żą, tna wygnaniu na górze Sinaż ofadzić. Mi» 
miftrowie Porły, wzięli fię co naypredzey na 
fpofoby, zapobiegając przez wrodzoną fobie 


trwożliwość, żeby Hiryło. z pod wyroku тое 


narfzego nie zemknął. Dano rozkaz Котра: 
niom fanczarów, otoczyć raniuteńko wfzy- 
fikie przefmyki Greckiey ofady; podwoiono 
firaże w okolicach; a opafawfzy iefzcze waro= 


Wwniey patriarchalny pałac, wzięto Kirytę, bez. 


naymnieyfzego oporu; zaprowadzono na baf 
węglarfki, i tam go pòd dozor oddano. Wy- 
iąwfzy tę iednę okoliczność, która. nie- bardzo 
ładnie wydaie Пе w tey fcenie, nigdy Greczyn 
nie "miał takiey przy fwey zaubie parady: a 
rodacy i iego, nie tylko nie myślili ochronić go 
od wyroki“ [22 Sułtana, ale сеа „mocno 
byli, kontenci, pofarknąwfzy” nieco nad tym, 


` że na bacie węglarfkim zieżdźał R ze 


ftólicy. = 


Zoftawało Porcie inftallować iego: nas 
Жерсе, i nie wiedziałaby gdzie go fzukąć, 
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ściach w tey mierze dokładnie uwiadomiony, 
nie wymienił, gdzie йе znayduie. Ludzie И". 
Wezyra, wyprawieni natychmiast, przyfzli do 
mnie po niego, maiąc go zaprowadzić do Lors 
ty. Biedny defpota (e), przywykły bardziey 
do boiaźni, niż donadziei, zaczął mnie profić \ 
ufilnie, ażebym go nie podawał w moc nie- 
przyiacioł. Zapewniałem go iaknaymocriey, | 
o befpieczeńftwie iegoi fzczęściu; nie wierzył; 
a niemogąc odbić fię rozkazowi Porty, fzedt z 
`2 ludźmi W. Wezyra, poglądaiąc na nich,iae 
ko na oprawców fwoich i katów; i w godzinę | 
potym patriarchą ogłofzony.zoftał. 


f 
gdyby W. Sółtan, o wfzyftkich okoliczno= | 
| 


Podziękował mi niebawnie iak nayu- 
przeymiey; ale oraż zamówił, żebym miał 
żawfze na pogotowiu owę altankę, w którey 


йе krył u mnie; gdyż. niezadługo może ma 
bydź 


ini a 


Ў Я 


(e) Tak йе zowia Greckie Władyki, na znak Moa A: 
у udzielney, którą (prawuią nad ludem; wfzókże iey wa» . А 
є ście i im Sar W. $uttań рее M | 


° i 
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bydź potrzebną.  Pomiarkowałem w tedy, że 
dofyć lichy wybor, padłnam wtey zamianie. 


Bardzo wcześna okoliczność podała ma 


| Пе w tym razie przypatrzenia йе zwykłym 


obrzędom inftallacyi na patryarchoftwo; iakoż 
w wielką uroczyftość pofzedłem do katedral- 
nego Greków kościoła. Czekali tam na mnie 
fłudzy nowego Patryarchy, i w ławce po pra- 


меу ftronie iego katedry, mnie pofadzili. Za- 
‚ częło fie nabóżeńftwo: rufzył бе 2 шіеуЃса 


fwego patryarcha, i ufadł na krześle przed 
carfkiemi wrotami. Otoczyło go duchowień- 
ftwow dałmatykach; ubierało w ftróy Ьир, 
a nakoniec mu włożyli na głowę iufułę, w 
kiztałcie mitry, lub koreny zamkniętey, diae: 
mentami nafadzoną, z gałeczką w śrzodku na 


wierzchu, жеу суйеп podwoynym. 


Pstrykiehu wziął dopiero w łewą reke 
{убу paftorał,*a w prawą lichtarz z trzema 
załęczkami, których dwóch. tylko dotykał бе, 


‚ na znak iedności oyca z fynem, wyłączając du- 


cha świętego. Toż famo zachowywał w йаз 


waniu błogofławieńftwa; dwa bowiem tylk» 
śrze” 


Ы 


#6 . Орт 


pee сс ZZ BE DOTRZE OO жарт ролат атана дл сызге 


śrzednie palce fkłądał, zoftawuiąc naymniey- 
fzy, który oznaczał „ducha świętego, ofobno 
od fyna, iako według wiary Greków, niepo- 
chodzącego 6d niego. Gdy wprowadzono 
patryarchę do świątyni, i zamknięto саге 

wrota, lud, który dotąd zachował fię w ścifłym 
milczeniu, zaczął rufzać fię i fzmer czynić, 


właśnie iak bandy na parterze po nafzych teas 


trach, Do.gwaru i śmiechów nieprzyftoy= 
„nych, przymiefzały fię krzyki biednych, któ- 
rych ciżbą dufiła. Jednegó nieboraka, ztrato= 
wanegó nogami, wyniefiono w proft mnie nad 
0955 tak ściśhione z fobą i zbite, że iaki ta- 


"ki u olząć g go i popychaiąc rękami, zapędzili , 


Jaż wgłąb kościoła, gdzie znalazłfzy mniey 
tłoku; odetchnął fobie cokoiwiek. Fen przy= 
“padek, па który ia wygodnie z ławki moiey 
patrzyłem, wiele firachu nabawił, i ftrafzny: 
„rozruch uczynił, tak. dalece, żę patryarcha 
wypadfzy z gniewem z za carlkich wrotów,w 
oftatnich wyrazach dobył pafterfkiego głosu, i 

_nakoniec owcom. ғо go. wjżystkich Jia- 


"bBłów iśc kazał, Niewiele co pomogła ta pa- 
ak ЖОС" o E бега 
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> То. przyftawiony do boku. patry ar- 
chy. piorą ;c kiiem bez miłofierdzia, przy wro- 
cił kościołowi fpokoyność, icześć winną świę- 

| tym obrzędom. Otworzono drzwi poboczne 
ogrodzenia fwią уп, Diakonawie wychodząc 

„przez, nie, ieden po drugim, ze wfzyftkiemi 

„narzę ami liturgii Greckity, ofiarowali ie 
kolcyno, przed carikiemi wrotami, *doniożfży 

| wprzód _ w głos o każdym narzędziu, "które 
| nieśli. . Mitra рагуагсһо Ка, którą wynie- 
| fiona naoftatku, nie zyfkała рг2утесіа u wrot 
carlkich; przez ten akt chciat dać poznać 
patryarcha, 14 świete Ew: angelie i naczynia 
poświęcone, z czcią winną реет a ba- 


жауап pogardza 


1 


yi Oftatnie ейн та nie. miały nie 
ofobliwfzego: odprowadziłem patryarchę do 
pałacu, i zoftałem na obiedzie u niego. Ko- 


‚ rzyftając 2 bytności pod эу) ©, oddałem 


2С) зей kwatera шай, fzczegulniey Grekame | > 
zafiadła, 
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wiżytę Drogmanowi czyli tłumaczowi Porty, 
którego familia, ofobliwiey. przywiązana Чо 
moiey żony, zaprofiła nas na kilka dni do do- 
mu fwego wieyfkiego nad kanałem. W rzęs 
dzie Archontów (g), których u tego tłumacza 
‚ WZ Suttana zaftałem, піеіакі Manożły - Serdar 


zrzuconego Xiążęcia W otofkiego, zdał mi fię 
pofiadać więcey rozumu i wiadomości, nad 
innych fwych wfpół-ziomków. "Nadewfzy« 
ftko mnie uwiodł fwoią nieinterefsowaną gorli- 
wością; 2 powodu którey, przeniofł mierność 
przy fwoim dawnym dobrodzieiu, пай korzy- 
ści, któreby przez odftrychnienie fię od niego, 
a przyftanie do nowych Xiążąt, pozyfkał. Za- 
den pociąg nie potrafił go uwieść; а wfzyftkię= 
mi fwemi poftępkami zmierzał do przywróce= 
nia Rakowitza. W tym to bez wątpienia zź- 
imiarze, i z mniemania, które wyniefienie Kas- 


CE) Tytuł ten przywłafzczaią fobie godnieysi i 
bsgatsi Greczyni. сс 
Cb) Sirdar, Rowo Tareckie, znaczące Wielko:rządcę. 


(h), ofobliwiey przywiązany do Rakowitza,. 
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Tr dało mu 6 кеа u Dworu brata „moiey 
kony, Manoly Serdar, ażeby Пе z nim obeznał,.. 
żądał ufilnie zaprzyiażaić Пе ze mną; nawza- 
dem ia miałem chęć poznać tego człowieka, 
który o charakterze i obyczaiach fwego naro- 
du inógł mnie wiele oświecić. Przyiażń na= 
fza ikoiąrzyła йе тоспіеу na wsi, gdzie ten 
Greczyn przy mnie zamiefzkał Nie rozłą: 
czyliśmy fię odtąd, i lubiłem go fłuchać, kiedy 
częfto powtarzał, 12 zdawney monarchii Gree 
ckiey, nie dochowali iego ziomkowie,: tylko 
butę i fanatyzm, zrzódła ich zguby: Tym - 
czasem Manoly Serdar żył zgotowizny, któ: 
та zebrał, kiedy pan iego Rakowitza,był Хід» 
2есіет Wotofkim: z żalem poftrzegałem, 12] 
zbytki żony iego, przy wielkim mnóftwie nie> 
wojników, groziły mu kiedykolwiek niedofta- 
tkiem w potrzebie, zaowe przefady, na które 
duma iege aż nadto filiła бе. 


Poufałość, w którey z fobą żyliśmy, wrar 
žala mi coraz więkfzy ku niemu fzacunek, 4 
codzień to więcey odkrywałem w літ miefza- 
niny obyczaiow Greckich i Fureckich. - Małą 


i lampa, ftatecznie paląca Бе przed- obrazem 
Г Panag- 
Т 


O p ts ip > U | 


4 
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ee сеш бш Я 
а жетте 4 


Pandghia (mätki Bofkiey), dawała oraz świa. 
tło mtodym niewolnicom, ubieraiącym 1 roz 
bieraigcym Serdara i Greczyn ten, równie 
dak i iego maiętnieysi ziomkowie, ktorym 
ftarczy na trzymanie fug *Tureckich,* miał 
zwyczay.zafypiać pó-obiedzie na sofie; pod | 
{еп czas kobieta, oganiaige muchy: wielkim z ; 
piór wachlarzem, czyniła chłodny wietrzyk» 
a inne niewólnice, klęcząc 'u nog lego; drapaiy 4 
gó rękami z lekka po cielos: 'Ten obyczay | 
śzyatycki, dzie + domyfł*o więkfzych rofko- | 
гасі, które milczeniem pokrywam: tylkoż z BR 
drugiey firony, tak oftro, tak ten Greczym, i pr > 
fiępuiąc fobie 2% nayimnieyfze” m P> dg 
uiewolaićżmi, wyznać potrzeba;: iż gdzie ta- 
twość miema granie, tam też fubtelność niknie 


йз. лы EA 


uczucia: ы $ 
Dopełniaiąc obietnicy, którą тома Żona 
uczyniła była małżonce naypietwfzego Dro- 
gindną, odwiedzić domiey na kilka, dni, wy- 
braliśmy бе do nich na wieś з Cała familia, 398 
fkładała йе z ftarego Progmana (tłumacza), 
którego dtmyfł tępy-i ciemny, fame tylko po- 
Сарань sb {poliz 
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‚ fpolite znaiomości zamykał; abiegłość w cn- 
dzoziemfkich ięzykach, nie obeymiowała wię- 
Í сеу nad lichą X tofzczyznge. Zona iego, nie 
tak w więku podefzła,a którey urodę nagra- 


4 'dzała mina wfpaniała, rząd trzymała domi 
\ wewnętrzny, i czyniła grzeczności z iakówąs 
| ludzkością, pokrywaiąc z lekka dumę, iż przez 
| ftopień męża fwego, ieft naypierwfzą damą 
4 W: narodzie. Starfzy (уп, który po- 

tym wftąpił po oycu na Хе! two Маап, 

aj „żeby niefzczęśliwie na nim życie dokonał, 
był charakteru łagodnego z natury, е ПаБебо 


idńmńego. Młodfzy, pyfznieyfzy, skazywał 


cyi który życie bratu iego kofztował.. Stare 
zfza córka, w dziewiętnaftym roku wdowa, 
R ‚ świeźfza nad różę poranną, kibicifmagłey, ше». 
| жао. przerołłey, przy nay powabnieyfzych 
р /ЧаїеКаоһ, pofiadała fkromność, przyjemność 
{ 1 minę iakoweysiś wątłości, porywaiącey. fer- 
* ca do liebie. Мога, nie. tak ładna, ale 2у- 
AX -wai hymuiąca, zaręczona była młodemu Gre- 
| czynowi z fąliedztwa. Przyfzły iey їплЇ2ө- 
< „nek; miał chęć zabrać z nami znalomość; iakoż 
ledwoax> 


a 
j - wcześnie po fobie owego ducha intrygi ambi- 
F 
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ledwo cośmy przybyli, dwie czy trzy: niewól= 
nice doniofły o iego nadeyściu Wpadły ca 
żywo do fali, w którey cała zebrana była fas 
milia, rzuciły fię na oblubienicę, okryły ią 
fwęmi fukniami,i porwały krzycząc, iak оре- 
tane, uciękaz .. [chowaj fig. .otoidzte.. Jakoż 
wkrótce wfzedł ten kawaler, bardzo mile od 
eałego domu przyjęty; ale oblubieniey fwoiey 
niedóyrzał. Ufiłował powielekroć ią obaczyć, 


a oblubienica, mufiała przez cały czas aż do 
jego odiazdu, na ofobności zoftawać. 


7 5 Gdy przyfzła godzina fpoćzynku, zapro* 
"wadzone nas do wielkiey izby poblifkiey, 
pośrzod 'którey zafłano łoże, lecz bez łóżka 
drewnianego i firanek « Kołdra i podufzki, 
przepychem fwoim gafiły bogaćtwo fofy, w 

tym pokolu umiefzcżoney, Przewidywałem 
wcześnie, iż nie będzie fen brał na tym łożu, 


ną, blifko natrzy cale grubości, leżały iedne 
(AB drugich, i czyniły bardzo miękkie pofłanie, 


` które pokrywało pz AE z płótna /ndyi- 
[kiego, 


ale mu бе nieudzło. Bawił aż poswieczerzy, 


-iz-ciekawością roztrząfałem cały fkład iego. 
Piętnaście «materaców, przefzywanych baweł-' 
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/kiego, do zwierzchniego materaca przyfzyte. 
Kołdra z zielonego atłasu, obłożona haftem" 
ze złota, w pafy i pukle, leżała na wierzchi?” 
prześcieradła, równie przyfaytego, którego 
podkafane końce, były przyfaftrygawane de 
koła. Dwie wielkie podufzki, do podkładu 
| głów przeznaczone, 2 atłasu karmazynowego, 
| z futym haftem, w kwiaty blafzkami nabitym, 
ф wfpierały Пе na dwóch fofy wezgiowiach, po= . 
| 

| 

| 

! 


demkniętych na podkład plecom. Mały krąg 

ośmiokątowy, wyfadzony hebanem i perłową 

macica, użył za ftolik przy tym łożu; @аї па 

nim wielki kaganiec frebrny, maiący fwiecę 

2 wofku żółtego, grubą na dwa cale, a na trzy 

| ftopy wyfoką, którey knot gruby na palec _ - 

| kopcił gęftym dymem: trzy mifeczki porcela- 

| nowe, pełne róż w cukrze fmażonych, kwiatów 

| _pomarańczowych, i fkórek cytrynowych; łya . 
żeczka złota z rękoieścią małzową; tudzież- 

| naczynie kryfztałowe, wodą napełnione, ota- 

| czały ten ciemny świecznik, który miał bydź 

| gwiecąnocną. Tak Пе utrzymuie: ogień przez 

i foc, gużie dla gęftości domów тей uftawiczne 

|  jqfiebefpieczeńftwo ognia. Właśnie też dom 

| Dro: 
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Dwoginana, byłdokoła budynkami opafany*+c9 
wfzyftko  wrożyło mi nocleg niefpokoyny: 
Qdrzuciwfzy podufzki, może byśmy byli u“ 
fnęlis ale wału:nie było; gdyśmy zaś ie prze- 
wrócili, nkązały бе od:fpodu fute hafty w kwia- 
ty, które chocisżeśmy chuftkami-.po vlekli; 
wfzelako dofyć tkliwie twarz tarły. Przefpa: 
liśmy fię bardzo krótko i czuynie; а nyrzawfzy 
świe, Фе mieliśmy pociechę, że przeż dzień 
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тенин а 
krynicy uzbieraney, wfzyfcy iednoftaynym 
głofem ódchwalić йе nie mogli rofkofzy, na 
pizechadzce zaźytych. 


` Za powrótem do  Drogmana, znaleźli- 
śmy u niego wiele Gr eczynek z fąfiedztwa, za: 
profzonych na obiad, które Пе iuż zgromadzi- 
Р _Suty ubior, w którym bardzięy znać by- 

ło przepych, niż, ftofowność do pory roku, wy- 
dawał йе okazale i na wielkiey Гобе, w fukniach 
z „gzarnego lub. karmażynowego axamitu, Тее 
rokiemi galonami zfotemi ро wizyftkich 
fźwach obwiedzionych . Obciążene wasą 
froin, przy Бөгӊ©п powietrza, pomdiały Gre- 
сді, rufzyć бе z mieyfca, i przemówić fo- 


"wa nie mogły. Wfzelako , żedno drugiemu, 


iaki. taki 2 Pofpolitych- „obcowania mufiało 


przytoczyć kawalek, przebęknąć CÓŚ, powtó. 


rzyć, i fiedliśmy, „do ftołu. ` Ро Francufku da- 


„na; ftot byt okrągły, ftołki dokoła, łyżki i wi- 


delce, Ala każdego; | nic nie brakowało, chyba 
tylko wprawy,żeby umieć zażyć każdey TzE- 
лу, jak należy. ;Wfzakże Дагапо. йе nie u= 


«уы W niczym nafzym zwyczajom: tak опе 
ONE u Gres Є 
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ń Greczynów zaczynały wchodzić w modę, 
jak u nas Angielfkie. ` Poftrzegłem pod czas 
obiadu iednę damę, która wziąwfzy garścią 
oliwki, wtykała ie na widelce, Żeby isdła niby 
po Francufku. Jeżeli fpełnianie zdrowia, wy* 
prowadzono ti nas ze zwyczaiu; tedy niezra- 
Żało has to bynaymniey, gdyśmy ie znaleźli. 
w modzie gdzie indziey. Nasi Greczyni, пів" 
omiefzkali tey ceremonii; męfzczyzni z od- 
krytemi głowami i powłła. (гуз a wfzyfcy, ob* 
dzielaiąć бе w Коко iednym wina kielichem 
Śkończył fię ftoł, bardziey kofztowny, niż. 
wytworny i czyfty” zafiedli wfzyfey na Хобе, 
w tejże fali, gdzie Бу? obiad: po kawie, naftą- 
piłtytuń.  Bawili Пе rozmową о modach, 
fkończyło Пе na ich naganie; i to, moim zda* | 
„niem, był jedyny kawałek, który naydofkona* 
ley pótrafili przeiąć z nafzych obyczaiow: 
Młode dziewczęta, bawiły бе pod ten czas 
hustawką w drugim końcu fali, którą niewolni* 
ce bniały. Matronom zachciało fię także hu 
$tawki; a po nich, hustali fię fame brodate ого; _ 
Ki: na grach: tout де table, (kościach panguelo 
Gieft to gra, podobna da Berłanu) fkończyły fię 


žien- 
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dzienńe uciechy. Pod wieczor, wyfzła cała 

kompania zażyć świeżego powietrza na kład. 
kę; ieft to gatunek tamy, wyfuniętey w mo- 

rze, dla facnieyfzego ftatków morfkich przy- 

fiępu. 


Promienie Xiężyca, czyniące miłą po- 


"świate; i ućifze powietrza, znęciły nas do prze- 


inZdzźki po wodzie; gdy'w tym krzyk, biią- 
cychi bitych, dał nam poznać objazd Bostan- 
Bziego-Pafzy. - Nie tak byftro лугу, па йер 
kota, chówaią fie do norów; iak fpiefznie wfzy- 
ftkie kobiety, РЕ ły бе przed tym Dobre- 
dzieiem. Jeymość Pani naypierwfza Portg 
Drogmanka i moia żona, nie maia бе przyczy- 


"ny obawiać бе, dotrzymały plaču temu їг2ө» 


dnikowi, który ukazał Пе niebawnie w bacie 


“od 24. pojazd. Powracał óń,ukarawfzy kilku 
_piianie, i poimawfzy niektóre kobiety, trochę 


nadto rubafzne, które wpadły mu w rece. 
Spiefzył daley fwoią drogą, mimo kładki, 
gdzieżmy бе Paa wzniemnie, 


Zbiegli od йтасһа Greczyny, ogrądzali 


różnemi' wymówkami fwoie tchoraofiwo; alić 
dom І. G Гру- 


58 Орт 


ее w o 


OR з 


fpytany rybak o ftronie, w którą Bostanðzi 
Pafza udał fię, w powfzechne wprawił wfzyft- 
kich zamiefzanie, doniożfzy, iż ten urzędnik, 
cichuteńko podjachał pod kio/k iedney, damy 
Greczynki, a przyfłuchawfzy бе przez kilka 
minut rozmowie i obcowaniu bawiących w 
kiosku, wpadtdo niego z ludźmi fwemi przez 
okna, i bóg wie co tam zrobił; poniewafz wię- 
cey o tey fcenie wiadomości go niedofzło. 
Dofyć tego było do powfzechnego wfzyftkich 
zwarzenia, i rozrzewienia, nad lofem damy 
kiosku. Tyfiączne fnuły fię domniemania 
i uwagi nad iey fanem; aż przecie przyfzły 
2 małżonek młodfzey córki gofpodarfkiey; przy- 
biegłfzy znienacka, i wyftrafzywfzy 2 pofie- 
dzenia fwoię oblubienicę, dogodził ciekawości 
całey kompanii. ‚‚ Niebóy бе W Pani, rzekł 
do iedney gofzcącey Greczynki, krewna 
WPani, iiey przyjaciel, fą w całości; ale z 
diamentami, kleynotami, i wfzyftkiemi, co 
tylko mieli, pieniędzmi, pożegnali бета wie- 
ki. Bostandzi-Pafza żle ich zaftał: kazał 
brać w'arefzt'na fwóy ftatek, i prowadzić do 
Bec fzczęściem: że łakomftwo zmięk- 
j m. 


1 


. 


у w Mo 3 
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czyło go cokolwiek: dał pokóy ofobom; zofta« 
wił ich przy wolności; ale ze wizyftkiego 
odarł: niebożęta! niefpodzieli Пе. żeby przy 
tak pogodnym wieczorku, tak ftrafzliwa fpa- 
dła na nich burza w domu ! 


Po tym doniefieniu, nie było uchodu za- 
palczywości Greczynek; rozpuściły wolnie 
ięzyki nad władzą i nad poftępkami Bostare 
Әхісћ, i nie byłoby końca temu, gdyby fzmer 
płynących mimo-iazdem małych bacików , 
które w oczach przepłofzonych Greków w 
niezmierne baty urofly, nie wprawił był ich 
w ucifze i milczenie. Wfzakże, fkoro tylko 
poftrzeżono, iż nieiedzie Bostandzi-Pafza, 
powftały iednomyślne głosy i narady, pad 
zapobieżeniem takowym iego ciemiężliwo- 
ściom i zdzierftwom. Niewychodził z uft 
Bosłandzi-Pafza, aż dopóki nie pofirzeżono, 


miż wjeżdża wśrzodek kanału, na powrót de 


Stambułu. Dopiero wolność bawienia бе, 
wznieciła chęć do przeiażdźki. W mgnieniu 
aka, morze całe okryły małe baciki, w których 


< damy pławiły Пе przy dźwięku muzyki. Kom- 


Z GA pania 
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pania nafza, przyłączyła Пе do nich; płynąc 
mimo domów, iaki taki napaftował i przedrze 
Żniał właściciełów; aci, z kiosków fwoich od- 
cinali бе na wzaiem: w tey przeiażdźce bar- 
dzo wiele wiadomości zebrałem, o obrywkach, 
które BostanJziemu-Pafzy znaczne zylki 
przynofzą. | 


Mały bacik obratem dla fiebie z przy: 
fzłym małżonkiem córki gofpodarfkiey, które- 
go poftawa, wefołość, mocno mnie uięły. Po- 
ftrzegł to niebawnie młodzian, iż mi йе робо 
ba, i otwarcie żale mi fwoie wynurzał, ztąd 
naybardziey, że oblubienicy fwoiey nie mógł 
oglądać. Tknęło mnie lego zmartwienie, i 


- naznaczyłem mu godzinę, o którey miałem go 


й 


doprowadzić nazaiutrz do widzenia, fwoiey 
kochanki, Punktualnie na naznaczonym miey= 
{си ftawił бе; znalazł przezornie ułożone o- 
demnie, przyzwoite ktemu śrzodki; ale prze- 
kleta fluga, poftawiona na ftraży, ledwo co 
krzykiem fwoim nie pomiefzała nam fzyków. 


Panna, zoczywfzy {wego obłubieńica, pofko- 
czyła na kurytarz; przeiążent ią w pędzie, 
: przys 
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przyzywaiąc kawalera; w tym harpite wypa- 

dły zjzby, a wrzalkiem i zgiełkiem, odparły 
nas, ni to Galłów gęsi Kapitol/kie; wCzelako 

niezdążyły zapobiedz kawalerowi, od pocałfo« 
wania fwoiey oblubienicy; dość tego na ten 

raz dla ofwoienia przyfzłych małżonków: 
porwali nam zdobycz nieprzyiaciele, i w głę- 
` bi domu ią zachowali. Rodzice panny, po- 
chwalili moie rubafzeńftwo; i tegoż famego 
dnia, dali wolność үсүн młodym obcować 
z fobą fwebodnie. > 


Sam tylko Dziak, Сіей to pofługacz i 
niby bakałarz kościelny), który na nauce 
miał pannę, (ten ieft zwyczay po wfzyftkich 
domach Greckich), naganiał тоду poftępek: 
utyfkiwałnawet, źe z moiey przyczyny; wy* 
chowanie- Вену n nie može przyzwoicie dopef-- 
міса > 


© Zabawiliśmy iefzcze dni kilka u Drós 
gmana, w tymże атут ciągu zabaw, пий, į 

nr dogodów. Powróciłem do fiebie, na Ѓро- 
saynek po gażcinie; Przybiegł do mnie Maz 


„йлы 


$ 
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noły-Serdar z doniefieniem, iż pewnyGreczyn» 
do Rakowitza przywiązany, porzucił go, a 
przyiął fużbę u świeżo mianowanego od Por- 
ży hofpodara. Z taką dobitnością wyftawiał 
ten poftępek, za nayciężfzy kryminał, iż tym 
famym w wielkie u mnie popadł porozumienie 
o fobie. 


Przekładam mu, iż famże zniewolony 
bydź może okolicznością, dø chwycenia йе 
równie tey ftrony; zatym wyrazy miarkować, 
i nie tak ойго fądżić tego powinien, którego 
lada dzień fam może naśladować. „ Będziefz 
mnie miał, odeżwie йе; za oftatniego z” ludzi, 
ieżeli бе kiedykolwiek przekinę; a nawzaiem, 
przyznafz mi charakter i poczciwość, ieżeli 
tak czarnym wiarołomftwem nigdy fię niezma- 
żę. , Oboie. mu przyrzekłiem, i nie długo 
trzeba mi było czekać z dotrzymaniem przy- 
rzeczenia; W rzeczy famey, w kilka dni wy- 
iachał, na doświadczenie, iak Тат mówił; ieże= 
Fby- mu йе nieudały iakie kroki ku podźwi= 
gnieniu pana fwego; a tym. czafem odebrałem 
wiadomość, iż go odftąpił, i przyftał na fłużbę 
0-nowego nóoa (tak zowią А, cy, 
X 14- 
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Xiążąt Mułltańfkiego i Hotojkiego; miannią 
ichtakże Beyami). Pifał do mnie, ogradza- 
iącfwóy poftępek, i profząc pokornie, żebym 
złych myśli опіт nieprzypufzczał: iakoż, о- 
'koliczności mogły mu ftać za wymówkę, gdy- 
by Пе był na charakter i poczciwość nie zae 
klął. Odpifałem mu, iż fam pierwfzy dał wy- 
rok na fiebie, którego ftateczniey trzymać fię 
będę, niż on fwoich poftanowień. 


Człowiek ten, zoftał famże hofpodarem 
Wotolkim, podczas oftatniey woyny Ture= 
ckiey; ale na tym ftopniu więcey intryg naro-- 
bił, niż ukazał talentów, i nie bawiąc odpadł 

- znowu w dawną podłość, iako to zazwyczay 
wydarza йе tym efemerycznym. ftworzeniom, 
którym, łakomftwo дејроёу, opłacone fowicie 
za ulotny promyk fwey powagi, dozwała ро» 

- świecić Пе na moment. | 


Ukażę teraz Sultana Ојнапа, przymu- 
fzonego zażyć powagi iednego Officera, w 
przy padku, nie tak dalece ważnym, iak ofoblie 
wym 1 zaftanowienia godnym. Pewny Jan- 
czar, ору, i ścigany od warty, niemaiącey 

pofpo- 
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pófp сте imney broni, tyko, śgrubą pałka. Ко 
rzyfaiąc 2 tey przewagi, którą mu nadawał ie- 
go Yatagan (ieft to gatunek noża, fzerokiego, 
długiego, i zakrzywionego, który fłaży za- 
miaft pałafza) bronił fię iaklew warcie; iuż 
byłwielu z napaśników fwoich przepędził,i 
zmordowasy 6dpoczywał fobie na przefmyku 
khanu (tak Пе zowiąrmieyfca publiczne, gdzie 
miefzkaią kupcy і wędrównicy); gdytym ecza 
fem warta, dawfzy pokóy attakowi, udała бе 
do epaąfania go w około. Sułtan: Wielki, оч 
biegalący częfto miiafto w takim incognito, 
które go łacno poznać dawało, Пико będąc te- 
go zgiełku, przyftapił do Ianczara, wyiawił 
fie kto ieft, kazał mu złożyć Vużagan, i warcie 
poddać йе. Nic to nieporufzyło walecznego 
Janczara, który rozwaliwfzy Пе befpiecznie, 
patrzył smiało na Sużżana, i odgrążał śinier- 
cią, ktoby tylko ważył fię pomknąć ku niemu. 
ит Ойлап, fpyta ge dopiera; z którey ieit 
Qrty (1)? A gdy Janczar ią wymienił, pofyła 


45 - ©) Orta, znaczy kompanią Janczariką. które, nie 
к пагу: Кер, ale tylko liczbą rzęduz któzy trzy= 
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Sułtan po Kaakuluktężego ck). Pobiéton .. 
сө predzey; itawa., Odbierz broń, temu Jans 


czarowi, rzecze Sułtan, 4 zaprowadź go їо. 


zamku (l) Tu Karakułuktezi edpafuie Субу З 


pas (f), bierze gow prawą rękę, а lewą fan- 
czarowi podaie; mówiąc: „bracie, odday mi 
оу Yatagan, i póydź za mną, „ Rzecz” 
dziwna! czyni Janczar natymiaft zadofyć ro- 
fkazowi Karakuluktczego, i idzie za nim po- 
korniuchny, iak baranek. 

Uprzedzenie, zawfze więcey ma аи: 2 
ności niż poftrach;więcey wagi, niż defpotyztm. 


maią, między fobą różnią fię: w tych konipaniach liczba- 
żołnierzy nie iet określona. We trzydziefiey piątey 
kompanii, rachują bliko 50,000, Tanczarów. 

i СК) To nazwilko znaczy kuchtę kompanii, ERY 
iet w ftopniu Sztabs-Officerz. 

(D Zamku Earopey/fkiege nad kanałem: na to miey- 

fce zafyłaią Tanczarów, karze śmierci podległych: ieżeli Пе 
zaś który 2 tey katulzy żywceni wybiega, to przynay- 


mtniey nabierze ће botażni, żeby na nię nie zarobić drugi 


гат; prezy 


G) Pas Kuprowy, 15: fantow ważący, którym ci, 


Officerowie mogą zabić Tanczara: © Zołnierze nielkończee | 


nie 


A Х 


PEC ERC S ZE С ызы сс ZZA > 


106 Orisy 
m 4 


EEE RA лыс бакташы PZETZ ŁZA 


Sułtan Ofman, fam niebawnie zniewolo= 
ny zoftał zapłacić hold mniemaniu ludzkiemu, 
którego poległ ofiarą. _Nadaremno fztuka le: 
karzów filiła fię przywrócić zdrowie temu mo- 
narfze,w tym czafie, kiedy polityka ukrywała 
onego zcięczenie: mufiał nieborak, uftępuiąc 
złemu, zamknąć йе w fwym Seraiu, i oizczę* 
dzać fiły naiazdę co piątek do meczetu. Ten 
obrządek publiczny, zwyczaiem utwierdzony, 
nie mógł bydź uchybiony, bez wzniecenia 
mruczeń woyfka i gminu. 


Sprzeczność, którą na pierwfze weyrze- 
nie wyftawia prawo, przymufzaiące де/роѓе. 
znika, kiedy бе kto zaftanowi, że to prawo, 
uchwalone ieft koniecznie od Jefpotyzmu 
gminu, który nieuftanną boiaźnią razi 0e/potg. 
Samotny w niedoftępnych Seratowych zagro. 
dach, o iftności fwoiey inaczey zapewnić nie 
może, tylko przez ukazanie fię ludowi. Ztąd 
wypada domyfł, 12 gdyby nie ta iedna okoli- 

о2п0- 


p W 


nie poważaią ten oznak rangi, która, lubo niebardzo Wy- 


foka, wielką ma iednak cześć u nich. - 
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czność, tedy Wezyr iaki, maiący dofyć grozy, 
i obrótu do przekupienia, lub nafadzenia 
dwóch czy trzech ofob, ро zeyściu ze świata 
Sultana, mógłby śmierć iego taić przez 
dlugi czas, a pod tym pożorem wiele rzeczy 
nabroić. 


Sułtan Ofman,iednego tylko piątku za- 
niedbał ukazać fię publicznie, a do wielkiego 
mruczenia i rozruchu dał pochop, tak dalece, 
iż dla uśmierzenia onego, w naftępuiący piątek 
poftanowił iachać paradnie do S. Zofii, me- 
czetu naybliżfzego Seraiowi, chociaż w wiel- 
kiey fłabości, i niezmiernym przez chorobę 
zcięczeniu. Powracaiąc z meczetu О/іпап, 
chwieiący Пе na koniu, i przytrzymywany. od 
ludzi, otaczających go piefzo, gdy wjachat 
między dwie bramy, które grodzą Seraiowe 
dziedzińce, utracił zupełnie zmyfły;zarzucono 
miu Szał (m) nagłowę, i wniefiony do fwych. 
pokoiów, umarł w kilka minut. 

Wielki 


R MM 


(m) Telt to cienka materya lniana, z Per/kich i ўп= 


Qdyjfkich warftatów, którey Turcy zażywaią na obwinięcie - 


głowy; 
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отаев, 


Иле: Wezyr, Mufti, i pierwsi urzędni- 
су pańftwa, zebralifię wraz do Seraiu, na 
uznanie smierci Suttana Ofmana, i powitanie 
tamże Mustafy ITI., ftarfzego z pozoftałych 
fynow Suttana zichmeta. "Tegoż famego dnia, 


działa Seratowe ogłofiły śmierć tę ludowi, a; 


Mucczśni (п), wefpół z wożnemi publicznemi. 
wykrzyknęli nowego S$uttana: 
Zało- 


paun eenean наанаа 


glowy, gdy wychodzą, ochraniaiąc fig, bądź od zimna. 
bądź od poznaki; maig także na ten koniec i. piafzcze; ale 
Monarchom:Ortomańfkiu, gdy fig. ukazuig publicznie, nie- 
wolno tey ochrony od niewygodi powietrza zażywać: zwy 
czay, ciągle wprowadzony, zabrania im tego. Powod, z 
którego wkazuią Пе ludowi, Rie pozwala im oraz żadney 
takiey rzeczy w frojn zażywać, któraby do ztupełney ich 
poznak: była na przefzkodzie. "za 

Či) Mucezini, fą to wożni Meczetów, zwoływaiący” 
Mazułmanów na modlitwę, wymawiaiąc niby <Spiewanienń 


te fłowu.*,, Bóg ief wielki; Вов ief Bogiem: niemafz пад 


tednego Boga: zbiegaycie fie до dobrych uczynkow, zbiegay= | 


<żę па modlitwę, Boz, іе. Bogiem, x Mahomet sef iego 
Zeorokiem . Ten. oftatni artykul, ie óraz wyznapiem 
wiary, i ESEE 


s PORE AL 
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а Załoba, zażywana u Tatarów, nie ieft 
we zwyczaiu u Turków. Ale ieśli ten oznak 
przywiązania iczci ku krewnym, ieft u nich 
oboiętny; tedy fkwapliwość, z którą grzebią 
umarłych, żadney pewnie oboiętności nie 
podpada. Zda бе, iż ten narod, 2 natury do 
wfzyftkiego ociężały i powolny, całą fwoię 
żywość w tey mierze wydaie. Zaledwo 
wytrzymuią trupa, pięć lub fześć godzin z 


- pogrzebem; ani ftolą o to, zeby kogo żywcem 


niezagrześć, zmroczonego letargiem, lub mdło* 


ścią (0). 
Okrom 
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Су Міс żgoła Turcy niewiedzą, iak niefzczęśliwe 
Żz €ak fkorego grzebania umarłych wypaść mogą przypa- 
dki. Zdarzyło nu fię widzieć, iż dobywano z ziemi Tuska, 
który w letargu, za umarłego ofądzony i fchowany, ocw- 
cił йе, i natyle mocy wezbrał бе, iż krzykiem dał бе у= 


©, fzeć z pod ziemi. Wifzakże zamiafł poratunku, ledwo 


fobie zguby nieprzyfpiefzył; bo Kadi i dman, wziąwizy 
urzędowe, 2 powodu smierci iego, kożubałce, za powró- 
tem do życia, mufieli też. ie nazad powracać; a żeby nie 
powracałi, niewielka im rzecz była, nie kaząć go odkopy= 
wać, io rzeczywiftą nieboraka śmierć przyprawić. 


sio Ortrsyr 
R, POZ 


Okrom fkwapliwośscł w grzebaniu uhar- 
łych, maig iefzcze afobliwfzy pośpiech w cho- 
dzie, niofący trunę. Mahometanie, fą te- 
go mniemania, iż dufza ńiebofzczyka, poty w 
meękach zoftaie, póki obrzędy pogrzebowe 
zupełnie fię nie zakończą. 


Pogrzeb Wielkiego Suttana, nieróżni Пе 
od prywatnych, tylko liczną paradą Urzędni- 
ków koronnych, prowadzących ciało do Mes 
czetu. Każdy Sułtan, zwykł budować ieden 
meczet, w ekręgu którego, wyftawuie banię, 
maiącą mu fłużyć za grobowiec. Owo zgo- 
ła, taki ieft pogrzeb апош Tureckich, iak 
i ich poddanych. 


W. przeciągu trzydzieftu lat z górą, u- 
płynionych od śmierci Sułtana Achmeta, oy- 

- са nowego cefarza, nie wiele co zebrał światła 
i wiadomości Mustafa III. Zamknięty przez 

* ten cały czas w zagrodzie (wych pokoiów, 2 
kilką rzezańcami do ufługi, i kilką kobietami 

„ do zabawy, znaiąc fię bydź równym w leciech, 
braciom, którzy przed nim mieli panować, nie 

2 wiele 


G 
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wiele co miał nadziei, żeby koley panowania 


nań przypadła. Jnna przytym ważnieyfza 
okoliczność, mufiała go znaczney niefpokoy- 
ności nabawiać.  Dway bracia isgo, niefpło= 
dzili na tronie żadnego płci mefkiey potomka: 
Szemrał o to lud па oftatniego Suttana: a no» 
we fzemrania gminu i niefpokoyności w tey 
mierze , zagrażały mu niebefpieczeńftwem 
zycia. Jakoż dawniey temu, uczyniła na nie 
zamach barbarzyńfka polityka, niemaiąca źa= 
dney czułości i wftretu w gładzeniu ze świata 
potomków płci męfkiey, tron tykaiących; ale 
niedowierność iego we wfzyftkim, i biegłość 
w fztuce lekarfkiey; zachowały go przy życia 


s Sułtan ten, tak iak ibracia iego poprze- 
dnicy, miał nogi bardzo krótkie, i tylko na 
koniu, wydawał fię iakożkoiwiek dorodnym. 
Bladość cery, którą przypifywano fkutkom 
trucizny, zdawna-mu podaney; wielkie oczy, 
nie wypukłe, i tepego wzroku; nos trochę 
fpłafzczony, nie były то oznaki przyredzone- 


goognia,ani otuchy rozumu, Ztym wizy- 


fikim, chęć odmiany i nowości, znęciła mu pods 
danych 


113 Озу 


danych umyfły. Urzędnity, mieli go za nie; 
dołęgę, itufzyli fobie za nos go wodzić; po= 
Gpólftwo wrożyło, iż będzie rozrzutnym; 
_ wfzyfcy бе w nadzieiach fwoich fzpetnie za: 
wiedli, Da'fię widzieć ten cefarz w dalizym 
ciągu moich opifów; а te łafkawe względy, 
któremi mnie uczcić raczył, podadzą mi fpo- 
fobność odkrycia naydrobnieyfzych włafności 


_jego charakteru. 


„Naypierwfza robota monarchy Ottomań- 


| fkiego, wftepuiącego na tron, left brodę zapu= · 


_ścić (p). Sułtan Mustafa, chciał iefzcze na- 

"wieść ią czarną farbą, ażeby bardziey wyda- 

wała fię w dzień pierwfzego publicznego iego 

wjazdu na przypafanie pałafza, co iet u Tur- 
ków 


_——— 


(p) Synowie Sułtanow Tureckich, <zaraknięci w Se- 

‘zain, nie noiza tylko wąfy, tak iak inni kawalerowie; któ- 

| rzy wfiępniąc dopiero w ftan jaki, zapufzczaią brodę; co 
u Turkow znaczy pofpolicie przyiście do dolkonałego 


5 rozfądku. 


r 
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Кош objęciem władzy monarfzey, i niby ko- 
xonacyą. ` Ceremonia ta, odprawia fie żawfze 
w Meczecie July, małey wiofzczyny, iławney 

garcarftwem i nabiałem, leżącey na przed» 

mieściu Stambuł/kim, wgłąb portu.  Przy-: 
fpofobiono wfzyftko do tey uroczyftości, dnia 
dziewiątego; a z poranku, wfzyftkie ulice, od 
Seraiu aż do-Vaby, obftawione były we dwa 
rzędy Janczarami, w fukniach i; kapuzach ga- 

lowych, ale bez broni, i z złożonemi u pasa па 

krzyż rękatni (д). 


Minifirowie, pierwsi Urzędnicy, ludzie 


| prawni, i w powfzechnbści ci wfzyfcy, którzy 


jakimkolwiek ftopniem Twoim należą dorządu, 
zbieraią fię wcześnie do Seraiu, na afsyftencyą 
IŻ, Sułtanowi. przy wjeżdzie, = Wjazd ten, 


tak iak u nas kona, zaczyna feod- ludzi, 
Tone 2 H < лашеу:: 


С) Oprócz obuwia czerwonego, wielkich Ї2ага< 


_warów niebiefkich, i kapuzy, które. im fą przepifane kos 


niecznie, wolno Ianczaroni nofić fuknie iakiegochcąc Ко- 


Toru, i tylko учіеслы урус kroiu fukni wydaie fi fię ich 
пога 


214 Orist 
mopem 


үе ga алса задана 


mniey znacznych, bez (гука i gromadnie po+ | 
ftępuiących. Wfzyfcy iadą na koniach, a, | 
każdego otacza tłum piefzych fłużalców, 
ftofownie:do kanu i dochówdow. 


сма 


"Ludzie prawni, znaczni Їз ogromnością 
fwych zawoiów, i proftotą ubioru na koniach. 
Orfzak fanczar-4gi, czyni widok пауру= | 
 znieyfzy w klafsie pierwfzych Urzędników. | 
Okrom mnófiwa fłużalców, otączalących ko | 
niajego, poprzedzaią go dwa fzyki Tchorba= | 

ziow (r), po prawey i po lewey fronie idą: | 
eych piefzosprzed fwym wodzem. Officero- | 
wie ci, W bótach żółtych, Z zakafanemi u раѓа 
.połamisod fukni, każdy z białą lafką w ręku, 
w kafzkiecie na głowie haftowanym złotem, 1 
z wielką kitą po.kzym/ku, czyniądługą z piór 
Banig, w końcu którey widać „fnczar-4gę, Wy- 
niefionego пай (убу orfzak. Ale co паусіе- 
kawfzego w całey fauczar-4gi paradzie, to 

ubior: 


5665 
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Сту Są to pułkownicy Tahczarów: йома Тег ыда, 
wyłożone єо do litery, znaczy dawcę połewki. 


р) 


{ 


j 
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ubior Aftetfty-Pafzy (0), który idzie piechotą ` 
między dwiema rzędami pułkowników Jana 
czarikich, o których йе dopiero mówiło, na 
kilka kroków przed fwym Szefem. Nie- 
zmierna dalmatyka 2 czarney (киту, nabita 
wielkiemi ćwiekami frebrnemi, pokrywa gor= 
fet, takoż fkurzany, irównie dziko ozdobiony. 
Ten kawtanik, przycifka do ciała, fzeroki pas, 


` zamknięty na wielkie klamry, za któremi 


fterczą zatknięte ogromne fńoże, których rę- 
koieści zafłaniaią niemal twarz tego 4/zetfżg= 
Pafży, gdy tým czafem, łyfzki, та, Т inne 
narzędzia ze ftebra, zawiefzone na łańcufz- 
kach z tegóż krufzen, ledwo mu wagą fwoią 
ftąpać pozwolą. 'Wrzeczy famey, tak ieft 
obarczony, iż we wfzyftkich okolicznościach, 
kiedykolwiek ten Urzędnik tak fię ftroić musi, 

На | dwóch _ 


ROPIE ROSZ 

(©) Tofłowo znaczy kuchmifłrza: kazda kompania 
Tanczarfka, ma takowego urzędnika, który czyni fiużbę 
Mujor/ką, i ma dozor nad potrzebami do życia kompanii, 
oraz nad wyźlzą policyą: :Afzetfzy-Pafza 4anczbr=gi, 
czyni tużbę Generai- Majera. 


їхб Ortsxy 
| amen Оа c La 


dwóch Jarczśrów, niby Akölitow, fłużą mu 
Чо unofzenia ftroiu. 


Tfzaufz-Pafza, ieden ż miniftrów Pórty, 
którego urząd właściwie ściąga бе do fpraw 
cywilnych, ma'przed fobą fzeręg ceklarzów, 
których ieft.główą, z przypiętemi u boku za- 
woin ftrufiemi piórami. .BosłanQziego-Pafzę 
takoż poprzedzają dwa fzeregi .Bostandzich, 
z lalkami w rękts=których fuknie i czapki z 
fukna czerwonego, wyftawuią vok mundur 
dofyć przyiemny . , Ci rozmaici. Urzędnicy 
koronni, pozdrawiaiąz prawey.ilewey ftrony 
Janczarów, ftojących we dwa fzyki w paradzie; 
którzy wzajemny oddaią im ukłon. Ale bez- 
porównania głębfzy nkłon czynią przed fame- 
mi zawoizmi Welkiego Suttana, które 'cere= 
imonialnie "przed celarzem nófzone bywaią. 
Dwa takowe zawoie :2 kitami, były nayprzod 
przeznaczone —-do-zmiąny, gdyby <Sużtanotwd 
zachciało fię złożyć z`głowy: (моу zawóy, а 
‚ wziąć inny; ale zwyczay ten, ala famey lzcze- 
gulnie pierwiaftkowo *wprowadzony wygody, 
Stał fię ża <ezafem celem okazałości i prze- 
pychu. 2 кокс e 


а 


ow yk a > н eimig i ЭР 


? Te zawoie, złożone na nieiakich trzy» 
nogach różowych, niófą w prawey гесе dway 
urzędnicy iezdni, otoczeni wielkim pócztem 
Zchoadorów Ct); i ci Urzędnicy, powinni tyt 
ko trochę fkłaniać zawoiami w prawą ftronę'ń 
lewą; a zaś Janczarowie po fiedmiti lub óśmiu 
razem zchylaią бе głęboko, witaiąc AŻ ce; 
farfkie. ж жогы 


CE ra ag il 


W tey paradzie, równie do widzenia 
ciekawey, iak do opifania tradney, HM. Wezyr, 
ï Mufti, obydwa w bieli ubrani, pierwfzy w 
atlas, drugi w fukno, idą w parze, miaiąc doko- 
ła fiebie dwor, i fwoie ua przedzie powodne 
konie i Szatirow W. Wezyra (u). Obok tego 
нна, idą SPORE Gw) niyęceake 

trzę= 

(©) Są to findzy Darcy пакі бае nafzey Шегу. 

69) Szatirowie, oznaczeni różowenii : palami, f4 
to ludzie piefzo ftużący, jak паз lokaie, pachołki, hay- 
dukii t. 9. 2 

Gw) left to gatunek cekiarzów różgowych, którzy 
malezą do godności Pafzy. 


R 
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trzęfący lalkami frebrnemi, w łańcufzkach, 
podobnych do brzękadeł dzieciennych, przy 
których dźwięku W- Wezyr prowadzony Бу» 
wa aż do fwego pałacu. Karawan kryty, z 
profta: zrobiony, i- ladaiaką fnycerfzczyzną 
rznięty, ale futo pozłocifty, wiezie małą fofę, 
poftępuiąc zt Muftim, w przypadku, gdyby 
zmordowany chciał wfiąść do niego. 


Dopiero -eiągną -kapitanowie Gwardyi 
wnętrzney Seraiu, koniufzy W. z podkoniu* 
fzym, idący naczele powadnych koni W. Уц 


‘tana. Те konie, bogatemi dywdykami, wloką=, 


cemi Пе po ziemi, przybrane, z kterych ledwo 
im widać głowy; таа na czele czuby z piór 
czaplich, pod gardłem  zawięfzony buns 
ezuk, a ha fiodłe pałafz i maczugę w 
tarczą zwierzchu nakryte. Każdego konia 
dwóch piefzych prowadzi, na rzemieńfey 
uzdzie. Wraz potym paraduią dwa fzere- 
gi Ajsekijów (x) z wifzącemi fzabłami na pens 
dentách 


——— 


Сх 5: Afsekifowie, iel to poczet wyborny, Z zgró» 
madzenia Bojlanozieh dobrany. 


уне 


wy 
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deńtach i lafkami biafemi w ręku.Orfsak Жаш 
Jzifów (уу w kafzkietach różowych iz wło* 
ezniami długiemi, idzie we dwa |rzędy przed 
Peifkami.  Peifkowie w ftroiu  Rzymfkim, 
niofą pęki rózg z fiekierami frebrnemi, i para; 
duią przed Sólakami (z) Сі w obuwiu, na- 
kfztałt koturnu, zbroyni łukiem i ftrzałami, w 
bogatych kafzkietach, z kitami rozłożyftemi 
na wzor wachlarzy, których końce przytyka= 
iąc jedne do drugich wymierzaią dwie ścia» 
ny, pośrzód których iedzie fam W. Sultan 
na konia. Kita Cefarfka unosi бе górą nad 
całym tym tłumem wfpaniałym: Poftęp tego 
ofoby, wraża ścifłe milczenie. Janczarowie 


chylą 


— ——-—————— 

су) Те fo pewny gatunek milicyi Seraiowey wig- 
trzney: bogato [oni ubrani, inofzą dwa długie pukle 2 
włofow, ktore przyczepione "do "czapki przy fkroniach 
fpufzczaią бе w doł równo z lopatkami. 

(z) Solakojwie, znaczy niby mańkutow, dobranych 
ku trażyi obronie ofoby Monarchy: Ci, co paraduią po 
przwey fronie Sułtana, powinni mańką czyli lewą Ёге 
{аё z łuku, itenieftbez pochyby wywod ich nazwilka. 


еф, = SE —— z =з 
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chce niiko karki, pierwey iefzcze nim kity, 
Solakow zaftonią przed ich wzrokiem Sużtana: 
ma wzaiem Sułtan, odpowiada ich ukłonowi, 
lekkim w prawą i w A ftronę głowy fkinies 
niem. 


Niezmierny thim Tchoadarotw, otacza 
i poftępnie 2а wielkim Sużtanem: opafuią także 
Stliktar-Agę, który niefie pałafz cefarlki na 
łopatce, w bogaty bławat złoty ubrany, i ten 
tylko fam ieden z Turków ma ftróy, do kibici 
eiała wycięty. 


Rislar- ga, iedzie potym, a na koncu 
parady KafnaJar-Aga (a), rzucaiący między 
tłum luda pieniądze. Kapidzilar-Kiayafsy 

i Bon 


nnn ————— 


Qa) Wiadomo iż Ksslar-Age;' ieit to пау уу 


przelóżony nad czarnetni rzezańcami: drugi. po him теб 


Ка[падат-Аса, równie czarny i rzezaniec, który ieft Pod- ‚ 


ikarbim nadwornyni, i dozorca fzczegulnego fkatbu W 
Sufiana: powiunością ieft iego podczas wjazdów para- 
dnychi ifetynów, rozrzucać ругу роѓро жо pieniądze, 
naten koniec wybite: 
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©) i BośłanJzi-Pafza którzy poprzedzaię: 
Wielkiego Suttana we wfzyftkich wjiściach 
iego publicznych, роуійпі za powrotem iegó 
do е7 010) zfiąść z koni w pierwfzym dziedziń=. 
cu, i wyiść na przeciw W: Sułtana: Zbliża 
iac Пе ku niemu, biegą śpiefzniey, padaią pod 

nogi konia jego, 1 poftępniąc. przodem, wproe 
wadzaią go na drugi dziedziniec, 22. do tego 
mieyfea, gdzie monarcha, ma zfiąść z konisz 
Я „gdzie trzędnicy wnętrznt iego. przyimują: . 


Sławńy Rakub:Pafża , Е 
przefzłego fwego monarchię; A wfadziwfzy na 
trón'nowego;naypierwfzy poftrzegłi, że Sużtóń 
Mustafa, tak ciemnyciak iego poprzednik, ale 
bardziey |niż fię fpodziano, czynnieyfzy, po- 
trzebował czegoś do: zabawki. . Już wyżey 
-©dryfowałem charakter tego pierwfzego minie 
fa. "Nie będzie Пе zatym: nikt dziwował, 


iż naypieswfzym iego ftaraniem było, porta. 


fzyćnieludzkość pana fwego, do wznowienia 
praw _, 


EECC ZO AI CZENIE 


ŒJ Kapitan Gwardyi Porty. 
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praw zbytkowych i .poftrzegania ich „całości, 
przez fię, z nayoftrzeyfzą furowością; miał on 
w tym zamiar, utrzymywać ciemnotę fwege 
monarchy, a rząd iego u poddanych podać w 
nienawiść. ZE | 
s Pierwfze kroki tego rządu, były pełne 
oftatnich gwałtowności i okrucieńftwa. Jefz- 
cze wóźni publiczni niedokończyli ogłofzenia 
prawa; alić Sułtan Wielki, przebrany incogni- 
to, maiąc ża fobą katow takoż przebranych, 
karał natychmiaft, Greków, Ormian, 1 Zydow, 
. których napadł w zakazane fobie kolory ubra- 
nych. Jeden biedny żebrak -chrześcianin:, 
który miał na nogach ftare mefzty z marokinu 
żółtego (©), darowane fobie. z miłofierdzia 
gd-Turczyna, napotkany od 7. Sułtana, nie 
potrafił tą wymówką wybiegać Пе od śmierci. 
Со dzień, to nowa jaka frogość dała fię wi- 
dzieć. SS > 
газараа 


s 260) Ten kolor famym-tylko па: obuwie хамаготв- 
пулей Turkom. 2 : j zę 


287 R 


Z Zi a pwd poja 


=" В 
NT -ASEOS 


ASEPI ENARE Уш 


Turków у Tatarów 723 


а. 


Na Turków nawet rozciągnięto prawo 
zbytkowe: określono im dla każdego бапа 
"pewny futer gatunek: opifano kfztałt fukien, 
i wyfokość ftroiu na głowie kobietom. ~ Damy 
fMuropeyfkie nie były wyłączone; ale mufiały 
йе poddać pod obowiązek nofzenia ubioraw, 
fobie właściwych. Stateczne tego obowiązku 
zachowanie, zapobiegłoby nieuchronnie owym 
obelgom Polłow, wypadaiącym z chłoft 0fob, 
pod ich obroną zoftaiących; i.tylu- innym g 
cudzoziemcami obeyściom, któreby Turkon 
ani na myśl nie przyfzły, gdyby sue 
w fwoim zawfze ftroiu пойи бе. 


Тут czafem dwa zdarzenia niefzczęśli- 
we, uczyniły nieiaką rozrywkę, abo raczey 
przerwę w. tych ciemiężliwościach: tak to 
„zawize ludzkość, w jarzmie defpotyzmu ięczą- 

“ca, poz nowe ntrapienia odbiera ulgę w da- 
-wnych; i uważałem witey niierze, że kiedy w 
Е Stambule kogo pytaią Бе: wiele fobie lat li- 
ү! czy? odpowiada 2азу'2е, przytaczaląc za epo- 
| kę, albo powietrze, albo głod, albo taki a taki 
| bunt, albo poźar: 


Flotta 


хаф PEL :2 808 2 
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Flotta W. Sułtana, krążąca роз słrchi= | 
pelagu, wycifkała z biednych wyfpiarzów zwye | 
kły haracz, Który, fpofob. wybierania we czwor= $ 
nafob pomnaża: а! znowu karawan wędrowni- | 
ków do Mekki, byk w drodze ku Damafzkowi. f 
Przyfzła razem do Stambułu wiadomość, 12 
gkręt Admiralfki; pod ten czas kiedy Officero: | 
wie 1 więkfza część ludzi okrętowych powye | 
chodziła na ląd, opanowalii uwieżli do Mal» | 
thy niewolnicy, na nim ofadzeni: апа: kara: | 
wan, po mimo mocney z armaty Żołnierzy j 
efkorty pod fprawą Pafzy, uderzyli zbóycy Z. | 
puftyń Arabfkich, w pień załogę: wyfiekk, | 
a.karawan zagrabili.  Przefąd i miłość wła- 
fna, w iednym czafie teini dwiema prźypadka- | 
raj uderzone, wybuchnęły bez miary: A prze» { 
та2етета Seralu, роЧГусопа pofpólftwa nie- | 
siorność, w głośnych odezwała пе па 2. 4 | 
апа fzemraniach, przypisniąc iemu te nie- 


fzczęścia, - “ | 


To wlizyftka, бо tylko 22р! rówadzonema 
nkładowi groziło porufzeniem . gwałtownym, 
nieochybney nabawiało trofkliwości Кайа 
RE Рае, | 


| 
| 
| 
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Рај з iakoż chytry ten minifter wymyślił nie- 
bawnie pochop fprawienia rozrywki ludowi, 
Kzwrócenia umyflów do rzeczy przyiemniey- 
fzey. Z głodu, niedawno zdarzonego, myśł 
mu ta przypadła. Puścił on'wieść między 
publiczność o zbawiennym zamiarze, ` prze- 
rznięcia 2/27 mnieyfzey przez kopanicę ipła- 
wna (d) kzdatną do przewozu żywności, żeby 
ią ochronić w czas przyfzły od niebefpie- 
czeńftw i niepewności morfkiey przeprawy, 
Trzeba byłe na to, przepuścić rzekę Zakarią 
pod miafło $/nik, dawną Miceg, zażywfzy do 
tego ieziorz, leżącego na pół drogi, którego 
wody w fzluży uięte, ipobocznemi rzeczkami 
pomnożone, podałyby fpław na zawfze dogo- 


dny. Przyfłano urzędownie Drogmana Porty 


do Р. де Vergennes, profząc о mnie tego pofła: 
Stawiłem fię u Porty na podanie układu do tey 
MC wyprawiono nawet niektórych mini- 


frów 


Бе 


Cd) Каки Pafza, więcey oświecenia maiący, nad 
pofpolity tryb Turkew, nieomylnie z Pliniufza wziął ten 
лашу. 


Ортсү 


mepegan warezy 


ftrów na mieyfca, dla powzięcia potrzebnych 
wiadomości; ałe cały ten proiekt, iako tylko 
na pozor wynaleziony, upadł wkrótce, do- 
piawfzy (wego celu, to ieft wybiwfzy z pamię- 
ci nieukontentowania i pofwarki, z bowyżcy 
wymienionych okoliczności, w m prze- 
ciw rządowi zajęte. ZĘ * 


Traften, podał mi pierwfzą ptobkę cie» 
mnoty Tureckiey, która potym dofkonaley 
jefzcze ті Пе wyiawiła. Ledwo co przyby« 
łem do Porty wyftawiono mi Greczynć, któ: 
ty, powfzechnym zdaniem, miał nam bydź do 
rznięcia kanału wielce przydatny, byłto kun- 
fztmiftrz, iak mówiono, naybiegieyfzy w pań- 
ftwie. Zapytałem go o gruntwadze; tuiak na 
dłoni, wybił na wierzch (wole talenta; dobył 
albowiem małą blafzkę miedzianą, którey do 
wymierzenia gruntu 2 wodą za narzędzie 
miał zażyć, a którą ledwo doyrzeć mogłem, 
gdyż ciżba zkupionych do koła niego urzę< 
dnikow, oglądziąc ią 2 podziwieniem, przy- 
„patrzyć mi йе dobrze niedali. 

A Ма. 


ее 


| 
| 
| 
| 
| 
i 
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Wracaiąc fię do namienionych powyż 


' przypadków; taki był ich koniec: wędrowników 


karawanu, za męczenników uznano;-a król 
JmeFrancu/ki odkupiwfzy w Ważcie, i powróci- 
wfzy nazad Turkom,okręt żAdmiralfką banderą 
(e) który niewolnicy byli uwieżli, przywró- 
cił nahieiaki czas fpokoyność w Stambule: 


Тут czafem czynność 77. Sułżanć, od 
praw zbytkowych, rzuciła бе: fzczęśliwie 
gdzieindziey. Pieniądze, iprzeglądanie ra- 
chunków fkarbowych, zatrudniły go zupełnie 
Poobcinał wydatki fwego Haremu, i roczną 

7 oprawę 


——— 


m5 Ta bandera, tym ieft więkfzey wagi u Turków, 
1 przyfłana z famey Mekki- Wielkiemu Sultanowi w poda- 
runku, fźczegulną cześć i przeląd żabobonnych wraża 
Muzułmanom ku fobie.  fmionaczterech uczniow `Ргого- 
Кау ро-стїегесһ rogach, fzabla o dwu głowniach zamiaft 
pola, a kawałki ż koranu, frebrem haftowane na bławacie 
karmazynowymi, nadaią tey banderze mot talifmonu, 
którey ftrata, tym iet okropnieyfza dla Turkow, im iey, 
pefiadłość mnisy użytku i pomocy przyriesi. -: 
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| oprawę kobiet ścisle określił (DO. Kislar-A ga; 
| za tego panowania, utracił znaczną obrywkę 
fwego urzędu, odięte maiąc zarządzenie Was 
kufow, co W. Wezyrowi oddano. Dla dogo= 
dzenia ` takowey chęci, cale піе- 
kefpiecznego dla monarchy, uchwycił. fie АЎ, 
Sułtan fpofobu, który mu podał ieden fawo- 
ryt; to ieft fałfzowania pieniędzy, tak dalece; 
iż fałfzywi mincarze, po dziś dzień w Tur- 
czech fałfzerftwem fwoim nie tylko nie fzko= 
dzą, ale owfzem czynią pożytek ludowi; bo 
jakążkolwiek oni ligę w krufzczu. wprowadzą, 
Пере! poniża. iefzcze bardziey pieniądz nad 
wartość tego, które nosi imienia. х 


Н z Fortel ten niewiele co-przyfporzył fkate 
| bowi dochodow. -Pafzowie, wielkorządcy 
-oraz i srendarze prowincyi, nie umnieyfzali 
przeto bynaymniey z zdzierftw fwoich i ła- 


komftwa. Monarchatylko pilniey wzrok na 
nich 


БЕ | 


А me ч - 

(©) Miałem pewną wiadomość, iż wydatki roczne, 

йа firoie kobiet, w nowey taryfie zciągnione zoftały bli- 

Жо do go. liwrow nafzey mońety, co bardzo їей отд. 
gło. 


НЕННЕ 


razi wą wad wę er rw 
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nich natężał, żeby iak nayprędzey wydrzeć 
тып ich łupieże (g): Powftały wfzędzie zdzier= 
ftwa nieżmierne, a fama tylko rozrzntność, 
 zafłonić mogła od niebefpieczeńftwa, wifzą- 
cego nad bogaćtwy.Z zwróconego toku pienię< 
dzy, obwisł handęl, az tąd naycięż(ze bezpra= 
wia wynikać zaczęły. Warftaty zaległy 
puftkami bez robot; a próżniaćtwo, uciśnione 
potrzebą, do wfzelkich wyftępków gmin pod- 
> dom Z 5 1 wiodło: 


ў 


Са) Теп fpofob konfikowania rnaigtku; niezmiera 
ne f[karby wprowadzź do prywatney fzkatuły W. Sultana. 
Z Каго, zaniefionych od prowincyi, ptzećiw fwoim wiel. 
korządcóm, miarkuie Sułtan inaiatek tych zdzierców: 
który gdy dofiatecznym nkaże fie; na ten czas fprawie- 
dliwość, niby fufznie obrufzona; porywa fig па zdziercę, 
RE zabranych łupieftw go odziera. Niefzczęśliwi, wo- 
łaiący о ulge i fprawiedliwość w fwey niedoli, nie zyfka- 
ią nigdy więcey tylko głowę ciemiężyciela; a nowy, któ- 
ту na pierwfzego mieyfce nafiąpi, zazwyczay tak in dos 
gadza, że przelzłego ftraty żałują. Przychod i zbior do 
chodow fkarbowych w pańftwie Tuteckim naylśpiey йө 
wyobraża przez gromadę gąbkow,rozłożonych па ziemię 
store 
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wiodło. _Nadzieia: łupu, i chęć zemfty nad 


maiętnemi, dała pochop do rozmaitych po- 


Żarów. 


Кипдаќі, gatunek podpałów, fkładaiący 
fię z pęka fzczypek-łuczywa, w pośrzód któ- 
rego kładą ирке uwinioną w knoty, fiarką na- 
e, fą narzędzia, których podpalacze 


wiedzion 
укта» 


pofpolicie zażywaią. -Zakładaią oni 
dkiem -za drzwi, albo za okiennice ten podpał, 
a podnieciwizy ogień, nmykaią. Dofyć tego 
do zrządzenia nayftrafznieyfzych pogorzeli 
którym domy zbudowane 


wtym mieście, W 
oleiem laweńdowym, 


z drzewa, inawiedzionę 
żącniuteńko chwytalą ogień, i idą wperzynę- 


Niegodziwość ta podpalaczów, podcho= 
dząca czuyność gofpodarzów, zbiegłfzy Пе 
-z zwyczaynemi przyczynami pożarów, naro* 


piła 


moszny zc w а 


a, i gdy zupełnie лї- 


PZPC 

“Które wciągając w fig rofę pęczniei 
poionė zoftaną, bierze ie pojedyncze monarcha, i w naczy= 

> 


nie; do którego fam tylko ma. klucze, wfzyftkę wilgoć z 


"nich wycilka. 
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biła przez długi czas bardzo częftych rozru- 
chów: ale nakoniec uśmierzyła fię ta plaga, 
„nowiną ocięży, iedney 2 kobiet Seraiowych, 
a nadewfzyftko ukóntentowaniem ludu z tey 
pociefzney dla całego pańitwa okoliczności. 
Czyniono przygotowania do różnych w takoż 
wym razie obchodow, awfzyftkich myśli o- 
bróciły бе ku Donanemafom (h), których przez 
dwa panowanianie było; a iaki taki gdy fię 
zaprzątnął robotami, do tego zmierzaiącemi, 
przywrócona zoftała Sżambułówi fpokoyność, 
tym trwalfza, im więcey cięża Serajowey da=- 
ту, czyniła wrażenia w fercach poddanych 
ku 7. Sułtanowi. W rzeczy {атеу iakiey- 
kolwiek płci urodziłoby Пе dziecie, już ten 
połog wydałby pańftwu potomków. Sułtan 
Mustafa, ғын świętnieyfzy елуу 
2 fie lu- 


Sia x 


(h) Są to feftyny publiczne z okoliczności naro», 
dzin potomków krwi Ottomanfkiey: dla nowonarodzonych 
Sułtanek, zazwyczay odprawuią fie tylko na morzu: ale 
po długiey niepłodności Sułtanow, pofłanowiono, iż пау-/ 
pierwfze dziecie, zrodzone  Sułtanowi, nadzwyczayne 

* mieć będzie Гейупу. А ; 


fię fadowi, maiąc jakoweś zapewnienie o przy* 
podobaniu fię onemuż. Wyfyvpane też ре“ 
wne fummy między pofpólftwo, dopełniły 
gięcia I zobowiązania ferc 1 umyfłów. Zawfze 
można tego fpodziewać fię, odważywizy iaki 
wydntek,! a iefzcze kiedy kto umie zręcznie 
w tym fprawić fię. 

Muraa - Mollach nieumiał poftępowsć 
fobie w tey mierze, ani nymować pofpólftwa: 
Oftrzeg!: go przyiaciełe, iż w tym, w іакїпгоћ 
był, położeniu, należałomu grzeczniey trochę 
ludźmi obchodzić бе, ieżeli тузи dopiąć 
pierwfzych urzędów; jakoż i dla przypsdoba- 
nia бе ludowi, i dla zyfkania łafkawych wzgl- 
dów fwegó monarchy, ten Affendy, korzyfta- 
їзс z pory, dał na łąkach Buyukgerfkich, fei 
йуп, ftofowny do radośnego z cięży: Seraio- 
wey zdarzenia. 

Mile przyimie czytelnik, krótki. opis te= 
go feftynu; fłużyć оп będzie do ryfunku oby- 
стаіом i zwyczaiow Tureckićgo narodu. 


żę U dwóch wielkich fłupow, о 40- ftop od 
безе о@!ерїусһ, wyciągniona była w górze 
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lina, uktórey peprzyczepiano fznureczki na 
utrzymanie lamp f(zklannych, rozfadzonych 
` w odległości, ftofowney do objektów, które 
iluminacya miała wyobrażać: (i)... Cyfra Ш 
Sużtana, wzor ie go batu, Пома wyięte z kora-: 
nu ido materyi przytoczone, zdobiły dom 
Murað Mollacha przez trzy dni, w których 
trwał ten feftyn, gdy tym czafem powrozo- 
biegdńy, banda Zydow komediantow, і tane- 
-€znice, ciągle bawili przypatruiących бе do. 
późnaw noc.. Nadewfzyftko przy овет 20. 
kagańcow Żelaznych, rozfadzenych -па flu- 
pach, z których wybuchał płomień czerwony 
zileytuchow finolanych i fuczywa, to wide- 


wilko naylepiey mi Пе wydało. „ARS 
Is: Aeka- 


ка Ей ур ыж >= 
G) Wielkie meczety illuminnią йе уље fpofobera 
podczas Ramazanu. Male ońychH wieżyczki, fużą za fu- 


„py 80 przywiązania liny przedniey, na ktiórey palma 
lamp wifzą przewleczone przez kołka, Żeby йе wfawały, 
tak, iż zapaliwizy teu iedney wieżyczki,ciągnie üe fznurek 
z ganku wieżyczki przeciwney, і fznurkami ściągają fig: 
i ttrzymnią tak w wylokości, jako też w odległości Rolo- 


vaey. 
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Te kagańce, tozftawione były w okrąg 
dla oświecenia 'wieyfkich fkoczków, атте 
fzczonych pośrzodku; a namioty, rozbite dla 
Mura9-Mollachai iego kompaaii, wraz z tlus 
mem zbiegłego ludu, czyniły linią zatoczyftą 
w. wał, którey część zaymowały kobiety 2 
pofpołftwa: Zewnątrz tego oftatniego ормо 
du, nie było inney illuminacyi, nad oznak i 
opis feftynu, w którym naycelnieyfzy artykuł 


była komedya. 
Wyftawa nakfztałt klatki, trzy ftopy 


kwadratowe fzeroka, a fześć wyfoka, zapu“ 


fzczona firanka, wyobrażała dem, w którym 


fiedział: Zyd Aktor, ubrany. po kobiecu: dru- 


ig Zyd, w ftroiu Turka młodego, udawał 
kochanka gofpodyni; fłużalec, śmiefzne bał- 
wanifko; drugi Zyd, przebrany 24 kobietę; 
udaiący kokietkę; mąż poftrzyżony w dudki; 
na refzcie rozmaite ofoby, któtych wfzędzie 
fię można napatrzyć, zaymowały teatr i grały 
komedyą. Ale.co indziey w oczy nie wpa- 
dnie, to wywiązanie fceny; wfzyftko tam por 
dane ieft na міом Ко, nie nie zoftawia йе 


imaginacyi Spektatorów. A Жого podten 
Ў AE] czas 


= TY O AO 
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cząs da Пе fłyfzeć adgłosMucczina,(kOóWzywa- 
iącego z ganku wieżyczki na pacierze, Muzuł- 
mani obracaią Пе ku ftronie Mekki; gdy tym 
czafem akterowie ciągle graią fwoię fztukę. 
Wyftawiłbym iak nayobfzerniey ten dzi- 
wacki zbior w iedno, momentalnego nabożeń- 
ftwa, i nieprzyftoyności uftawiczaych, jgdyby 
nie domyśsłał йе czytelnik, 12 obraz takowy, 
trudny do opifu, tym mniey iefzczę odryfować 
fię może. = х 2 


Powrozobieguny niezręczne, zapaśnicy 
niezgrabni, kilku biaznów proftaków, i tane- 
cznice, zaymuią iwoiemi fztukami przeciąg 
między iedną i drugą komedyą. Między ta- 
necźnicami, których cena niezawiiła pewnie, 
ani od fzykowności kroku, ani ed. рг2уїе- 2: 
mności ;porufzeń, wfzakże które niefkończa- 
nie podobaią fię Turkom z talentu, czyniącego 
ich charakter właściwy, prym trzymała mło- 
da, od dziefięciu dodwunaftu lat dziewczyna, 
miepofpolitey Żartkości; a gdy po -każdym 
przetańcowaniu, obchodziła według zwyczaiu 


Ск) Wucczin, jelt ten, który(z ganków wieżyczek me- 


czetowych, wzywa lud do modlitwy. 
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wokrąg z datrem (1) zbieraiąc w pieniądzach 
opłatę wyobrażeń, zrządzonych w umyfłach 
Spektatorów, Panowie 7ureccy ® kompanii 
Muya8-Mollacha, wyfadzali йе na podkup 
właśnie przez aukcyą ieden drugiego, przy: 


` kładaiąc jey cekiny do czoła, na znak wzgle- 


dow łafkawych £ł).  Dofyć że opłata tey nie= 
wolnicy, ktorey wfzakże kibić nic ofobliwega 
niemiała, pofkoczyła do ra, kies (m), które 
jeden ftary Mollach wyliczył kupcowi, zaku= 
puiąc płonią rofkofz dallzega pociągnienia 
t : ЫЕ ә 


————= 
z Sin 


бу. Iel to bęben Wakońjki; flużący da oznaczónia 
Mroków wymiaru 

(1) Cekin, ieft to pieniądz złoty, tak tekki; 12 przys 
fadziwfzy go do czoła, trzyma Пе nanim przez czas niče 
jaki;i w ten to fpofob nadgradzaią Turcy Żartkość tąne= 
cznikow. 

(m) Kiefa Turecka, znaczy wartość liczhową poos 


piaftrów, któraby. powinna odpowiadać wartości 1500. 
liwrow, gdyby fałfzowanie pieniędzy W. Sułłana nię za- 
chodziło do tego ftopnia, iż nie mogą porównania przyie 
mować, i którą zamiana handlowa fciąga od dawnego 
: czasu 
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tych fodkich ОҢ басе w fkutku pa ү 
езе Wiek zgrzybiały mu dawno zabronił. 
s; 

Wyiąwizy feftyny publiczne , gdzie 
го2рийа ma wolność zupełną, ci aktorowie” 
nie wyftawuią (wych talentów, chyba po do- 

mach, wezwani będąc na śluby, łub ochotki 

prywatne. Fakowe bandy lichych kugląrzów, 

‚ fkładaią Пе zawfze albo z famych męfzczyzn 

albo z kobiet: kobiety graią po Haremach z 

takim poklafkiem i rązwiązłością, tak aktora- 
wie, o których mówiłem; ale muzyka, ieftnay* 
milfzą i nay pofpolitfzą Turkow rozrywką. 


Marfowa ich muzyka w przerażliwym 


ieft guście. Kotły ogromne, uderzane pał“ 
kami nakfztałt młotów, wydaią huk głuchy, - 
który złączony z dźwiękiem żywym i wyra- 
®пуш małych kociołków miedzianych, przy 
monay: klaryrjietów i trąb, w tony cienkie wy- 
niefio- 


& 
— 
czasu do sg. lub 50. 00 зоо. ai tak zrównać iefztze піе- 


może z ceną krufzców wewnętrznych, 
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niefioney, tudzież fzczęku talerzy, fprawuią 
brzęk, iaki tylko bydż może, przenikaiący. 


Przeciwnie, pokoiowa muzyka, ieft bar- 
dzo przyiemna, а lubo z razu można by iey f 
zarzucać iednoftayność риф tonow, która zda 
бе razić ucho, wfzelako zagładza to iakoweś 
wyrażenie. melancholiczne, które potężnie 
Turkow rożrzewnia. Skrzypce o trzech ftru- 
nach, пайгоіопе w tonie gimbardy; wiłdamure | 
ka, którą wprowadzili; flet derwilzowiki, | 
przyiemnieyfzy od nafzego fletrowersu; bę- 
ben, gatunek mandoliny z długą rękoieścią, i | 
frunami krufzcowemi; fuiarki, abo fletnia= Ą 
Pana i bębenek wafkoń/ki, do wybiiania mia- ) 
ry tonow, fkładaią tę kapelę. Szykuie fig. w | 
głębi pakoiu, gdzie muzycy przyfiadfzy na i 
piętach, wygrywaią bez partytur, arye melo- | 
dyine lub żywe, ale zawfze jednozgodnie; a 
tym czasem kompania, w głębokim milczeniu, 
napawa бе rozrzewniaiącymi entuzyazmem, ~ 


dymem lulek, i pigutkami opium, 


Turcy, którzy fię wdali w nadmierne | 


aażywanie opium, tacno mogą Буй? poznani? 
БЕН 


* - „przez 
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przez znędznienie izchudłość, które ta tru- 
cizna zrządza za czafem. Wzwyczaieni da 
Życia w fłodką ciągłym niby opoieniu, wyfta- 
wuią widok bardzo ciekawy, kiedy Пе zbiorą 
na pewne mieyfce w Stambule, nazwane Fe- 
riaky Tfzarfzyfsy, czyli targowiiko miłośni= 
ków opium. 


Tam to widzieć, iak wieczorem groma- 
dzą Пе ze wfzyftkich ulic, prowadzących ku 
„Solimanii (m) ci Jchmoście, których. poftawy 
wybladłe i fmutne, wzbudzałyby do litości, 
gdyby fzyie wyciągnione, głowy pochylone 
ku prawey lub lewey ftronie, krzyż pogurbio: 
ny, łopatka która wyfadzona do ufzu, i nie- 
zliczone dzikie układy, .wynikaiące z ich 
choroby, nie czyniły pociefznego widowifka. 


" Długi ciąg ktamików, przytyka do mu= 
Рот; któremi opafany ieft plac, otaczaiący 
meczet. Te kramiki, "zafłonione fa kratką 


przeftworną od iednego do drugiego; za którą 
kupiec 


z". 
\ 


(п) -Tak йе zowie naywiękizy meczet w Sterse 


Bule. 


kupiec ftara fię mieć fofę, do fiedzenia dla 
gości, bez zawady w przechodzie, Codzien- 
ni bywalcy, ubieraią йе tam 1 zafiadaią na 
przyięcie dozy, ftófowney do zwycząiu, i 
potrzeby, naciągnioney nałogiem.  Rozdaią 
fig im pigułki opium! nayfilnieysi, zażywaią 
ich aż do czterech; fporfzych, niż”olwki: a- 


y 


zapiwfzy wielką fzklenicą . wody zimney, 
czeka każdy w fzczegulney fobie poftawie 


dranfe lub godzinę naydaley, nieochybnie 
przypada, w tyfiąc różnych układów i poru- 

fzeń wprawuiąc każdego, ale zawfze bardzo- 
śmiefznych izawfze wefołych, Теп to iek 
moment, w którym fcena ieft w naywyżfzey 
żywości: wfzyfcy Aktorowie uznaią бе fzczę- 3 
sliwemi; każdy powraca do domu w ftanie zu- | 


| 
| 
j 
З | 
rofkofznego rozmarzenia, które we trzy kwa* | 
ї 
1 
| 
і 
1 


pełnego od rozumu odeyścia; ale oraz w do- 
fadnym i zupełnym  kofztowaniu  fzczęścią, - 
któregoby mu rozum niepotrafił fporządzić.. 
Głausi i nieczuli na fzydesftwa i świfty przez 
ehodzących, z któremi йе miisią na drodze, : 
i którzy wydziwiaią nad niemi, niedbaią 6 to; — 
atę każdy rozumie, Że pofiada to, czego żądał: 
е9 taky 


e 


ma 
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де 
taką maią minę, takie nawet przeświadczenie, 
iż rzeczywiite nafycenie ich chęci, nigdyby 
tak wielkich nie fprawiło w nich fkutków. ` 


Tenże fam widok mieć można w do» 
mach fzczegulnych, gdzie fam gofpodarz dzie 
przykład tego dzikiego  debofzu. Ofoby 
prawne czyli zakonne, nawięcey weń fię wda- 
ią; a Derwi/zowie upiiali йе pierwey wfzyfcy 
opium, nim do picia wina przywykli. Mnisi 
ci Fureccy, tą Uwoiakiegó, cale różnego, w 
pańftwie róodzaiu, ale równie do poznania 
łacnego. Różność ta, pochodzi od reguły 


‚ którą ich zakonodawcy, ftofownie każdemu 


gatunkowi, przepifali. Reguła Derr ivi [zow 
Mewliach zawifła na kręceniu fię w koła przy 
odgłofie dofyć wdzięczney muzyki, i na zus 
kaniu świętego odurzenia w zawrótach słowy, 
które naturalnie z takowego obrotu powinno 


"by pr rzynadać, gdyby nałog w tych okręgach 


niezachowywałich6d odtrzenia i puańftwa; 
odłożeńego do fzynkowni. Reguła drugich 
mauichow; падлу іе Faiy tapen (2), bar- 


(o) Wybiiacze defcek czy brzękacze- blafzekz 
bydź 
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dziey posępna, ma też więcey dzikości, Zà- 
leży ona na przechadzce poważney i wciąż, 
iednych za drugiemi, około kaplicy, i wyma” 
wianiu imienia bofkiego w głos, i z fileniem, 
na każde uderzenie w bęben, w który wybiiaią 
przy tey procefsyi, Co daley. to wybiianie 
pałkami w bęben przyfpiefza fię coraz prę- 
dzey,i do tey fzypkości przychodzi, iż niebo- 
racy, ftrafzliwie w krzykach fwoich mufzą 
_filić ріегӣ i męczyć йе: naynabożnieyfzym 
przy fchyłku procefsyi, rzuca бе obficie krew 
"uftami. Mina ich, ieft zawfze. pofępna, Za- 
wfze dzika: a ci mnisi, tak б przeświadczeni 
o świątobliwości fwey praktyki, i zapewnieni, 
* iż ich wycia, mile niebo przyimuie, że z nay- 


więkfzą wzgardą pogłądaią na innych ludzi, . 


niby potępieńcow. Są iefzcze w Turcyt inni 
mnisi, i Santony, włoczący бе po wiofkach; 
fpotkanie z temi Jchmościami w lefie nie 


przypada bez kozyty: Pod płafzczykiem re% 
ligii, 


f 
Byś może iż w pierwiafikach nie mieli innego nad -te 


garzędzim szyć "EEC z 2 > 


prira 


Kot, EE RENE DZ NOCE ZER НИКЕНИН 


EE YE TEEN 
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ligii, wcifkaią Пе do domów nabożnisiow, ї 
wfzędzie ieft naygorfze z niemi towarzyftwo» 


Derwifzowie, zuchwale ważący fię ko» 
rzyfłać z ciemnoty powizechney, udaią fię za 
proroków, i bezkarnie czynią przepowiedzenia. 
Jeżeli traf, ufprawiedliwi ich proroctwo; wraz 
uchodzą za świętych, i do wyfokiego wzbiiaią 
fię poważenia: aici, których przepowiedze- 
nia отуп? fkutek, lubo poczytani za głupcow,, 
wolny wfzelako wftęp maig wfzędzie. Nie 
ich bezczelności nie hamuie, nic nie zawadza: 
imie bofkie, zuchwale potrząfane od tych hul- 
taiow, wraża cześć w umyfły zabobonnego 
gminu; jakoż raz zdarzyło mi бе patrzyć, iako 
ieden z tych łaydaków, wfzedł zuchwale, Ёё 


* zafiadł fobie obok Weżyra, podczas taiemney 


iego zemną rozmowy, i gdy pierwfzego rzę= 
duofoby, taty na uftroniu. *Powfzechny. fá- 
natyzm, wkłada na nayoświeceńfzych ludzi 
prawo, czynienia fobie mufu i gwałtu: naypon 
tężnieyfzy pan Turecki, nieodbiie fię ani na 
moment tym łotrom, aż póki im nierzuci ia- 
kiego pieniądza; co wfzakże jefzcze bardziey 


do natrętności i zuchwsiftwa ich podwodzi. 
Kaku 


а 
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Rakub Pafza, więcey pofiadaiący wia- 
@отоѓсі nad Turkow pofpolitych, bądź to dla 
oświecenia narodu, bądź dla- zoftawienia pa- 
miątki fnaku Twego w naukach, wyftawił ko- 
fztem fwoim Gielką banię, na kfię garnią publi- 
czną: nie było też iey iefzcze w Stambule: 
Tyfigc dwieście rękopifmów Arabfkich lub 
Pexfkich, które ten Wezyr zgromadził, i wie- 
| cznemi czafy złożył, rozftawiono po fzafach, 
ułożonych w piramidy okrągłe, w Тапу po- 
śrzodku tey bani. Przełożony ofobny, ma do- 
„Zor nad tą kfiegarnid; publiczności otwarty 

jeft wftep do niey, godzin wyznaczonych, na 
со fundufz Rakub uczynił; cóż potym? kiedy 
fundufzu tego zainiar, to ieft oświecenie Tur= 
kow, nie dóydzie celu fwego póty, póki zawi= 
łości iężyka, zafadzać będą cały umieiętno= 
ści ftopień, na czytaniu i pifaniu. 

Drukarnia, mogłaby dałey olwiecenie 


tozciągnąć: iakoż pewny górahim Effenði 
„SE ten mo ZE онко ów. 
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glofsy, tym famym nieprzypadaią do wykła- 
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fże dzieła. Ani fię trzeba temu dziwować; 
bo coż wikurać może ten kunfzt, ktory z piet- 
wizego weyrzenia w niwecz obraca talent, 
czyniący człowieka nayuczeńfzym mędrcem 
u Turkow 2 Ci Ichmoście, zoftali fędziami 
1 ftroną: Druk niemógł bydź tak dokładny, 
żeby wfzyftkie znaczki i związki liter w fobie 
zamykał; a te іп: Ко lepiey potrafi decyfro- 
wać u Turków, &упт- 2а: więkfzego mędrcą 
uchodzi. Cóż więc wypadło? oto wzgardzo= 
no drukowanemi dziełami, a brahim zam; 
knął drukarnia. = 


УЛУ A 


= A RAA ZR 
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Sam Rakub, niebył wolen od tey fal- 
lzywey umieiętności, która pyfzni Пе z do= 
cieczonych zawiłości w czytaniu. Łubił om 
wiązać litery, niedościgłym do wyczytania. 
fpofobem, a nadewfzyftko rad bawił fię dwe- 
iftym wykręcańiem fłówa iednego. Podziś. 
dzień wiele wfpominaią takowych iego, dość” 
pociefznych kawałków; ale że te należą do 


du, ido przytóczenia fą trudne. 


«Wezyr ten, wyniefiony przyrodzoną 
om I. K byftra- 


7% 


O PrtrsYr 


хаша WRZE 2 


Ьуйго$с!їа dowcipu nad wfzyftkie przefądy, 
таќеріаідсе powfzechnie innych 7Turkow, W 
nayfrożfzych nawet okolicznościach znaydo* 
wał dla fiebie materyą do rozrywki. Sam 
Mahometyzm niewybiegał fię podczas iego 


żarcikom, Я 


Pewny Furopeyczyk przyfzedł dnia 
iednego do Porty, daiąc znać bardziey рг2е2 
тісі, niżli mową, iż chce fię zbifurmanić, i 
{ей Niemcem.  Okrom potrzeby przyzwania 
kogaś, któryby wytłumaczył iego żądanie, 


by iaki 


koniecznie przytomność Drogmana, A 
fwoiey 


Europeyczyk mógł prawnie wiary 
żrzeć fig. Natrafiono na iednego 2 Drogma- 
now pofelftwa Niemieckiego, który przywo* 
łany do Wezyra, oświadczył: iż przycho- 
dzien, ieft rodem ze Gaań/fka; i z umyfłu z 
niego wyiechał, ażeby: w Stambule Maho» 
metdltfką wiarę przyiął. Przedfięwzięcie to, 
zdało fię Rakubowi za dzikie, i oznaymił, iż 
chce prawdziwą wiedzieć iego pobudkę. A 


fpirant, zapytany ha nowo, odpowiedział z 
è А и: wiel- 


EEC ZPO - 
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wypadało i z artykułu traktatów, waruiącego- . 
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wielkim nąbożeńftwem: iż Mahomet ukazał 
mu Пе, wzywaiąc go do ucześnićctwa łafk i da- 
rów, przywiązanych do wiary Muzułmań- 
J/kiey. „Мо no! day go katu! odezwie бе We- 
zyr, to widzę ofobliwfzy iakis człowiek! Ma- 
komet ukazał mu йе we GJań/ku! ...iemu!.. . 
niewiernemu ! ... i takiemu gałganowi! ~.. 
a ja przez 70. zokładem lat, nieuchybiwfzy 
żadnego dnia pięćkroć modlitwy, przecież 
nigdy iefzcze tego honoru nie miałem, a co 
więkfza w Stambule? . sg Drogmanie, oftrzeż 
go, iż mnie zwodzić nieuchodzi płazem; 2 Zä- 
pewne ten nic dobrego, zabił oyca i matkę; 
niech mi prawdę powie, bo go każe powie- 
fić.,, Przerażony tą pogróżką przychodzień, 
wyznał fzczerze: iż trzymał na nauce dzieci 
Jwe Сдап/ки; i iż po nieiakim czasie popadł 
niefzczęśliwie т złe podeyrzenia o fobie; iż 
rodzice powierzonych mu dzieci zawzięli бе 
тоспо па niego;i Zwierzchność nąwet zaczę”- 
Ks ła my- 


POZA ATE aae ZA 


Co) Nie bardzo małe, ani też zupełnie dzieci 
bydź mufiały na tey nauce, mianowicie nie fame tylko 
chłopcy, iako z ofnowy rzeczy dorozumiewać fię należy, 
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ła myślić o krokach nie bardzo mu pomyśl- 
yych; zaczym, zeby tego wfzyftkiego uniknął, 
przedfięwziął do Stambułu uiachać, gdzie о 
takie bagatele niedbaią; odmienić ftróy, w 
nadziei, iż w krótkimi czasie tak fię wyćwicży, 
- że potrafi przykładać Пе równie do wychównu 
młodzi Tureckiej. „ Każ mu czynić fwoie 
wyznanie wiary, rzecze Wezyr, i zaprowadź 
tego Wychrztę do,tego a tego Мойасћа, ах 
Żeby miał о potrzeba chiego fiaranie; zgodzą 
йе oni z fobą w pożyciu, bo ta widzę ieft Кое 
lega tamtego; a przykaż fmanowi отеу око» 
licy, żeby ich obu пайсгаї, i codziennie im 
wrażał, iż żadna religia nie cierpi nigdy а= 
kich, iakich oni ifa, poftępków: 


Zwyczay, ciągle utrzymywany od Suł= 
tanów Tureckich, budowania Meczetu, i os 
patrywania go przyzwoitym fundufzem» tak 
ich wiele w Stambule namnożył, iż mieyfca 
nawet rzadko znaleść wolnego w tey ftolicy. 
Sułtan Mahamut zaczął ftawiać meczet w 
Skutary; zamarł, i Sułtan Ofman go dokońs 
czył: Mastafa 111. жулан wfzelako рот 


foh. nabycia w AG, dofyć obfzernego grun- 
0, Па 


} 4 
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tu, na budowlę Meczetu: myślą było tego mos 
narchy, dla ofzczędzenia wydatków na Ки 
pienie i rożrzucenie domow, a opatrzenie do» 
chodami Meczetu, kazać wyfypać obfzerną 
tame od brzegu nad mórzem far тота, bli- 
fko murow Stambułu, i tam nową okolicę za- 
łożyć. 


Niebiegłość budowniczych pafowała fię 
przez długi czas i ze fzkodą, z bełtami mor- 
fkiemi; a fknerftwo, które wielkiemi kofzty 
opłaca. zawfze tę naukę, iż niemafz prawdzi- 
wego gofpodarftwa, iak w przyzwoitych wy- 
datkach, przymufzone : zoftało zwinąć бе da 
potrzeby,  Niezmierne pieniądze, wyfypane 
dotąd, na nic бе. nie przydały: trzeba było: 
nowe podiąć wydatki, i należyte kofze i wąs: 
runki porobić, to dopiero udała fię robota i i 
umocowało fi Пе dzieło DALA 


Wiele Turkow , dziedźićów domów $ 
Które pofpłacano | na założenie meczetu, zo- 
ftali komornikami nowych miefzkań. i arenda- 
rzami nowego kościoła, który zupełnie dokoń- 
czył za panowania (wego założyciel. Pociąg 

5 reli- 
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religii, czyli zabobonna właścicielow gorli<" 
wość, nie 'zrządziła /Musłafie fprzeczności w 
przedąży domow, przypadziącey do гога» 
du przedfięwziętey budowli. Niemiał tego 
fzczęścia w podobney okoliczności Suttan 
Soliman; ieden -z nayfławnieyfzych monar- 
chów Ottomań/kich; przywiodę tu ten przy- 
padek, który okaże iak wielki warunek z рга" 
wa maią właściciele (woich pofiadłości w pań- 
ftwie Tureckim,. 


Ułożono budowlę Solimanii (iet to 
meczet naywiękfzy w Stambule, tak nazwany 
ód Solimana fwego założyciela); Sułtan So: 
liman zdawał йе bydź dalekim ed wfzelkiey 
zawady w fpłaceniu domow na ten meczet; 
анё ZŻyd-ieden, który we śrzodku prawie o- 
Znaczónego placu, miał lichą chałupę, oświad- 
czyłfię, iż za naywiękfzą cenę iey nie zbę- 
dzie. Nadaremno fypano mu pieniądze; 2асіе- 
tość fzraelitynie dałafię przeprzeć. Zydow 
` [kiemu łakomftwu, Cały dwor Sołimana, przy 
wykły poglądać na powolność świata całe- 
go, ku fkinieniom fwego monarchy, wyftawiał 
* fobie za czafu, zabawne widowiiko, iak chatu- 

SR 2у- 


` 


Токко ж TATARÓW Y5I 
Mda m 


pa Zydowika rozłeci Пе na druzgi, a Zydzifko 
po wytrzymanych katowniach póydzie do 
Abrahama па czarne piwo, > Ale fzczęsliwit 
królowie, którzy nie dzieląc człowieka ud móż 
narchy, dla dogodzenia Ге уш chęciom, nie 
zadaią ufzczerbku ofobiitym przywileiom pod- 
danych! fzcżzęśliwi, którzy nie w przemocy 
berła, nie w pofzeptach zaufznikow, ate w 


wyrokach fufzności i prawdy, = pra- 


widło fwoich геро 


Takim był Sułtan Soliman: zftąpił on. 


z tronu, udaiąc бе z zapytaniem do prawa. „ 
Pewny. człowiek, pifze Sułtan dó Mujtego, 
chce wybudować па cześć bofk;j meczet; 
Muzutmani, właściciele: gruntow, oznaczo- 


nych na meczet, z wielką ochotą chcąc mieć 
ucześnićtwo zbawiennego uczynku, odprzedą=* 


ią fwe domy; ieden 209 uparł йе, i żadnemi 


ofisrami ująć fie niedaie; powiedz mi: iakiey 7 


za to watt kary? ,, Zadney',, odpowiada Mufti: 
włafność ma bydź świątobliwie zachowana w 
całości, bez względu na ofoby: a z narufze- 
niem tak świetego prawa, nie można ftawiać 


Bogu kościoła. Prawo to, ieft po tronie Zy- 
Jow- 
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2ow[kiey: niechce on brać za dom pieniędzy, 
Żeby йе nie roztrwoniły; bo zapewne poton- 
ftwu fwemu iakie tąkie chce zoftawić dziedzi- 
ćtwo; ale tak, można ten grunt zaarendować 
ad niego; to. niewzbronno. monarfze, kiedy 
tylko potrzebuie domu iakiego.  Owoż, 2а. 
wrzeć kontrakt z Zydem i iego potomkami na. 
axędę gruntu i chałupy; а przez ten fpofob, 

i prawo właścicieltwa w całości zoftanie Zy- 
omi, i dom zaarędowany możńa będzie zbu= 
rzyć, i niebać йе żeby w takiey świątyni, то» 
dły Muzułimańfkie podległy odrzuceniu nie- 
bios: „ Takowy Fefta czyli wyrok az 
Ро йо ыт З $ 


Do založenia meczetow, wiąże Пе po= 
fpolicie fundufz fzkoły publiczney, do którey 
dzieci owey okolicy, chodzą na naukę odpra= 
wiania zwykłych pacierzy.. Wielu z maię- 
tnych wyftawiatakże krynice i Namas-Giakż, 
(p) na wytkniecie nabożnymMuzulmanom 

prae 


(p) Plac poświęcony {na odprawianie pacierzy, 
OR fie Vanim kamień, na którym pofpolicie гу bywa 
- wyzna» 
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PRE 


prawdziwego. położenia Mekki. Ofobliwie 


‘па wsi, aż nadto pełno ie takowych fundu- 


fzow. Zabobonność niefkonczenie ie pomna-' 
ża, ważą one tyle niby, co u nas cudami i od- 
puftami nadane mieyfca, które wielki do fie- 


- bie nacilk 7Turkow ściągają. 


Co te odpufty, 6 których doftąpienie 


Пагаё fie mufzą ofoby na urzędzie zoftaiące, 
dła zbawienia fwego w tym Życiu, niefkóń- 


czenie więcey kofztuią; a potrzeba nieodbitz ~ 


jednania fobie łafkawych względow 27. Sałta-- 
na, pociąga łakomftwo, dumę, 1 Бота2ь do nie 
zliczonych wyńalazków, które wfzakże bar- 
dzo częfto «zawodzą. Nayofzczędnieyfzy 
fpofob, kiedy fię uda, ieft, gdy kto podfunie 


z. Suttanowi niewolnicę; która mu бе fpodo- 


ba; a wywięzuiąc fię wdzięcznością pierwfze= 
mu panu fwemu, ftarać fię będzie kredyt {ебу 
na dobro iego obracać. Widziałem u matki 
moiey żony, iedne niewolnicę Georgiankę, 
prze 


wyznanie wiary, obrócony ku wfchodowi właśnie w profi 


ku Mekce, i tamże fporządzona krynica ffuży do zwykłego і 


przy modlitwie opłukiwania fię. 
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przeznaczoną od //my Sułtanki, do zabawy 
iego Sułtańf/kiey Mości. Кіейут йе należy= a 
cie przypatrzył, піе znalazłem, tylko w оёте 
naftym roku dziewczynę, miernego wzróftu, 
fzaleńie mocną, a która mogłaby uyść za 
niezgorfzą fzynkarkę: wrzeczy faney miala | 
wielkie czarne oczy, których piękność, dofyć | 
pofpolita w Turczech, wfzędzie Ьу Пе dobrze | 
wydała; ale oczy te, były nieżywe, a farba A 
тё опе czerniąca, nie przydawała nie 
wdzięku. 
S3 Zafłużyłbym na naganę u ciekawych- 
czytelników, gdybym zaniedbał opifać tę | 
przyfadę, tak fławnąi tak wziętą wcałey Azji | 
е to profzęk czarny, 'niedótykalny, i tak | 
ulotny, iż przypina йе do drucika mofiężnego,- 
ofadzonego w czopku flafzeczki, zawieraliącey т 
tę farbę.  Spofob zażywania iey ief takowy: * 
wyciąga fie drucikmofiężny z czopkiem, któ=- 


ryfłuży 2а rękcieść do nięcia, ale tak ойго 
Żnie, żeby nie dotkąć brzegow fłafzki, boby 
fię_profzek_otrząfnął: dopiero koniec tego— | 


drucika przytyka Пе, do wnętrznych kążow Оё | 
| 
| 


ка а Zamrużywizy obie powieki pociąga Йе 
з АУС 
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zwolna drucik ku fkroniom, żeby po brzegu 
powiek włofow zrobiły йе dwie czarne fzra- 
my, nadaiące pieknym oczom minę oftrą, któ- 
кеў nieiniały, a którą Тикси liczą za wzrok 
miłośny:. 


To dziwnieyfza, iż męfzczyzni nawet, 
a nadewfzyftko ftarcy, dopufzczaią fię tey 
kokieteryi. W powfzechnym prawie zaży* 
waniu ieft furme; prawda, iż mu przypifnią. 
moc krzepienia wzróku; ale to pewnieyfza iż. 


rzeczywiście furme fkutku tego.nieczyni [CBE 


Со tylko fłużyć może do utrzymania 
piękności, lub nagrodzenia iey niedoltatku, to 
wfzyftko ziak naywięklzą ulilnością chwytaią. 

\ w tym, 

(а. Zażywanie (итте, nie tak zwyczayne gmino- 

wi, izda fię fzczegułuie do maiętnych i próźniakow беп. 


gatunek piękrzenia йе należeć. Jakoż. w rzeczy faniey 
bgle trochę.mocnieyfze parowanie, rozprowadza. furme, 
i miafto w dzięku fzpeci, kiedy ktonie da fobie tyle: czasu. 
żeby ie uftawnie poprawiał i iak należy nawodził. Z tym 
wfzyftkim i gmin profty, ta część ludu naylicznieyfza, mą: 
także 
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wtym kraiu, a takowe fzarlatańftwo w Stama | 


bule utrzymuie fię przez Chiotow. Nigdy | 

wfzelako ich fztnka, nadawania сее świeżoż | 

ści nie dokazała oddalić owego momentu, od ; 

którego nieochybnie wfzelka świeżość upada: 

można nawetim zadać, iż przez Sułime (r) 
Przyę 


А ЖЕСЕ WA Ak 
także fwe przyfady i ozdoby. Zawifiy one, zwyczajem | 
wizyfikich prawie dzikich narodow, na wykalaniu fobie, | 
bądź na ręku, bądź na goleniach, a czasern ij na pierfiach $ 
różnych znamion i obrazow, które 'po świeżym fkłocin, 
nim йе ikórką zaciągną, natarte iaką farbą, zatrzymnią 
one ftatecznie. Kolor niebiefki, zrządzony natarciem 
prochem armatnym, ieft naypofpolitfzy. Uprzedzenia 
zabobonne podaię wielką moc rozmaitych wynalazków 
takowych dzikich znamion: n. p. fezus ż Marya różnią 
Chrześcianina od Tarka, pracujących przy iednyimże маке 
fztacie. Y galanterya та także w tym gatunku fwoie wy- 
obrażenia. /Napatrzyć Бе można różnych wierfzykow 


miłośnych, zmiefzanych z ucinkamii koranu; tyłkoż galan= 


terya nigdy tak iawsie niewyraża fig, żeby: zdradzie ias rt 
kiey podpaść mogła. 

O Sulime, ieft to pewny gammer ает fta=" | 

Я басу — | 
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przyfpiefzaią znifzczenie  przyrodzonych 
wdziękow w pańftwie 7ureckim, gdyby zbys 
teczne zażywanie łazien parnych, czyli fu- 
chych wanien, daleko. potężniey onych nie 
nifzczyło. 


Rozkładołazienek Tureęckich: powinień 
fie opifać, ażeby rozważywfzy moc ich dzia« 
łania, łacniey było zrozumieć wynikaiące 2 
nich Жаке. =| 

Dwie izdebki murowane w cegłę, pó- 
wleczone marmurem albo gipfem, przytykaią 
iedna do drugiey,i i fą oświecone корр Каті masi 
łemi, wyrzniętemi w warcabnicę. Te łazien= 
ki pofpolicie łączy z domem izba, gdzie fię 
rozbieraią z fukień, Podwocyne: drzwi, ofą= 
dzone wramach.i obefłane pilścią, zamykaią 
pierwfzą i drugą część łaźni. 'Skiepienie 
podziemne, zewnątrz otwarte, fłuży za pie- 
czyfko; © To: бране ściąga Йе to ройи 

| : łazien= 


żacy do bielenia kury, a nadewizyfiko do nadania iey 
połyfkowatości. 


łazienki, inadewfzyftko ogrzewa kocioł, ofa- 
dzony tuż-pod marmurową pofadzką, a nawet 
„do pułapu fklepieni niżizego, gdzie fię pali 
ogień 2 wiązek drzewa; rynny prowadzone 
przez miąfzcz murow, wychodzą z śrzedka 
kotła, i wypadają nad fklepienie; paruiąc wo- 
dę, nieuftańnie wrzącą. Inne rury; idące od 
kanału, równie także przez mury pufzczene;: 
doftarczaią wody zimney do śrzodka, przez 
cewki z kurkami, umiefzczone obok tych, со 
fzafuią wodę ciepłą- Ławki drewniane, gład- 
ko zheblowane, fłużą do fiedzenia, a rynienka- 
mi wydrążonemi w marmurowey pofadzce, 
łana woda ma fwóy ściek. 2 


> Te łazienki, napalaią Пе wprzód przez 
24 godzin, i do tego ftopnia gorąca przycho=* 
dzą, 12.№ ргтейроКоїп, złożywfzy zupełnie 
fuknie z fiebie, a wzuwfzy trepki drewniane 
- dofyć wyfokie, żeby nog © pofadzkę marmuro- 
wą niefparzyć, niepodobna weyść do pierw= 
fzey łazienki, aż poftawfzy przez nieiaki 
czas między dwiema drzwiami, xozfzerzą йе 
pluce; potym 280%, nie można wniść de 
SRB = сч улыс: drù- 
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4 
drugiey łazienki, pod którą ieft fame ognifke, 
aż Пе takoż poftoi; i można zapewnić, iż go- 
rącość tey -izdebki do pierwfzey, 


tak fię ma, 


~ dak gorąco pierwfzey, do ciepła powietrza na 


dworze. Nagłe -parowanie, czyli pot, ftru- 
imieniami płynący z porow,ieft naypierwfzym 
fkutkiem po weiściu; wfzakże gwałtowność 
tego gorąca, i moc iego (kutkow, nie odraża 
bynaymniey kobiet, od bawienia fię w łazni, - 
przez pięći fześć godzin wciąż, ani od dofyć _ 
częftego do łazienki nawrotu. ZE 


Które niemaią włafnych łazienek, idą 
do publicznych; ich poftawa i rozkład, na wie- 
le ofob może wyftarczyć. 


-= Niektóre kobiety. nieco delikatnieyfze, 
i fzkrupulatnieyfze od drugich, zamawiaią 
łaznią dła fiebie, i z fzczegulnemi fwemi przy- 
iaciołkami do niey udaią Пе; a chcąc fobie zro- 
bić biefiadę, każą do łaźni obiad przynieść: 
pochopwiękfzey wolności i fwobodnieyfzego 
bawienia fię, doftatecznie im nadgradza nie— 
dogodność mieyfca. ; 


Lazien- 


Łaziennicć, nazwifkiem Telleki, wazia- 


ce workami 2 łyczaku, trą ciało aż 


nemina rę 
e glinki tes 


do ofzufzenia. Zażywaią takż 
dney bardzo сіепкіеу, 
kami, i wyfufzoney па fłońcu, 2аш!ай my- 
dła do natarcia głowy polewaiąc one wodą 
ciepłą z wielkich бас czyli mis krufzczowych: 
Włofy Kobiet, tak wyczyfzczone, i wonnością, 
mapoione, zwiiaią W wiele warkoczkowe 
; Niemafz wtym opifie, owych pereb 
diamentow, bogatych bławatow i tyfiącznych 
wytworności, z któremi Wilady. Montagu 
fadziła fig na ozdobę Tureckich. fazienek. 
Z trudnością także da kto wiarę, żeby ta dama 
wchodziła do tych łazienek w ftroiu zupeł- 
nym, iako to o niey wyrażono (Г). To pewna, 
ze nadmierne używanie tych łazien, otwiera 
naoftatek pory tak obfzernie, iż ie można o- 
kiem doyzrzeć. Ү to oraz niemniey, pewna, 
żetak 
(D.W nowey edycyi Поу tey damy; 


wizelako, iż to wfzyfiko, co w mich wyrażono; było 
Sa wikutku 


^ 
7 


zaprawioney różanemi 


zapewniaig, 


win 
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że tak gwałtowne rozprężenie, odmieniaiąc 
| „kfztałt poftawy, wpędza w zgrzybiałość przed 
czasem. 


Łaznie publiczne, po wfzyfikich ftronach 
miafta zagęfzczone, fiażą oraz i dla męfzczyżn, 
{ ale w ofobnych od kobiet godzinach. Gdyby 
| który męfzczyzna poważył Пе: wchodzić pod À 
ten czas, gdy fie kąpią kobiety, furową karą 
przy płaciłby fwego zuchwalftwa, iż nie rzekę, 
Żeby tacami се, fandałami (u), i pestemalamć 
Tom i ; 


narzu- 


Zda fię iż takowe oświadczenie wydawcy 
litow, powinnoby mieć za foba dowody 
> koż z'drugiey firóny 


dopełnione. 


i powagę: Tyle 
nie czynią wiele trudności czytele 
| nicy w przychyleniu fię z wiarą do tych rzeczy, które 
i ich bawią; interes, odbieraiący tę dań nie ief bardziey, 
f fzkrupulatny; a rzetelni miłośnicy prawdy, niech mają 
| dofyć żeby onę żywo Wyfiawić, nie zaś iefzcze "mad Шу 
‚| —iwoie Rrzyimować oney obronę. ~ : 
|= Ct). Taca, po Turecku wymawia fig i znaczy 
| toż co tafse we Francufkim iezyku, = * 

(u) Po Turecku i po Erancufku Sandal, ieft_ dres 


| уп!айе 
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(w). narzucony zoftał. Nieukoione Га kobiety 
Tureckie tam, gdzie zuchwalftwo męfzczyzny 
ma za cel im pfotę wyrządzić; wfzakże nie 
można bez wzdrygnienia wfpomnieć okro- 
pnych fkutkow owey 51ереу. powolności, któ- 
теу czafem dopufzczaią Пе względem -mę- 
fzczyżn Turczynki. A сд 


Nie mówię tu o podłych kobietach, któ- 
. rewdziękifwoie pufzczaią na pokup, a któ- 
rych zrąbane trupy nadybałeń nieraz w oko- 
"Ateach Stambulfkich. _ Okrucieńftwo те 
fzezyzn, опе zabiiaiących, ażeby wywinąć fię 
od zapłaty, alboli teź od niebezpieczeńftwa 
arefztu, powracaiąc z niemi do miafta, podpa- 
dać może iakowey wymówce przez łakom= 
ftwo lab boiaźń. Ale mówię o damach za- 
cniey= 


niane obuwie na nogi, złożone zpodefzwy 2 drewtia, a 
taśmy rzeniienney, która ftopę ogarnia: tymi fię różnią 
fandały Tureckie, iż dwa niby maig pieńki, to- ieft poa 
palcami i piętą, i wyfokie Га na 5. lub 6. alow. 

Cw) Peftemal iek fztuka materyi, 2 една чь 
bawelny, przeznaczona zakryciu witydu w łazienkach. 
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: enieyfzych, które niesfórna użgnąwizy na- 
miętność, ukradkiem wyprowadza z zagrod 
domowych. Zawfze niebogi zabieraią z fobą 
dyamenty i naydrożfze kleynoty, pufzczaiąc 
wizyftko za bezcen, gwoli kochankowi. Nie- 
fzczęfna chuć, która ie zaślepia, nie pozwala 
im przypuścić tey uwagi, że te fame fkarby, 
ftać fię mogą ich zaguby przyczyną. Jakoż 
w rzeczy famey hultaie, do których one ucho- 
dzą, po kilku dniach zabawy, morduią ie okru= 

tnie, i odzieraią ze wfzyftkiego, a rząd patrzy 
na to przez fpary. Napatrzyć Пе częfto ciał 
tych niefzczęfnych niewiaft, iako obnażone, 
obcięte, pływaią po porcie, pod oknami fwo- 

ich zabóycow; a tak ftrafzne przykłady, za- 

miaft tego coby powinny. damy przerażać, i 
do hamowania nierządnych fkłonności fwoich 


_ pociągać, nie obchodzą ich cale, ani popra= 


wiaią bynaymniey. e 


>= W tym to względzie, ażeby takowym 
łotroftwom zapobieżeć podczas gali uroczy* 
ftych, i wefołości publicznych, zakaznie furo- 
wie rząd wychodu zdomów kobietom. 
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Cięża Sułtanki, ogłofzona w Seraiu, 


zbliżała бе do krefu; gotowości do feltynow 


były przyporządzone; czekano tylkó na fki» 


nienie zwierzchności, ażeby je zaczynać. 


Od zabrania ścifłey poufałości 2 Tur. 
ziałem. пе. niektórych. rzeczy, 


kami, dowied 
Suttanek zwykły 


które podczas rozwiązania 
dziać fię w Seraju, i mam fobie za powinność, 


żu ie umieścić. 


Na naypierwfze bole, F/ezyr, Мијы- 
pierwsi Urzędnicy, 1 Wodzowie  pułkow 
woyfkowych, Га wezwani do Seraju, czekając 
momentu rozwiązania w fali Sofowey, (tak бе 
zowie рокоу; przegradzaiący część Seraju, 
nazwaną Harem, od pokoiow, które W, Suł= 
tan z dworem fwoim zaymuie): з 


Dwanaście małych dział, ćwierć funto» 
wey kalibry, które 203019 armatkami Sofy, roz: 
fawione fą w tey fali; którey okna "wychodzą 
na_morze. Batterya dział Szwedzkich, ftoł 
przez puł drogi w lafku cypryfowymy który 
nieprzyzwoicie zowią Seraiouym ogrodem: 

: a mury 
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з mury Byzantfkie, opąfuiące Seray, obfadzo- 


пе fą ogromuą Artyleryą, ha przeftrzał artyle- 


ryi Tofany, leżącey z drugiey ftrony portu. 


Skoro tylko rozwiązana zoftała Sułtan 
ka, Kislar-dga wyniofł dziecie z Haremu; 
(córka była) ukazał ią Urzędnikom i Mini* 
ftrom, którzy zApifali metrykę urodzenia iey 
i płci: po czym działa Sofy wydały falve; któ- 
re odebrawizy w ри drożna w gaiu cypryfo- 
wym bąterya, podała działom сто Seras 
Jowych, a te Tofanie. Ти dopiero bicia z 
dział na -komorze, na okrętach, i w. wieży 
Leandra (x) ВуГгебће dały. 


Obwoływaczę publiczni, ogłofili tę no- 


winę ludowi; a Sultanka, świeżo na świat wyć 


е dana; 


= C) Ра wieża, ftoiąca na puftey ikale wproft Stm- 
dużu, i bliżey ku Skutary niż ku Stambułowi, zowie Пе 
od Turkow kis-kulefty, toieft wieża dziewczyny, Mnie- 
паі oni, że w tey wieży fiedziała ofadzóna przez. długi 
sząs pewna dama (Qrecke wyfokiego rodu. Imie, od 
Euros 
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dana, wykrzykniona zofłała Kibegullach, to 
ieft Boglanka. Nakazano zaraz feftyny, 
przez dni пейт na lądzie, a trzy na morzu; 
co fięnigdy nie zdarzało, iak tylko podczas 
urodzin dziedzica tronu: ale przyzwoita rzecz 
była, aby po dwóch panowaniach niepło- 
dnych, 'naypierwfze dziecie Sułtan/kie tę 
cześć odebrało, Те feftyny dogodziły nade- 
wfzyftko 


Eutropeyczykow nadane tey wieży, mogłoby czynić dos, 


туй, iż ią miano dawniey za mielzkanie Hero. Q tey Hero 
takie mamy fiarożytne podanie, iż byłą dama cudney 
piękności z Seflu, miafta Trackiego, leżącego nad Helles 
Jpontem, któraoraz była popadyą Wenery. Leander Abys 
denfki kochał йез” niey, iw nocy doniey Не/е/ропі w 
pław przepływał. Ten gdy razu iednego, ла morze nas 
wałnościę wzburzone puścił йе, zatonął; o czym gdy йе 
dowiedziała Hero, i ona też ze [niutku w niorze wikoczyła. 
Ale trzeba bydź bardzo w takiego gatunku domniema- 
niach oftróżnym, żeby fię na fztych pośmiewilka iglua 
pftwa nie podać. Wedrownicy zafadzali fup Pompeiufzāy 
przy uyściu morza czarnego, gdzie ten zacny Rzymianin 
ani poltat. Гулге famym nazwifkiem ochrzcili drugi 
fup, który йе daie widzieć w Деталдуу, a i tego zape- 
f wne 


ари 


есы gy yy gn im rrr rt 


ZOO EA EEN O чөлө н 


А W POTRAW РР 
GG аланынан ыы Е 


Turków- у TaraRÓW 167 
i ра a - к= А 


wfzyftko ludowi, – fzalenie potrzebuiącemu 
rozrywki, lubo bardzo go wiele kofztówały, i 
były mocno uciążliwe; niezważali nawet = 
kupcy bynaymniey na to, iż mufzą kramy -;Ą 
fwoie pozamykać, ponięwafz i defpotyzm 
mufiał także kram {убу zamknąć: 


W rzeczy famey, wfzelkie narzędzia ty= 
rannii, które fłużą pofpolicie do ciemiężenia 
ludzkości, zda fię iż w czasie publicznych 
feftynow, wywracaią opak fwóy zamiar, pods 


fycaiąc 


—— 


wne nigdy niefiawiał Pompeiufz.  Naoltatek wracaiąc бе 
do skolic Carogrodzkich, widać nad brzegiem morza czar= 05 
nego, Rarożytna wieżę,pozofiałą miedzy druzgami wie= 
lu ińnych takowychże budowli,które rozftawione wfanur 
w pewney odległości iedna od drugiey, użyły niegdyś do 
dania oznaku płynących batow kozackich, których lękano 
fig dawniey rozbolow nad brzegami morza czarnego. Ta 
wieża famotna, ńiemiała źadnego mazwilka, w kraiu peł- 
nym ciennoty i dziczyzny; aż nasi Ichmość Europeyczycy, 
firafzliwą zawfze świerzbiączkę cierpiący do popifow, iż 


wizyfiko 2паіз, i wfzyftko wytłumaczą, nazwali ią wieżą 
Овід Гев 
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fycaiąc- iedynie fwobodę і rozwięzłość, 
Stambuł pod ten czas, wyftawia dawnego 
Rzymu Saturnowych świąt obrzędy. Daie 
fię wolność niewolnikom złożyć na ten mo- 
ment fwe pęta, wefelić Пе w obecności pana 
fwego, a nawet wzorki z niego wybierać, i pu- 
blicznie przedrwiwać. Nowi Aktorowie fta- 
waią na fcenie: wyprowadzaią na igrzyłko 
naypierwfze pańftwa ofoby: a naywyżsi Urżęs 
dnicy w iedno z gminem zmiefzani, mufzą 
radzi nie radzi śmiać бе fami z Пепе, а przye 
naymniey, iż ta ich bawi, udawać. 


< Ото zgoła, myślić należy, iż iako de- 
fpotyzm, z natury fwoiey zda fig wefofość 
wytępiać, tak inaczey iey przywrócić nie 
może, aż fam zniknie zupełnie: biedny lud, 
zawfze prędki do zwiedzenia, i [kory w two 
rzeniw fobie, podchlebnych omamień, gdy 
mu znikną z oczu tyranni, korzyfta z тотеп» 
talney fwobody, chwytaiąc oburącz fłaby i ulo- 
tny promyk fzczęścia. 


Greki ofobliwie, z natury płoche iwefa 
łe, wylewaią fię w takich okolicznościach na 
0 wizelkie-- 

"R cy 
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wfzelkiego. , gatunku uciechy, przefkakuiąc 


byftro z i iarzma do pląfow, z grozy do то2ри-: 


tyi figlow. Przyftąpmy więc do zważenia 
ozdob tego nowego teatru, i wyprowadźmy 
aktorow na fcenę. 


Pale zafadzone w ziemi, o trzy lub 
cztery ftopy odległości od fiebie, przed kra- 
mami, i przy kładkach, rozftawiony ch -po 
е obu ftronach ulicy, wiążą 2 Гора w górze łęki, 
| przytykaiące oraz i Чо domow. "Ten zwrąb 


_ drewniany, powleczony częścią udanemi gałę: 


ziami z laurow, częścią z ftrzępionemi papie- 
rami rozmaitych kolorow, wyobraża fklepifte 
ogrodow chłodniki, w których pozawielzane 
cienkie blafzki miedziane, w kfztałcie liftkow, 
ma naymnieyfzy powiew wietrzyku, brzęk 
` wydaią, apołyfkuiąca бе ich powierzchność, 
odbiia swiatło od lamp fzkłannych, i latarni 
kolorowych, gęfto nafadzonych w całey bu- 
` дожи. Weyścia domow prywatnych, .ozdo- 
bione fą takoż”z. wytwornością, powadze lub 
dumie właściciela ftofowną. Ale domy Pa- 
now wielkich, w. naywyżfzey wfpaniałości 
celuią 
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celuią przefadzie. Ulice, wiodące do nich; 
przez znaczny przeciąg zafklepione fą w łęki, 
nakfztałt ogrodowych chłodnikow, dość na 
wyż wyniofłych, iżby lampy i fztuczki poza» 
wiefzane, nie zawadzały do przejazdu wierz= 
chem iadącym: takowe przyfionki ciągną fię 
aż do wnętrznych pałacowych dziedzifcow; 
gdzie fale zbudowane na urząd, ozdobione 
kofztownie, oświecone wielką liczbą lufter, 


których światło odbiia fię w niezliczonych. 


zwierciadłach, bardzo przyjemne ciekawym 
wyfławuią zaftanowienie, w czafie którego 


gofpodarz, według ftanu ofob, czyni przyby= 


waiącym honory.  Jnni przeftaią na ozdobie- 
niu dołu weyścia pałacowego, w ktorym 
fkrzydła bramy otwarte, pociągaią do witę* 
pu iprzyięciafiizanki kawy, łub innych we- 
tów, które pan domu zawfze fzafować nakazu= 
ie, a dworfcy z checią roznofzą. Z 


Brama Wezyra, i fanczar-AĄgi (у? {з 


nadewfzyftko uwagi godne, dla przepychu 
2 | ozdob, 


z 


< Суд Pafza-Kapusi, i Aga-kapusi, to тей. brama Pa» 
Ју i brama Agi oznaczaią palac Wezyra i pałac naywyż- 
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ozdob, i wielkiego mnóftwa cacek, dziwacke 
tamże ż naykofztownieyfzemi ozdobami zmie= 
fzanych. Zoftatnim zadziwieniem przycho= 
dzi poglądać na falę Diwanu, ten ftraizliwy 
trybunał, i grozę natury, iako w kilkudnio- 
wych powłokach, pociefzne wizerunki wyfta: 
wia. 


OAZA GU ŚSNE 


Kręcące Пе latarnie па których malowa- 
ne fą śmiefzne, а czafem bezecne poftawy; 
po tafłach przezroczyftych wypify imienia 
Bolkiego, Bofkich włafności, cyfry W. Sutta- 
па, lub ucinki dowcipne; okręgi, wyfadzóne 
fztukami fzkła zwierciadłowego, w kiztałcie 
fiońca, dla dodania więkfzego blafku illumina- 


cyt, 


| nin 


fzego wodza Ianczarow. Człowiek gmiany, alboliteź 


AI аа dw ia b „ka And 


człowiek niżfzy od tego, o kim ieft mowa, dla oznaczenia 

iż był w czyim domu, zwykł wyrażać: byłem, albo fłażyłem 

« bramy tego a tego; ale kto powie: byłem u Кари сту! kepi, 

отеп bramiy, bez żadnego dodatku, znaczy zawfze pa- i 
łac pierwizego w pańftwie Ottomań/fkim Miniftra, i mieyfce Ў 
wyznaczone wfzyftkim fprawom pańftwa i potrzebom, 

które zwykłym mianuiemy Porty nazwilkiem. 
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суі, bawią pofpólftwo, kupiące fię zewfząd, w 
tłumach  niezmiernych. Naypoważnieyfze, 
czy to wiekiem czy godnością ofoby (z) chwy= 
taią Пе fkwapliwie tych pofpolitych i dziecin= 
nych frafzek. Widziałem mały pałącyk, zro- 
bióny od pewnego Huropeyczyka, 2 obrzyn* 
kow fklannych i karuku, który za tyfiąc tala- 
rów Wezyr zakupił, і w fwoim pałacu na wi- 
dowifko wyftawił. 


Taka wyfada i przepych między Mini 
ftrami i pierwfzemi urzędnikami pańftwa, po- 
daie nieochybnie domyf, że w teyże okoli+ 


czności illuminacya Seraiu, zgasi pewnie 


wfzyftkie; owo iey opis. 


Pafma lamp, oświeca pierwfzą bramę; 
a cokolwiek latarni kolorowych czyni poświa- 
tę 


Ai 


Cz) Chcąc zobowiązać fobie pewnego Tarczyna, 
jednego z moich przyiacioł, umyślilem przynieść takie 


cacko iego fynowi: chłopiec ten dofyć mile ze mną bawił 


Де, i zamierzajem fobie, że ро takim podarunku tym ' 


у allie - 
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tę przychodniom, których do bramy, oddzie- 
laiącey dwa dziedzińce, pociąga. Ta brama, 
tak iak i pierwfza, dość czerkiefko oświecona, 
ukazuie аге chorągwie, wielkie fiekiery, co* 
„kolwiek puklerzów, maczug, ości rybich, któ - 
re maią za kości wielkoludow,iinnetym po- 
dobne widziadła (a). Ale brama fali zbroio- 
wni, ftoiąca po lewey ręce wceyścia na ten 
dziedziniec, z gatunku dawnych broni, czyni 
ртт арата -widok 


a 


milfzą bede miał z him zabawę. Wchodzę do domu, 
*ukaznię cacko; alić chłopiec fkoro ie obaczył, zaftanawię 
- fię w pędzie, z którym biegi ku mnie, poftepuie poważnie, 
 pogląda па podarunek oboiętnie, zafiada z miną iaka tyl- 
ko bydź może otrętną, i w dumną ponurość cały zapada. 
> W krótce nadchodzi dziadek iego: rzecz dziwna! raduie Пе 
> farzet z widoku cacka, wytwoórności roboty. edchwałić 
fię nie może, rozwala бе po kobiercu przypatruijąć mu fig 
z zadumieniejm obraca, ze wizy ftkichftrom, roztrząfa, а> 
wi бе, aż nakoniec popfuie.. Dziko mi fię wydała zraza 
ta fcena; ale dalfze zamiefzkanie w Татту, wyiawiło mè 


potym-powody tych tak dziwnych w obu wiekach Iprze- 
czności» 


(a) Podczas tego pierwizego feftynu przydano da 
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widok prawdziwie do oglądania ciekawy (b). 
Mennica, kfztałniey ozdobiona, bardzo przy- 
iemnym nafycała oczy widokiem.  Blafk o- 
gnia z niezliczonych lamp, obiiał йе o ściany, 
wyłożone piastrami (c) welottami (d) para- 
fami (e) i cekinami (f) świeżo bitemi, i w ro- 
zliczne rozłożonemi wzory. Jedyne to ieft 
mieyfce w Seraiu, gdzie ciekawych nie nay- 


gorzey 


< 
tych ofobliwosci, targ mitre Władyk, zawiefzoną w śczod- 
ku fklepienia. 

< ©) Nayznacznieyfza fztaka w tym fkładzie ieft 
iedna katapulta, czyli fłarożytne dzieło, do rzucania na 
dal kamieni рес кол; boday czy nie iedyna ieft ona na 
świecie, ale Turcy: tak fobie ią mało ważą, iż przepatrniąc 
wlkróś ten magazyn, ledwom dofirzegł trefunkiem tę 
tak fzacowną ftarożytność, zagrzebaną pod fiufem dram= 
dzi różnych. Ten Шай broni był dawniey cerkwią Gre. 
cką. 

(o) Pieniądz frebrny, ważności 5. liwry. 


(d) Pieniądz maiący w fobie 50. parafow, czyli _ 


cokolwiek więcey nad dwa liwry. 

< (e) Mały frebrny pieniążek, wartości fześć miea 
dzianych grofzy Francu/kich zwanych делет. 

= Q) Bieniądź złoty: fa one rozmaitey ważności: 
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| gorzey nabawił Zarp-hana-Hminy (еу. Je- 
żeli cała miafta poftawa okazuie, iż defpotyzm 
dał wolność zupełną naywiękfzym wefołości 
fantaftyczncy nadmiarom, tedy rzuciwfzy о- 
4 kiem na poftać, rzeczywiście okropną, pier- 
wfzego dziedzińca Seraiu, równie "można 
| poczuwać, iż głąb tego firafzliwego gmachu, 
| nieprzeftaie bydź jefzcze niedoftępnym defpo= 
tyzmu legowifkiem, w którym niefpokoyny ze 
fwego odpoczynku, czuwa z niecierpliwością 
na moment, aby iak nayprędzey króciuchney 
wefołości, ożywiaiącey poddanych, koniec u- 
czynił. = ` 
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W famey rzeczy, tę wylaną ludu wefoa 
łość, nie można brać inaczey, tylko za iako= 
wyś gatunek fzału, mogący nabawić przepło* 

chem Әе/роѓе, gdyby dłużey mu pociągnąć, - 
dopuścił. Namieniłem wyżey, iż Grekowie 
celuią 


naypolpolitfze, zwane Zeremapałe,.wartuiące dziś д. li- 
wrow, potrącaiąc wfzakże różnicę ао od тоо. którą mone- 
ta W. Sułtana traci w zamianie handlu z Europą. 

(г) Przełożony nad mennicę. 


celuią innych nadzwyczayną rozwiązłością 


fwoią, a prawie rozpuftą. : Wfzakżę i Zydzi, 
тамле handlem zaięci, zawfze upragnieni 


zyfku, dopełniwfzy, Пе tylko Lbydż może, 
fwych zamiarow w robocie i przedaży latarni, 
żeby im czas feftynu próżno nie. zchodził, 
pufzczają бе na wfzelkie kuglarftwa*i błazeń- 
Жула, za pieniądze przed bramami panow 
gdzie wfzyfikim kuglarzom, ukazuiącym fwoie 
figle, Гура parafy. 


Wielu Urzędnikow, zakładaią przed 
fwemi pałacami teatra mieyfcowe na kome- 
dye, w których rozliczne (ztuki, ale zawfze w 
naybezechieyfzym rodzaiu, graią бе z wiel- 
kim  ukontentówaniem przytomnych. Na 
refzcie, ieżeli w takowych rozrywkach, 'nie= 
maig względu żadnego na obyczayność i us 


czciwość, tedy równie i na rząd. Napatrzyć 
\ 


Пе można co moment rozmaitych gromad Gre- 
kow i Zydow, wyftawniących różnych Urzę- 
dnikow pańftwa, i fprawuiących ich obowiązki, 
a to wfzyftko z pośmiewifkiem i fzyderftwem, 
e Na tym feftynie, którego ia świadkiem byłem, 


nie wytiegał fię od igtzyfka fam W. „Sułtan 
rdwor 
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< fTuRrówt TarARÓW туу 
idwósiego. Jedna banda ZyJotwj/ka, powaə 

Żyła fię iego udawać; prawda, iż natychmiaft 

wyfzedł zakaz, zabraniaiący im tey zuchwąe 

łośei, ale W. Wezyra pozwolono wyobrażać, > 
zatym wfzyftkie urzędy- wzięto bez braku ne 

drwiny. 


Między innemi widziałem fałfzywego 
Stambuł. Effen9t/[egoch),który fyobodnie wy» 
mierzał nayfurowfzy fprawiedliwości fzafunek; 
Trafem, zfzedł fię z rzeczywiftym: pozdrowie 


di fię na wzaiem z wielką powagą, i rozefzli fię 


każdy w fwą ftronę. Druga banda, udaiące 
„Фапсхағ-Аре, wefzłą do iego pałacu,i w nin 
bezpiecznie rozgościła fię, kiedy ten Reymen- 
tarz, obchodził należące do wydziału fwego 
kwatery; a dworfcy iego, z. taką czcią pełnili 
rozkazy zmyślonego fanczar-4dgi, iak rzetel= 
nego wego pana. Do tych krotofil przyłąs 
czyły fię inne figle, niemniey uprzykrzone, 
wfzakże bynaymniey od zwierzchności nie 
tamowane.  Zmyśleni Oficzaliści тойот i 
Tom 1. M у айе, 
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Си) Przełożony nad policyą w Carogrofzie, 
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ulic, maiąc brukarzów przy fobie, rozbierali 
bruki po wiazdach domow prywatnych, iza 
walali bramy, 'ażopóki im Пе znacznym da- 
tkiem od tey rozpufty niewykupił. - Jńni, u 
daiący ludzi od pomp.i fikawek, leli lud nie- 
uczciwym fpofobem: owo zgoła, jakie tylko 
kfo zachciał, wfizelkiego gatunku pfoty 1.го2- 
-pinty wyprawiał; a iżby fię lepiey udały, rak 
naynaturalniey naśladować one ftarał fie: 
Nakoniec wfzyftkim dała бе we znaki ta пах 
przykrzońa- wefołość: wypłynzł przecie 2а- 
mierzony iey kres; ftanął nad” grzbietami 
zwierzchniczy nahay, i wprawił rzeczy, w 
| dawne kluby i porządek (i): RÓ? 
ысыр O шибер == Przez 
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(туў Bezeflyýny (ulice z ciola. zafklepione cegłą, z2 
kramniEami) w Donanetmafach [pra wiią ńaykofztowniey= 
fzy widok: Вегеђул Jubilerow; bardzo «świetny ieft 
błafkiem drogich kamieni, które kupcy wyftawunią na jaw; 
a takowe alicć zamykaią, co tylko nayciekawfzegówi пау 


wipanializego bydź może. Tfzarchify, inne targowilka, 


gdzie- wfzelkiego gatunku towary korzenne klad fwóy 
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maig niezgorzey wydały mi fię ozdobione. —— z5 
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s Przez trzy iefzcze wieczory, przezna- 
czone do feierwerków na morzu, -przymufzo* 
ny był d0efpotyzm zupełną zachowywać w cz 
łości [wobodę. 


Marynarftwó, DzebeJzif/owie (К), i Ar- 
tylerya, rozłożyły między fobą wyprawienie 
fejerwerkow z oiobna, przez. trzy nocy na- 
ftępnie. Wielkie tratwy zaciągnione pośrzód 
portu w proft Vvalikiofka (Гу gdzie W- Suttan 
miał mieć ftanowifko, rożłożono na wyobraże- 
nie pociefznego widowifka wzięcia Malty, 
lub iakowych potyczek, w których Mahome= 
tanie nieochybnie biią zawłze Chrześcian. 
Wiele fzmermelow, iefzcze więcey dymu, a 
ognia: nk m że-w naylepfzych momentach 

тыр сш а M z ledwo- 


p 


СЕ) Korpus Dzebedzi fo zźadnym z nafzych kora 
pufow podobieńfitwa niema. Powinnością, ieft mieć faras 


nie о broni, © prochach; iwifzelkich narzędziach woiena 


„nych, „zofialących w magazynie na (kładzie. 


С) Telt to kiojk marynariki: ftot zewnątrz Seraiw 
spad brzegiem morza, i fúzy do wfzelkich ceremoniałow 


Бону, takoż do wfiadaniai wyfiadania W. Sultana: 
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ledwo. można było rozeznać mury zamku z 
kleionego papieru, do którego fzturmowano, - | 
mie bardzo zalecały geniufz Faierwerkmie 

ftrzaw. Równie niemieli fzczęścia w putzcźzą= 

niu rac honorowych, Naywiękiza liczbą , 
tych rac, ftraciwfzy moc na' pocitawce. ро- 

sgala w morzu, pierwey, nim SWE. za- 

chwyciła ogień. 


Race fnopowe, lżeyfze ilepiey w miarg 
dobrane, wzbiiały йе wyżey; ale więklza 
część zaymowała fią ogniem niefkoro, dig złe” 
go rozłożenia pódpałow, i bardzo тіерог28- 
dnie w różne ftrony rozwiiała fię: przyznać 
wfzakże należy, iż te fame wady nadały pus- 
klom feierwerkow Tureckich, iakows minę 
rozrzutności, i przeciągu, dofyć one krafzące- 
go. Wfzelako niepowftał poklafk powfze» 5 
©bhny; aż pod ten czas, kiedy biedni Grecy _ 
lub Zydzi, naięci żeby w troi furopeyfkim 
odbiiali fzturm w zamku ogniftemi wężykami, 
których im niebawnie zabrakło, obfkoczeni ; 
zoftali, wywróceni na ziemię, i ftofownie do 
kroju, obłożeni pocilkami wfzelkiego gatunku, | 


ci ay чүч ыы ры, 
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Jakie tylko prawo woienne upoważnia, а cha- 
ZŁ. rakter, który nofzą na fobie niewiernych, od- 
dać nazad niepozwala. 


~ 
` 


ER 3 Tak wielkie ukóntentowanie maia Tur cy 

<A w biciu Chrześcian, iż faworyci Suttana Ma- 

; hamuta, poniekąd. ludzie bardzo łagodni, 
nieznaydowali lepfzey nad tę, rozrywki dla 
pana fwego, podczas feftynu, który mu wy- 2 


ZE prawiali wewnątrz Seratus Tak zaś proftą i 

R naturalną wymyślili do tego materyą, iż po- 2 
+ =: Пе uprofić u pofow fiuropeyfkich poa- 

2 Życzenia imfwoich fukien. W te fuknie pose " 

> ftroieni Zydzi, bądź ftofuiąc Бе do przezna- 

=- czenia żeby bydź bitemi; bądź za naiem go= 


towi dać Пе bić, wytrzymywali tuzy okrue 
tne; ale za to, świadeltiwem dworzan W, Sut- 
tana, nigdy. tak fowitey, - iak w ten dzień, 
nie wzięli zapłaty. -Nie mówię піс ożydach; ` 
niech czynią co im бе podoba, kiedy miifze > 
im pieniądze niż fkura? ale Kur opeyczykom, | 
godziłoż fie fukien fwoich pożyczać? a Pano- 

- wie Pofłowie nie powinniż byli mieć fobie za 

 zniewagę, że w pośmiewifku wyobrażano ich 
обору 2 Ledwo 
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Ledwo co fkeńczyły Пе feftyny, alić 
ogłafzono nową ciężę w Seraiu. Sułtan Se- 
lim (dziś рапшасу) wyfzedł 20іеу na świat,” 
SułtankaKibedullach, Rarfza fioftta iego, wię 
сеу niemając пай 6. miefięcy, zaslubiona zo- 
ftała iednemu Pafzy, fprawuiącemu. wielko- 
rządztwo prowincyi; którego, przez ten akt; 
bardziey chciano znifźczyć niż ufzczęśliwić, 
a który daleko więkfzy z takowego związku” 
poczuł ciężar, niż honor; przymwizony będąc 
corócznie na potrzeby fwoiey młodey mał- 
żonki, pofyłać do dworu, 100,000. piafirow. 


MWielek-Pafza, popadł także biedny w- 
podobńe fzczęście, którego by ię był odrzekł. 
Młody, przyftoyny, ina urząd Kapitana- Pa-- 
[у О) wyniefiony, żył fobie fpokoynie, сїе- 

fząc = 


—- 


QJ Kapitan-Pafza na morzu, iet w równey da« 
ftóyności 2 Admiralem; ale niżfzy, Кото flota ieft rozbroś ` 
jońa Urząd ten, nadale ftopień godnościPafzy Чуп перо. 
Bywa wfzakże pofiadany od Wezyrow, mających ławę w 

© Dywanie, to ieft od „Pafzów, którzy przez Twoię godność z 
nofzątakąż czapkę iak i W. Wezyr, a miefzkając Ж Stam 
bule, zafiadaią w Diwanie W. Sultana. 


"NOTE 7 


f 


fząc бе pożyciem їейпеу żony, którą<kochał 
ferdecznie, ina wzaiem ой niey był kochany-- 


=  Eaálkawe względy 77. Suttana wywyżfzyły: 


"go па godność Wezyra (11); i nic mu do Zus: 


pełney fzczęśliwości niebraknęło; gdy w tym, 
fioftra 0. Suttana, ро fzófty raz wdowa, zo- 
czyła go podczas Uroczyftości publiczney. 
Uderzona dobrą miną Meleka zgrzybiała” 
Sułtanka, profiła brata fwego, żeby iey go 
dałza męża: Stałofię: pofłał Sułtan do Ka- 
pitana-Pafzy, z doniefieniem, iż go fzwagiec= 
ftwem fwoim udarza.*- Piorun to byt dia Mez- 
lekas ale nie można było uyść ciofu iego: 
rad nie rad odprawił nafychmiaft ulubioną fwa 
pierwfzą żonę, która w kilka dni ze fmutku 
umarła: przyiął dar związku, nie tak chętnie, 
iak powółnie: przypadł dziwnie -do {шап fta- 
геу Sułtance: wzbił lię w wielki kredyt przez- 


` 


EN - nią 


5 - 


(m) Zowią Бе Wezyrami wizyfcy Pafzówie trzya 


tulni. Nie trzeba miefzać w iedno tey godności z go» 
dnością W. Wezyre. Теп йе różni herbem Pańfiwa, ; 
pieczęcią W. Sułtan. W- lego ręku iet naypierwfza ` 


delpotyzmu fprężyna: z tego pówodu zowią go Hezyre 


zem to іе Wielkim Wezyrem. 


вій fimego Sułtana, tak dalece, iż 77" We- 
xyr, lękaiąc Пе fiufznie niebefpiecznego fobie 
rywala, wyprawił go ze ftolicy na wielkos 
rządztwo prowincyi, i od wytchłych ftarey 
baby umizgow. fzczęśliwie go wyzwolił Си). 


Sułtan Mustafa zatrudniał fię wciąż 
przymnażaniem fobie dochodów, odzieraiąc 
podfkarbich i poborcow, а zaborem па fkarb 
ich maiątku, nagradzaiąc popełnione kradzie: 
Że przychodow koronnych. Już Jego Cefar- 
ika Mość napełniła wiele Ла/пош (o), і опе 

роріе- 


e Соу Rzekło fię wyżey, iż Sułtankom niewolno wy 
gufzać бе z Stambułu.  Defpotyam obawia Йе, ażeby 
wypuściwfzy je z mężami ze ftolicy, nie fpłodziły pici / 
męlkiey potomka, któryby od przezuaczonego prawery 
mordu ocałał. 

(о) Hnfne'znaczy бе ftarbiec, imówi Пе o calym 
fkarbie Monarchy; wfzakże to fowo zażywa fię także 
iako wyraz liczbowy, a W takim rozumieniu znaczy 
10,000. kies, które obrachowawizy różnicę wartości, 
wałą około 35: millionew; agdy fię ta fumma zupełnie - 
кетке 


z 
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Р 


г popieczętowała; ale tô, nie nafyciło iefzcze 
przeńhagaiącey w nim nad inne namiętności 
łakomftwa; umyślił zagrabić cały Pafzy Ba- 
2200/12 во maiątek. 


Niepodległość tego wielkorządzey , 
bardzo wiele, mówiąc po prawdzie, dawała 
pochopow,chęci dybiącey na wyzucie go z 
maiątku: tylkoż łacniey było wydać ten wy- 
rok, niżeli go przywieść do fkutku: bogactwa 
i odległość, fą-te wielkie do A b 
dzia. - 


Mustafa podchlebiał fobie, iż fortelem 
podeydzie tego Pa/ze, którego otwartym kro- 
kiem niemiał nadziei pokonać. Wyfłał za- 

a 14 s tym 


„Ж. 


zbierze w kufry, pieczętuie one, tak iak worek 2 сео, _ 


liwrami, Muflafa takie ukontentowanie znaydował wtłey 
zabawie, i iż wizyfiko poświęcał dla napakowania kufrow 
pieniędzmi. Pofprzedawał na aukcyi wiele kłeynotow, 
a nawet cały fprzęt złotyi frebrny, przyfłany fobie w poe 
darunku od dworu Duńfkiego, po zawarcin z Роѓія prago 
mierza, oddał do mennicy, 
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tym Kapiozi-Pafzę Ср) па pozoć 2 podarunkać 
mi i oświadczeniem „mu łafkawych fwych 
względow, a rzeczywiście z rozkazem do. 
Diwanu Bagdadjkiego, ażeby mu łeb uciąć” 
Pafza baczny zawfze na pofłow Stambulfkich, 
i znaiący bardzo dobrze. co. 4ас2 fą naftępcy. 
Cefarftwa Greckiego, iż ani im, ani ich darom 
nigdy dówierzać nie trzeba (q), kazał ztrząść 
Kapi- 
SEER ааа аа 
З (p) Kapidzi Pafzowie, iek to rodzay pod komórzych,- 
którzy prowadzą pod ręce öfoby; przypulzczone do au= 
dieńcyi W=Sałłana;i (апоу! ich przed, celarzem. Do 
nich także ależy, wykonywać wfzelkie nadzwyczayne —-, 
zlecenia iakieykolwiek bądź włafności, mające za cel do~ 
pelnienie $ułtańkich Ка ЖӨ  Zgrómadzać żywności, 


zbierać woylko, potwierdzać Pafzę, wyciągać od niega 
ylko, p е, wyciag g 


haracz, ucinać mu łeb, czy to przed wyzuciem, czy to" 
po wyzuciu z maiątku, prowadzić go na wygnanie, truć 
częfto w drodze; wfzyfiko to do urzędu Kapidzt Pajzow = 
należy: ieft to pofpolita ich gradka: <Sałachorowie (ko- 
nisfzówiej zażywani bywaią do tychże pófług, alew. zwiąs > _ 
ка uż ramiefniczych.  Więkfza lub mnieyfzź zręś ©. 


czność, i obrót w takowych czynnościach, wymierźa los = 


ichfalfzego poftępku. ў 5 ać H 
(9) Timeo Danaos © Jona ferentes: Ze 
ера) 2, = 3 у аы ета m ы s: 


Kapiozi- Pofzę, w przód nim go wpuścił do 
Diwańu; a znalazł(zy przy nim taiemny na 
zgubę fwoię rofkaz Suttań/ki, kazał mu uciąe 
łeb, i Wielkiemu Sużżanowi za całą na wypra- 
wione do fiebie pofelftwo, odpowiedź, со 
zalłał, Jnne, na tego Pafzg zamachy, równie 
pofzły niepomyślnie; co widząc inni Pafzowie, 
nie tak bogaci, ani odlegli od Stambułu, iak 
Вавдад/йг, mieli бе na oftróżności, bronili йе 
żwawo, i dotego Porte przywiedli, ї2 chcąc 
którego ukarać, mufiała albo- potaliemnie za- 
bóycę nafadzać, albo trucizny zażywać. W 
takowym przypadku, pofłaniec, przebrańy; 
jak tylko bydź może, naytaiemniey, i rozka- 
zem, który. w głębokim trzyma fchowaniu, 


opatrzony, podfnwa fię iak naybliżey pod wy- 


znāczóną fobie ofobę, obiera, ile możności, 
czas Diwanu, - chwyta za moment пауг2ӣа- 
tnieyfzy do zabóyftwa; które gdy dopełni, o- 


"kazuie rozkaz Sułtana, i byle tylko przez 


niezfęczność fztych niechybił, naymnieyfze- 
go niebefpieczeńftwa lękać бе nie może. Otoż 
to тей ta, którą tak mocno w Turczech fławią, 
fprawiedliwość! ale trucizna niepotrzebnie - 

ty'e 
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tyle odwagi izachodow, zaczym ią też przes 
kładaią пай inne do wyżucia z życia (ро 
foby. 


Ci Pafzowie, albo inni drapieżcy, któ- 
rzy. pewną częścią zdzierftw fwoich umieią na- 
fycać łakomftwo Prześwietney. Porty, pofiada- 
ią w fpokoyności i befpieczeńftwie zachowaną 

6. dla fiebie drugą część łupieftw: ale gdy ро" 
тїз, niewybiega Пе w całości ich maiątek; 
chyba że go zmównie odkażą naypierwfzemu 
zczeladki, lub inney iakiey ofobie, па którey 
bezpiecznie zdać Пе mogą poczciwość. bas 
boć takowi poufalcy, gdy ich niebezpieczeń-- 
ftwo życia, lub utraty włafnego maiątku naci- 
Śnie; fzwankuią bardzo częfto w wierności. 
A narefzcie przydać można do tych powo- 
dów, wrodzoną chętkę i pokufę, do chwytania 
cudzych fpadkow, ile w tym kraiu, w którym 
honor i poczciwość ledwo fą znane z imie- 


o a A zz 


nia. 


Ukażą бе dofkonale obeyścia rządu - 
Tureckiego w fpadkaćh, z fpofobu, iakim fos- 


bie Бар ровар i z уок Шел Raku -Рајар 
który 


б EZ Z ZZ 
maz ZERA. OR ZWZ z 


Ę \ (ы 
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który przez długi czas Ryż fzwagrem W. Sut 
tana, 


Wezyr, ten fławny z żywości dufzy, 
frogóści charakteru, i fubtelności dowcipu, 
zmarł naurzędzie, i w tym ftopniu kredytu; 
który zdawał fię naymnieyfzey niefpokoyno- 
ści dworikich iego nie habawić; ale znaczny 
pana maiąfek, ściągnął furowe pytkina fłus;a 
_obfzerne obrachunki, któremi Sułtan Muña- 
fa fpadki Rakub-Pafzy zakreślit; do śeigego 
przywiodły ich zdaniafprawy. 


‚ ŻE (AV cio | 


'  Popieczętowano rzeczy na imie W. Sut- 
tana, który fam fobie zachował roztrząśnie 
mie fpadkow po Kakubie. 


Tutczyn, nadworny podfkarbi niebofz= 
czyka FP. Wezyra, tudzież Ormianin, który- 
ftatecznie był bankierzem tego miniftra, zo- 
ftali wzięci w arefzt w momencie pieczęto-. 
waniarzeczy, Biedni ci ludzie, ofadzeni w 
Serałewey katufzy, w nieuftanney co moment 
zoftawali śmierci bojaźni, którą ftraż przy 
mich ftoiąca, na igrafzkę im wrażała. Naya 

maniey= 


еей. 
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mnieyfzey odrobiny pofiłku, mufieli йе do 
kupywać bryłami złota: naymnie$fzą ulgę, 
naymnieyfzą wygodkę, niezmierną kwotą 
pieniędzy. opłacać. Nakoniec zdali fwoie 
rachunki, a furowe roztrząśnienia, które fam 
Sułtan z ńiemi czynił, okazały ich zupełną 
niewinność. Ale łakomftwo, nieprzeftało na 
tey fprawie, rzuciło fię do męczarni; chcąc 
wycifnąć па nich, wytknięcie iakowego odka 
ziciela,czy przechowywacza fpadkow Kaku- 
ba, którego żadnego nie było. 7 


> 


Bostanoziemu- Рајху zdał Sułtan tę o* 


krutną robotę; złożono falfzywe wieści inay- 4 


dzikfze potwarzy. W pierano w niewinnych, 
iż bardzo wielkie fummy Kakuba zataili ikry- 
cieu fiebie: zażyto nayokrutnieyfzych kato- 


wni; bezikuteczneć one były, co do odkrycia ` 


prawdy, alełakomitwu Suttana bardzo dogo- 
dne, który naywiękfzą część bogaćtw Ormia- 
mina, zebranych z handlu oyca, zagrabił. 
Podfkarbiego, los fpotkał podobny, po wytrzy» 
„manych mękach, przymufzony będąc BE 
życie całym fwoim majątkiem. > 
Taka - 


ч. 


s Торко r TATARÓW 19: 


POTOCZY 


4a - - Taka ieft fprawiedliwość, którą defpota 
wymierza; гае prawnie, bo żadne prawa 
niezarzuca tamy iego tyranii, a przywyknie- 
nie do niego, fkargę nawet iięk w uftach cier- 
piących przydufza, 


Obaczmy teraz fprawiedliwość Trybu- 
nałow Tureckich, którą prawo określa, po- 
wfzechne mniemanie upoważnia, a wyfadzone 
na'to-ofoby, wymierzaią: - О! wy: którzy 
poniekąd fłufznie tknięci zdróżnościami, i 
wielością nafzych trybow fądowych, ważycie 
fie oświadczać, chociaż dowodnie niemożecie 
L tego myśleć, iż u Tarkow bardziey kwitnie 
fprawiedliwość niż u nas, Przypatrzcie Пе z 
uwagą obrazowi, który wam wraz odry fuię; 
-a ieżeli gruntownie biegli w prawie iefteście, 
wymieńcie śrzodki na okrzefanie fzkodliwych 
"nam nadroftkow, obetniycie wady i żdroż- 
mości; ale niewźżcie бе na niedoftatek fpra- 
wiedliwości u nas narzekać! ; 3 


Sutta W. зей oraz naftępcą kalifow, i 
głową ftanu woyfkówego:_ defpotyzm iega 
zafadza Йе na koranie, а wykład koranu, de 


famych 
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famych jedynie Ulemafow należy. W fzyftko 
ma podlegać prawu: ху Ко ma bydź pofłu- 
fzne Sułtanowi. Te dwie władze, z iednę- | 
goż płyną zrzódła: ztąd ukaznie йе natych* 
miaft poftuk i wałka, nieuchronnie zachódząca 
między dwiema, władzami, maiącemi- równe 
prawo, a potrzeby nierówne: znać także, iż 
moc fzkodzenia fobie, przywodzi ie częfto- 
kroć do zgody, i do zobopolnych wzgłędowa 
potuchy zniewala. 


W rzeczy famey, ieżeli Ulemafowie, 
mogą według fwego upodobania nadać głos 
pari i podburzyć lud na monarchę; tedy ten, . 
może iednym fkinieniem złożyć Muftego z 
nrzędu, pofłać go na wygnanie, bai z życia 
wyzuć, równie iak inne z Ulemafow ofoby, 
fobie zawiftne. Prawo i defpota, mufzą ró- 
wnie fiebie poważać i równie lękać Пе: wfzak- 
że defpot; byle niebył niedołęga, koniecznie 
gwicht na fwoię ftronę przeważy: w iego ręki 
fa maiątki, urzędy, i życie poddanych; та 
zatym ftrafzliwe do wrażenia winney fobie 
Берне, narzędzia: _. 25255 
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‚ Rozbierzmy zażywanienie władzy, czy 
= przez famego 7. Suttana; czy przez Sę=. 
dziow, iego namieftnikow. 


Іт daley rozciąga Пе władza 77. Sułtaa 
na, tym trudniey, ieft moc Urzędnikow iego 
określić. Pafzowie, po całym pańftwie Ots 
żomań/kim, fą Wielkorządzcami i dzierżawca 
| mifwoich Pafzoślw: na kazdy powiat, ftano- 
wią олї, niżfzych od бебе fiaroftow i dzier< 


"Żawcow: ciznowu;na każdą okolicę, wyzna* 
 ezaią z ramienia {wego przełożonych, takich= 


Że iakfamide/potow: tak dałece, iż w całey 


tey hierarchii tyrańfkiey, każdy podurzędnik, 


we dwoynafob wybiera przychod, który fwe= 
mu e zew liczyć powinien. -= 


= Jeżeli” mnieyfzy dzierżawca, ma prawo 
wymagać z uciemiężeniem roczny pobor ze < 
fwego powiatu; tedy wielkorządzca prowin- 
су}, lakoobfzernieyfzą i ftrafznieyfzą władzą 
nadany, z więlfzą łatwością i zuchwałości 
lud ciemięży. Wolno mn, według chuci 
twoich iłakomftwa, wynaydować fkładki, ро- 
datki, łupieftwa, iwfzelkiegorodzaiu ciemię« 
Tom Z. N Źli» 
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mn PC 


żliwości. Zanaymnieyfzym pozorem, może 
pozwać przed -fąd (моу, kogo fobie upatrzy; 
a człowiek maiętny, w oczach nienafyconego 
fędziego, nigdy nie ieft bez winy. 


Tym czafem Monarcha, fiedzi fobie w 
fpokoyności, iakby tego niewidział; i z kara- 
niem na zdziercę, czeka tylko owey pory, aż 
zebrane z łupieftw doftatki, do tego борліа. 
podeydą,.że pomiefzczenia w fkarbie Pańfkim 
warte zofłaną. A chociaż "W. Sułtan, na 


| 
| 
f 


famych tylko urzędnikow wzrok fwóy natęża; T- 


wfzelako i prywatny człowiek, a bogaty, nie 
` potrafi wyśliznąć Не z pod defpotyzwu гата. 
chow: iakożkólwiek w zataieniu i. zakąciu 
fkryle йе, nie dadzą mu długo fiedzieć pod 
korcem, wyniofą na świecznik, aby prędko, 


urzędu, i wyzucia 2 majątku. SEZ 


Człowiek takowy, lepiey poradzić fo- < 


bie- nie może, iako: kiedy zacznie wchodzić 


A 
сту późno, popędzić go do żdania fprawy z f 


w fzachry z drugiemi; a korzyści fwych Ta: E 


pietw, па gotowe pieniądze obróci, bo tak 
łącniey fwóy maiątek utzi, ~ Namienito fię 


ZR GAJ SĘ wyżey, 
~ орла m = Z 9 


$ 


а 
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wyżey, iż ludzie prawni czyli Ulemafowie, 
fg iedni w pańftwie Ottomań/kim, którzy mo- 
gą fwobodnie {жоу maiątek pofiadać: nie 
wipomnę nic e poddanych Chrześcianach 
i Zydach. Сі pośledni, w oftatniey wzgar- 

dzie i powłoczeniu, od nayliżfzych nawet, 
którzy im pofługnią, Muzułmań(kich traga- 
rzow, nie inaczey fąpoczytani od rządu, tyl- 


- ko za pierwfzą (prężynę, którey obrot zgarnia 


w.kupę bogactwa; a te, grabież i zdzierftwa 


codzienne, pędzą przez urzędników, ni to- 


przez kanały, w bezdenną przepaść fkarbu_ 
Cefarfkiego, która wfzyftko chłonie. 


i Daiąc wiarę powieści Kur: opeyczykow, 


Е możnaby . rozumieć, iż cło, ieft lżeyfze u Tur= 


kow niż u innych narodow. Frankowie płacą 

tylko 3: od roo.: Niechcę ia brać pod kré- 

dkę tych opłat, które z inąd we wfzelkim 

gatunku ponofzą: fą oni cudzoziemcy, zatym. 
ich ffan, niema mieyfca w opifie obyczaiow i 
rządu Tureckiego. Ale copoddani OQitomań-_ 
Jcy,mufzą płacić cła ро 7: od тоо. na towa. 

rach, a po хо. na wielu produktach, do ży- 

Š i N2 wności 
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wności fłażących; z dobrotliwych to rofpo= 
rządzeń monarchy, które wielbić miifzą pod- 
dani, wybieraią ten pobor w naturze; ale cóż 
бе z tego zawięzi ie? Oto: od тоо. flader, 
ktore rybak wiezie do ftolicy na przedaź, bio- 
rą mu co nayprzednieyfzych то: „a pozoltałe 
w braku go.,za coza te puścić mufi bezcen- 


nie. ] ў 

Zayrzyimyiuż.do kfiąg prawa, a przy= 
ftuchaymy Пе zh wykładowi po fądach. 

Wfzyfikie fądy, zawiłły od "zeznania 
( świadków: Ta ieft przednia uftawa prawo- 
dawcy Arabfkiigoc Nie może więc, ani pos Z 
wód, ani pozwany, bez pależytey liczby. 
świadkow fławićfię u fądu: zatym niemafz 
fądu, gdzieby fałfzywych świadkow nie była. 
Kunfzt.Sędziego zawifł na tym, żeby fubtel- 
pemi pytaniami, dociec, Za którą ze dwóch 
firon wyrok fwóy ma wikazać; a to pierwfze 
pojęcie, cały proces wymierza: kiedy iedna - 
ftrona prze, druga iey powinna dowodzić, tak 
dalece, iż pociągniony do fądu, 6d człowieka,” © 
któregom nigdy na oczy moie nie widział, 0 
г zapła= 


x 
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zapłacenie fummy, któreyem nigdy u niego 
nie zaciagał, będę fkazany na zapłacenie oney, 
atoz pówodu zeznania dwóch, nafadzonych 
na fałfzywe świadectwo Turczyńow, którzy, 
żem ieft dłużny, poświadezą' Јакій tedy zo» 5 
ftaie mi fpofob obrony? Nie inny, tylko wy* 
znać, żem fummę był winien, ale oraz dodać 
Żem ią iuż żapłacił, leżeli Кад? (fędzia) 
nie іе przekupiony ód Ёгопу: nakaże żebym 
świadków па poparcie prawdy moiey przyfta- 
wił: znaydę ich łacniuteńko za pieniądze; 


icały proces nie będzie ninie więcey kofzta- 

wał, tylko nayprzód tę kwotę, którą świadkom 

za krzywoprzyfięftwo wyliczę, a powtóre ten 

procent 10: 6d 100 , który fędziemu za wygra= 
нз fprawę zapłacę. 


KADU 


=> Wygrywaiący fprawę, -ponosi zawfze 
* prawne unkofzta; boiaźń utraty włalnych pie- 
między, nie tamuie więc chęci przywłafzcze- 


= 


nia fobie cndzych; a kary, uftanowione na 
zwodzących fałfzywe świadećtwa, i famych p 
świadków fałfzywych (гу, bardze rzadko przy- 
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(гу Kara, na fał(zywych świadkow uvftanowionz, 


elt żeby ich wodzić po ulicach, pofadzonych na ośle 
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wodzą бе do fkutku; czemu? bo fędzia, które- 
mu takowi świadkowie napędzaią należyte 
gradki, wiele ofzczędzać ich fobie powinien. 


- Pewny Turczyń, chciał wydrzeć fąfia- 
dowi fwemu rolę, którą ten prawnie poliadał. 
Opatrzył fię zuchwalec w doftateczną liczbę 
świadkow, gotowych Zeznać, iż właściciel 
odprzedał mu tę rolę: pofzedł do Sędziego, i 
pięćset piaftrów mu podfunął, zniewalaiąc do 
upoważnienia łafkawym wyrokiem fwega ро= 
wodztwa. Takowy przekup, aż nadto" dofta= 
tecznym był dowodem niefłufzności fprawy; 
iakoż obrufzył gniewem poczciwego fędziego 
(cud nad cudami!) który, utrzymawfzy go w 
fobie, przyftąpił do wyfłuchania obu ftron; A 
gdy pozwany, nie miał innych na obronę do: 
wodów, iak tylko okazywanie niefłufzności 
podniefionego przeciw fobie powodztwa ,, ta! 
ty niemafz z ftrony fwoiey świadkow, rzecze 

fędzia 


н А 


tyłem de głowy, а twarzą do ogona bydlęcia: przez tyle 


„łat miefzkania mego w Stambule; nie widziałem BBY 


dopełnienia tego prawa. Кр ТЕ 


аа ынаа ы аана аныны реалан - za 
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{саша do niego; — Nie mam; bo iak mam mieć, 
kiedym nigdy tego gruntu nieprzedawał. — 
Nieturbuy fię, jaciich pięćset poftawię „ *w 
tym dobył kiesę z 500. piaftrami, daną fobie 
na przękup, a nieprawego pieniacza z fromotą 
od fyduodegnał. 


Krok ten, który czyni zafzczyt poczci- 
wości fędziego, nie przynosi fławy prawu; 
zawfze опо ieft iednakie; anie wfżyfcy Ка- 
Jowie, podobni fą dotego, © którym świeża 
mówiliśmy. * 


W fprawach zawikłanych, okrom świa- 
dectwa, ftaraią бе ftrony о Безе Mujtego;: 


“ale takie fetfy, dane od naywyżfzey SKA 


ludzi prawnych, ftofownie do opifu (prawy 
nic nie ftanowią; bo obie ftrony, do iedneyże 
okoliczności, . mogą fobie łacno Jetfe wyie= 
dnać. 


Nie oznaczono ~ Кох formalnościami 
fądowemi, zupełnego krefu pzocefsom і жу“ 
grancy. Nic niemafz w 'fądach pewnego, 
okrom żapła ty prawnych wydatkow, i fzkod 

ponie: 
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poniefionych. Jeżeli przeciwna ftrona, wy- 
myśli iaki nowy wybieg; znowu trzeba iść 
do fądu, znowa fypąć, znowu płacić. 


Szczegulna dogodność prawa obywatel» 
Перо u Turkow, na tym by chyba 2ауіЙа, 
iż każdemu wolno ieft mówić w fwoiey fpra: 
wie: ale cóż ztąd za korzyść zawięznie fię 
dla fron, w tym krain, gdzie ieft płatne zda- 
nie Sędziego, a wyroki polubowne? 2 tąd po- 
chodzi, iż Zydzi, Ormianie, i Grecy, nadaig 
przełożonym fwoim moc fądowa, nad fobą, 
którey poddaiąfię częft ftokroć, w bójaźni, żeby 
rzeczy, podpadłey fporowi między ftronami, 
chciwy Кад; nie pochłonął. Wfźakże, wy- 


iawfzy Zydow, którzy podlegleysi fą (wemu- 
кыша сег; ISP еу 


kakamowź, niżli Chrześcianie Patriarfze, po- 
fpolicie wydarza fię, iż ftrona pokrzywdzona 
pociąga drugą do Trybunałow Tureckich; 
gdzie obiedwie, nielitościwie zdarte, kończą 
prawo, i godzą йе, nie maiąc iuż nic, o coby 
fię kłóciły. 


Prawo względem niewolnikow, podaie 


ach w moc zupełną kupcowi; e żeby 2 
niemi 


z” 


а 


fpodobaly, nazad odprzedał. Niewolnikow 
© swiadectwo nie WAŻY, ani za panem, ani prze- 


ciw panu. 


Niejaki Drako, Greczyn bardzo bogaty, 
miał dwa piękne wieyfkie domy, w blifkości 
wiofki Tarrapia,nad kanałem morza схатпе- 
gó,o trzy mile od Stambułu: przepedzał tam 
lato z całym fwoim domem і 2 wielą niewolni- 
kami Chrześcianikiemi, zoftaiącemi u niego 
na ufługach: -W fąfiedztwie iego, założono 
warftat na budowię okrętu. Jeden Turczyn 
z robotnikew, korzyftaiąc z tey okoliczności, 
udał Пе w zaloty z niewolnicą Drakona, 
 Chrześcianką. Przydybałich Drako, oprał 
niewolnicę; za co ona mfzcząc fie, podpaliła 
mu dwa domy, które ogień ze f(zczętem w ре= 

.rzynę obrócił. Do tey niegodziwości, przy- 
dała iefzcze chlubę, fzczycząc Пе jawnie z 
podpału: ce poftrzegłfzy Drako, w. bojaźni 
dalfzychiey zapalczywości fkutkow, kazał ią 
wziąść w nocy, zaprowadzić do iednego ида, 
z zaleceniem, żeby iątrzymał w zamknięciu, 


i iak o przedał, aby tym fpofobeni 


PZ 


niemi dobrze obchodził fię; a gdy. mu йе! nie- 
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pozbyć iey fię na zawfze Ofadzona niewolnica, 
znalazła fpofob dobrać йе dą okienka, wy” 
chodzącego na ulicę, i zaczęła krzyczeć: iż 
іе Turczynką. Na ten odgłos zbiega Пе 
pofpólitwo, przychodzi warta, odbiiaią dom 
Zydowjki, і prowadzą dziewkę do Wezyra, 
gdzie ona oświadcza: iż ieft Turczynką; iż 
Drako trzymał ią w niewoli: i okrutnym: po 


ftępowaniem przymufzał do przyjęcia wiary 
Chrześciańfkiey: że dla ofwobodzenia fiebie 


z niewóli, i ftatku w wierze Muzułmańfkiey, . 


podłożyła ogień pod dom лего, itak ufzła ;, 
Pochwalono iey gorliwość, oddano dzięki 
Opatrzności, za wybawienie dziewczyny; % 
Drakona, we dwadni po pogorżelifku, obwie* 
{топо przed domowemi pieczyfkami, tleiące- 
mi ogniem z poźaru. 


Odezwie fię kto nato: a wfzakże prawo 
Tureckie, nie przyimuie zeznania niewolni- 
ka przeciw panu włafnemu? wfkaznie na ogień 
podpalacza? i obżałowanemu, pozwala głosu 
# naobronę w fprawie? Pofzło to wfzyftko na 
ftronę? $ 
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топе: Chrześcianin, nie wart tyle względow 


ufurkow! л" 


Od niefzczęśliwey zguby niewinnego, 


zwróćmy oko na głos prawa względem zło- 


czyńcow. Z oftatnim wzrufzenieni wyznać 
przychodzi, 12 dla tych potwor ludzkości, 
bardzo wiele względu iet w 7Turczcch. W 
rzeczy famey, prawo, fkazuiące zabóycę na 
gardło, pozwala naybliżfzym krewnym zabi- 


tego, darować Życiem zabóycę. Prowadzą . 


złoczyńcę, na mieyfce iego zbrodni: ten, któ- 
гу ma bydź iego katem, bierze wprzód па 


fiehie urząd pośrzednika; aż do oftatniege 


momentu błaga i miękczy za łotrem, naybliż- 


_ (аеро krewnego niebofzczyka, lubiego żonę, 


2а zwyczay exekucyi przytomnych. Jeżeli 
fię fkłonić nie dadzą? kat pełni wyrok fądu; 
a ieżeli ich namowi? tedy odprowadza wino* 
waycę do tadu, aby tam, od kary śmierci us 
wolniony, zoftał. Wfzakże, rzadko odpufz- 
ezenie śmierci łotr zyfkuie; bo za iakąś maig 
fobie fromotę, przedawać krew fwych- powin- 
nych iub- mężą. То w Turczech; ale u nas,- 


na nyo- 


че 


| 
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na mocy prawa takiego, napatrzylibysmy Пе 
powielokroć, żę nayniegodziwsi złoczyńcy, 
fpokoynie ibefpiecznie zażywaliby przy ży- 
ciu owóców zbrodni fwoich. 


Pewry młody Turczyn, kwapiąc fie do 
dziedzićtwa; zabił oyca,i iawnemi przekonany 
dowodami, fkazany zoftał na łba ucięcie. 
Przyiacieliego, itowarzyfz rozpulty, bieży 
do Sędziego, z znaczną kwotą pieniędzy: ;, 
iuż po czafie, mówi mu Sędzia; wydałem móy 
"wyrok. „ Nie zrażafię tym bynaymniey, na 
ciera na Sędziego ufilnemi рго2Баті, а bar= 
dziey Кіе pieniedzy, którey widok, bar- 
dzo wiele iuż był zmiękczyt kadego. —. Nie 
mogę móy kochany, żadną miarą, nie mogę 
cofnąć mego wyroku, chyba mocnieyfzy Чо- 
wod takt, na obronę iego przywiedziefz, niż 
były te, według których zoftął na śmierć 
fkazany. Oto tak, odważ Пе oświadczyć: iż 
ty oyca iego zabiłeś; poftaw na to dwóch 
świadków; ja wyrok śmierci ztamtego odwo= 
łam, analciebie go wydam; przyiaciel twóy 
otrzymawizy wolność, powróci -do praw 

з p fwoich, 
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fwoich, i będzie ci mógł życie darować. ү, 
Pewnyć to krok, ale bardzo niebefpieczny: 
zabóyca oyca, czy może wrazić ufność o tkli. 
wości fwoiey nad przyiacielem? Wfzelako, 
tak Пе ftało: oycobóyca, darował życie mnie- 
rmianemn złoczyńcy, a obrót, 2 mocy prawa, 
dofzedł fzczęśliwie. 


> Ażeby rozbeynicy po gościńcach karę 
trzymali, powinni Буд“ na gorącym po- 
chwyceni uczynku. Prawodawca . drabfki, 


wyświadczył tę dogodę narodowi, z famych - 


tylko żyiącemu grabieży. То też prowincye 


Ottomai/kie, pełne fątych hultaiow, których 


zowią HayJutami. Strafzliwych oni dopu- 
fzczaią fi fię niegodziwości, a ipofoby, których 
na ich wytępienie, bardzo rzadko, i to cale 
niezręcznie, rząd zażywa, dążą fzczegulnie 
do rozpędzenia ich, i odegnania iak naydaley 
odftolicy, Gdy kogo we wsi zabiią; zieżdża 
‚ Жад; anie wchodząc w śledźenie złoczyńcy, 
łupi wieśniakow, i naząd, zkąd przyiachał, 
odieżdża. Z tego powodu wieśniacy. nay- 


ufilniey ftaraią Пе zawfze zatrzeć zbrodni. 


poznakę, 
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poznakę, żeby kadego, do fiebie nie zwabić, 
którego ziazd ieft nierównie uciążliwfzy dla 
nich, aniżeli zbóycow rabunek. Rozboynicy 
w pańftwie Tureckim, fą tak właśnie, iak U nas 
rzemieślnicy po miaftach, nim йе wkupią do 
cechu. Robią ukradkiem; ponofzą karę, gdy 
ich ftarsi zdybią na robocie; wzbiiaią йе w pie- 
niądze, zarzucaią rzemiofło, i pną е do Urzę- 
dow, na których przemyf: obfzerne znaleść 
może pole do obłowu. 


Artykuł wiary z koranu, nakazuiący 
` poddawać йе opatrzności wyrokom, zda fię 
ше mieć mieyfca w kfztałcie fądow kryminal= 
nych: a wfzelako, gdy Turczyn zabił Chrze- 
$cianina, uderzywfzy go kiiem grubym w 
Ciemie, fedzia; rozkazawfzy okazać fobie na. 
rzędzie zabóycy, i pilnie rozważywizy gatu: 
nek drzewa, 2 którego był ten kiy, zrobiony; 
wydał wyrok, iż zalekkim był narzędziem, a= 
żeby przez jeden cios tego; poległ trupem 
Chrześcianin, bez wyraźney woli Opatrzności, 
którey rozrządzenia tamować, nie-ieft w mocy 


człowieka. „, Niewiem, według którego ro- 
zdziału koranu dał ten wyrok; to pewna, iż= 
RZ gdyby - 
= 
z EER 


$ 
że 
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gdyby Chrześcianin takowe nad 7urczynem 
był popełnił zabóyftwo, nie wikazałby był 
fedzia, że zabóyca był wykonywaczem woli 400 
Naywyżfzego. "JĄ 
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Okrom procefsu, w którym wypadać 
zwykły fądowe inkwizycye, weryfikacye, re- 
wizye, appellacye do wyżfzych trybunałów; 
wfzyftkie fpory fzczegulne, i obżałowania z 
pierwfzego pędu, wytaczaią пе przed fad na- 
tychmiaft, ikoro która ftrons tego wyciąga; 6 
ani może druga ftrona od fądu wzbraniać Йе, 2 
gdy zatarga zafzła iawnię między ftronami w 

` obecności pofpólftwa. Na Гато wfpomnienie 
fprawiedliwości, zbiega fię lud, i ftawa prze- 
ciwko бетп, który od niey wzbrania fię: tak 
to ieft, święte imie ро wfzyftkich narodach.” 
left tó iftotny i centralny punkt umyfłu ludzkie- 
go: można бе w niey- pomylić, można z poď 
niey wyśliznąć Пё, można nią drugich omamić, 
można ią famemu fobie wymierzyć; fprawie- 
dliwość niewidomie zawfze pannie; zbrodnia 
równie, iak i cnota, hołd iey oddaie. 
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Każda kwatera miafta. ma (оу Mekke: |. 
me (0) gdzie kadi ztwoim Naibem, Œ) fiedźi. 
przez cały dzień, na flachanie fkarg, i czynie-. 
nie fprawiedliwości tym prędfze, 12 za kas 
żdym wyrokiem lecą jak grad do fądowey i; 


fkrżynki fute grzywny. 
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Wyroki Stambuł- EffenQifsego (а), ktor 
re оп wydaie w tym wfzyftkim, со do opatrze 


4 nia w żywność ftolicy Ściąga бе; zdaią fig | 
bydź nie tak interefsowane, a wfzelako tytko Э 
= okazalfzą i wfpanialfzą pozornością od innych - ża 
SKRA różnią йе. Nażnacza on taxę pożywności; F 
s ; fam ią przez fię, lub przez fwego Мате пікаў Е 
tęż zh nazwifkiem Murtafib, ogłafza, i dogląda rze- / Ło | 
: telności_wag i miarów.  Maiąc przed fobą | | 
i S$ ezte+ 4 3 
h | SĄ" 
_————— ————— ЁЁ 
; GJ Trybunał, gdzie бе fadzą. : “2 + , 
4 \ (D Тей to niby pierwizy Aient czy Pifarek | 4 
wyć dziego. | 
EŻ 5 (w) Stambuł. Effendifsy "znaczy naywyżfzego | 
nz Жу przełożonego nad policyą tey fłólicy: jet to pierwizyftoć E, 
ih pień czlowieka prawnego, prowadzący go dóurzędow, | -- 
^ 


ktore w fzafunku W. Sultana gefiaię bez żadnego 9251618 


2 жь fiarfecaiwe i 228061, 
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собо ГЕ ubranych w mundury i 
z lafkami w ręku, obieżdźa miafto na koniu, 
_ wiodąc obok fiebie fłużalca, niofącego w ręku 
еа: drugi, ńiefie wagi; trzeci młot; a refzta 
fiażalców, idzie 2 kiymi i zinnemi narzędzia” 
mi, do karania przeftępnych. 


Przed tą czetedą, wypadaią przeftroie 
mi ftrażnicy, chivýtaiacy. ukradkiem chleb ze 
ftragana, "fzale i wagi, przedaiącego owoce 
lub inne pożywności,. zgoła to wfzyftko, со. 
„tylko może „dać iaką ofzukańftwa- + 


Przywieziony chleb do Stambut- -Effen- 0: 
_ду/зево, fkładaią na fzale, doświadczaiąc czyli 
trzyma zupełnie wyznaczoną wagę; a W-tym 
| momencie, piekarz wzięty w arefzt, ftawiony _ 
przed fwym fędzią, pogląda ze ftrachem na 
iego fkinienie; którym, albo wolność otrzy má, 


na, albo na refzcie na gałąż, ieźliby wpadł 
fędziemu pod zły humor, zoftanie fkazany. 
То zaś uwagi godna, iż prawdziwy piekarz, - 
właściciel pieca i ragana, na którym doftrze- 


[>] 


топо 
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zono ofzukanftwo, karze podpada, ńmyka бе 
od kary: a to iakim fpofobem? oto tym: fiedzi 
on fobie w domu fpekoynie, zgarnia pieniążki 
z codziennych fwoich ofzukańftw, а ciiłofica 
lub czeladnika fwego na fztych - niebefpie- 
czeńftw i kary za fwe filuterye wyftawia, 
Chłopiec ten, czy czeladnik, zapłacony my“ 
tem podwoynym, bierze na fiebie obowiązek 
udawać fię za may Ё a kiedy go powielzą, 
to_drugi wraz Бе па to podeymuie, i nic -tô 
cale ich niezraża: To prawda, iż kary nie fą 
prawie tak częfte; iak częfto na nie zara 
biaią: = 

*Bardzó znacznym kozubalcemi opłacałą 
йе piekarze Stambut- Effendyfsemu; а ieżeli 
obowiązkiem 1еЁ tego urzędnika, zapobiegać 
filuteryom i ofzukańfiwom:; tedy równie іей 
iego intęrefem, pufzczać płazem wiele rze* 
czy, żeby nienftawał fundafz na zwykłe. gra* 
dki iego łapieże. Со па: dobrych kupcow, 
czyli -ро nafzemu mówiąc, fuchedniafzow,, 


hiema względu żadnego;* ich wagi, fzalki, t 


nz. WRS ЕАР ои OP 


ńarzędzia, każe zabierać, i młotami grucha- 


= 2646; 
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cą tać,za naymnieyfze przewinienie: a na zbi- 
ciu kiymi, pofpolicie rzecz cała kończy бе, ` 
chyba że бе wezmą na fpofob, iakie w Tura 
czech mogą naywiecey. 


i х Przezorni, w targ z wartą, nim ich ftawi 
przed $goziego; a zwłafzcza ftaraią Пе uymo* 

-- wąć, przebranych na fzpiegi ftraźnikow, któ- 
„rzy tego też iedynie, w obiegach, miafta, na> 

` leżących im z urzedu, pilnuią. , оа? czegoż 
 ftrażnik? czyżby iaki zebrał maiątek? czyżby, 

tak wypafły chodził? так fnto paradował2 
żeby famey tylko penfyi. i obowiązku pilno= 
Wał? Do tey cznyności, względem zapobie= 

i ženia ofzukańftwom w przedaży żywności 

Т dodaie rząd taxę wfzyftkiego; w[zelako, wię: 
сеу zawfze od- wartości rzeczy płacić przy= 
chodzi; w rządzie delpotycznym, nie trudno 

ieft lud ofzukiwać. „Nie „doponiina йе on wys 

god przyzwoitych, bo tych niezna; ale tylko 
zapędami żalu i rozpaczy iurzy Пе. Pod tem 
czas, bierze:ton i charakter pana fwego, doma= 

ga Пе: pofłufzeńftwa, irożumie, że go fiuchaią, 
kiedy dla przytiumienia - акс, które. -nies 
Qa zmierna 
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prez 


źmierna drogość żywności wycifka, W. Wezyr 
nakazie tahiey їе przedawać; a wyfzedfzy in- 
cogniło, pod czas ogłofzenia tego ukazu, każe 
ten minifter iakiego piekarczyka powiefić. Nikt 
niepyta fię: 2 iakiego powodu obwięfzono te- 
go nieboraka7 ale wizyfcy znayduią natych- 
miaft chleb fańfzy 1 lepfzy. 


р 


Jak to bydź może, iż tak wielkie pohań- { 


genie rodzaiu judzkiego, mieści йе w Ture 
kach z naydziwacznieyfzą dóbroczynnóścią ku 
wzierzętom, naymniey fpołeczeńftwu przypa- 
tnym? = Nie ińaczey; bo barbarzyfiftwo po- 
trzebuie iakowegoś odprężenia: gnębi ludzi, 
ciężarem żelaznego berła fwoiegó; ale przy- 
mila fię ftworzeniom, których nikczeńiność 


nienabawia go Żadney niefpokoyności: a buta „ 


defpotyzmů, miefzaiąc wfzyftkie w iedno 
Rworzenia, со nayfłabfze, za fwe faworyty fo- 


bie przybiera. 


| LY z tego tò beż wątpienia powodu; rząd, 
nayfirówfzym monoópolium ucifkaiąc zboże, 
4rawiące fię w Stambule, przeż wyciłkanie 
- onego, hifzczące rolnika," fzafuńek, równie 
skip o йч Өй pieka- 


Ў 
( 


4 
| 
| 


$ 


> 


' że,wtakwielkim mnoftwie ie znęca, i tak ie 
ofwoia,.że widziałem fam na moie oczy, iako 
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 piekarzom iak i trawiącym uciążliwy; ofobli: 
wfze w tey mierze fynogarlicom przywileie i 
fwobody nadaie, Ptaftwo to, ftadami парада 
na baty, pływające w porcie CarogrodJzkim 
i przewożące otwarcia zboże, czy to naikłady 
do fpichrzów, czy na mliwa do młynów; а 
przewoźnicy nie ważą Пе ich płofzyć. Ta 
wolność, którey im dopufzczzią Uziobać zbo- 


fynogarlice przyfiadały na ramionach prze- 
wożników, czekaiąc, aż drugie nakarmią. йе 
zbożem, i wolne im imieyfce zoftawią, 


Z tych to їе 2626 dofrzeżeń, nienadto 
rozważonych, wędrownicy roznieśli po świe- 
cie litość Turecką nad innemi zwierzętami 

Wielka moc iet w Carogrogzie pfów, 
tegoż rodzaiu co owczarfkie, to іе z mordami 
i ufzami liffiemi. - Pfy: te,- rozmnožone po 
wfzyftkich ftronach miafta, zdaią figę bydź 
gniazda iednego; nie maig one panow; ztąd 
piy domowe, kąfaią бе uftawicznie ze pfami 
wędrownemi, (Коѓо poważą Ше м ріс w ich 

granice. 
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granice. Znać zich poftaw ponurych, z po- 
chodn wątłego i powolnego, i z ftrafznego 
zchudnienia, iż nie fą z ulic iatkom przyłe- 
głych; a zatym plugaftwem paść fię mufzą, 
wyrzuconym na ulice, i iefzcze ich fzczęście, 
iż przez niedozor policy! znayduią takowe 
przynaymniey pożywienie dla fiebie. Dzie- 
ći, którym Пе łafzą i nadfkakuią, rzucaią im 
do iedzenia cokolwiek. ` Suki tego biednego 
rodzaju, doftaią czafem kawałek mały па 
gniazdo gdzie podwęgłem: okrom tych; cale 
błahych wfpomożeń, wfzyftkie pfy, dalekie 
ad iatek, nie wielki czynią honor Tureckiey 
ku fobie fzczodrocie. Zawfze nędzne, zaw“ 
{ге mniey lub więcey 2сһойлопе, zawfze fka- 
lecaone, zda йе iż, fzczekaniem na obcych, 
wyrzucalą wędrownikom te opaczne opify, ich 
wygod i roikofzy, w pańftwie Ottomaińfkim. 
(wm i 
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(w) Niewafz w tym opifie owego gatunku plow; 
które my zowiemy pfami Tareckiemi tak опе fą znajome 
Turkom iak łoża Tureckie roby Tureckie, i rozmaite Wwy» 

tworności Tureckie którym z łafkiiwoiey Jchmość wę- 


drownicy nadaig nazwi [ko Tureckich. 
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Sławne także fą powieści, o zwyczaiu 
_Tureckim karmienia kotow wątrobami.bara- 
'miemi, który iakoby pobożne ofoby małą za 

>. _dobryi święty uczynek, i on pełnią. пеле 2» 1 
cito, po prawdzie rzekfzy, rzeczą głupfzą, i, { 4 
dziwnieyfzą, iako powieść o fynogarlicach; 
ale iedna rzecz, niedowodzi drugiey; а to co 
należy doobyczaiow narodu, warte ieft rõz- 
trząśnienia uważnego:i dokładnego. 


~ Turcy, tak iak Zydzi, maig mięfiwo na- 
kazane prawem, prawo, nakazuie im, rznźć 
„i obmywać mięfo do iedzenia, zakazuieim tak- 
Że ieść nie które części zwierzecia, iako to: 


wątrobę, pluceiż.9. ,Rzeźnicy więc ftaraią SĘ 2 
Пе opokup tych rzeczy, które fłużą famym { 
Chrześcianom. à 24 Ё 


е DziherJzifowie (tak Пе zowią ci co prze» 
daią wątroby) nofzą naramionach, na długim сотре 


$ 
4 Кио, zawiefzony fwóy towar, ogłafzaiąc go у ; 
д przez krzyk po ulicach, ale nie rozdaią go ROA 
E darmo. Wielkie mnóftwo baranów, które F 
‘топа w tak rozległym mieście, gdzie daleko 
х mniey trawi бе wołow, iż Turcy nie tak lu- A A 


bią к 
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bią mięfo wołowe, pomnaża nieochybnie mno- 
gśoć tych wątrobowych kupcow, którzy chos 
dząc po wfzyftkich ulicach, przedaiją Chrze 
ścianom całkowicie dudy; a po kawałku, fta- 
rym babom maiącym po wfzyftkich krajach 
fczegulnieyfze przywiązanie do kotów; któ: 
xe to przywiązanie nieukazuie Żadnego po- 
wodu iakoweysiś litości. wynikaiącey z reli- 
gii. Próźniaćtwo, fzukaiące zawfze rozrywek, 
podais iefzcze Dziłiex0zi(om „inńy, bardzo 
znaczny, rodzay obrywęk. 


Spofob, którym Turczyn może dać po- 
znać, iż fię ma pańko, i że niczym йе‘ nie 
zatrudnia, zawift na tym:'Żeby codzićnnie 
wyiść 2 domu, zafieść pierwize mieyfce w 
kramie tytuniowym, iciągnąć dulkę. № По 
świadczęnie niby, gatunku tytuniu, wypala 
wiele lulek bez zapłaty;a nadto iefzcze pa- 
йе oczy przechódzącemi przez targowiiko, 
którzy z fwoiey ftrony przypatruią Пе z po- 
qdziwieniem nadętości Turtckiey, i tey czci, 
iaka mu, dwóch czy trzech fłnżalcow, Roig- 
cych przy panu z złożonemiu pafa na krżyź 

rękami, 
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$ rękami, wyrządzaią. W takim zdarzeniu, 
*pierwfzy wątrobowy handlarz, miiaiąć kram 
; tytuniowy, ftawa przed nim; pochwala бе z 
1... fekretu, którym wfżyftkie koty wabi z ulicy 
) ‚ do fiebie; wrzuci też kilka ucinkow żartobli- 
wych, dla rozwefelenia iego Ottomań/kiey 
_wielmoźności, od którey otrzymuie pozwole- 
„nie pokazywać fwe fztuki.  Przechodzący, 
kupią бе; koty, na wiadome fobie hafło zbie- 
-gaią Пе; obfkaknią ramiona wątrobnika, drą 
mu бе po fukniach; ten czeftuie ich wątrobą; 
Jego Turecka mość, naśmiawfzy Не, płaci: za 
dudy: a Europeyczyk, nierozumieiący ięzy- 
ka, albo ledwo co go liznowfzy, i nie żyiący z 
_ТикКатї w zamiarze poznana- ich geniufzu i 
„obyczalow, ma tę całą fcenę, ża uczynek po- 
bożny, roznosi ią po świecie, i świadećtwerą 
{уоп upoważnia, 


Łudzie, tak wielką maia potizebę wipo- 
magać бе wzaiemnie, iż cnoty pofiłkowe, po- 
winny by w więkfzym' nieochybnie bydź 

> unich zażywaniu, niź fą w. powfzechności. 
Te cnoty, zdąią бе bydź iekarftwem przyra- 
dżonym 


Z 


dzonym na niefzczęścia i potrzeby, wfpóhte 


nam z ianemi: a z tego powodu, tym zwiękfzą 
gorącością i chęcią wyrządżać Бе powinny 
tam, gdzie. więcey ieft biednych. 


Ale Jefpożyżm, wytępia uczucia ludz- 
kości; iako fam ieft ich pozbawiony, tak ięczą- 
‚рой Swym iarzmem, wraża chęć сіешіе: 
to paftwienia бе nad dru- 
wo fwych niewolnikowt 


cym po 
żenia innych: chęci 
giemi, winne tyrańft 
a prześladowanie, tak ieft wrodzone Turkom; 
{2 maią iakowyś warunek, czyli wyrażny o* 


brządek; niefzkodzenia fobie na wzaiem: 


Pewny Turczyn, zoftaiący na urzędzie 
Kufzetfzy-Pafzy (X) za rządow trzech fawory- 
tów, których Sułtan Mahamut, przymufzony 
Był w ścifłości gminu poświęcić, o czym na 
czele tych opifow namieniłem, w wielkiey 
przyiaźni zoftawał z oycem moiey Żony. 
Źwierzchność zażywała jefzcze iego rozumu 

i talentow 
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(х) Kufzetfzy- Рајха, їей to zwierzchnik Paracin 
namiefinik Bofianoziego-Pafsy. ` 


| 
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i talentow do wywiadow potaiemnych; tako- 
-wegorodzaiu fprawy zaniofły со па Perg Су) 
życzył fobie zabrać ze mną znaiomość; a дағ 
łuiąc, 12 inteyefa niepozwalaią mu dłużey za- 
bawić, wyfzedł z obietnicą niebawnego- po- 
wrótu. Już był w półfchodow, przez którem 
S0 przeprowadził; alić zatrzymawTzy бе na- 
gle, i obróciwfzy Пе do-moich ludzi; hey! za 
wołał; przynieście mi co żywo chleba i foli. 
Zdziwiłem Йе mocno па tak śmiefzne iego 
żądanie, а Су bardziey, iż iak nayprędzey 
nezyniono mu za dofyć. Przynofzą: kładzie 
z miną bogomyślną fzczyptę foli na kawałek 
chieba, 


DP Pera przedmieście Carogrodzkie, w кеуш 


miefzkaią ` pofłowie Dworow zagranicznych, i i prawie 
wizyfcy kupcy cudzoziemfcy, wyiąwfzy Franctzow, któ- 
rych naywięcey ofiadło Gałatę. Nie trzeba rozumieć, 
ażeby te dwa mieyfca famym tylko Europeyczykom były 
wydzielone, z wyłączeniem Linnych, Turcy, Grecy, Zy- 
Эш, Ormianie, załudniaią te przedmieścia w więcey niż. 
` 50,000. dufz, do których łączą fię воо, lub 300. Europey 2 
czykow, czylitak Бе zowiących- 


o pemen ee Z 
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chleba, pożywa chleb z wielkim nabożeń* 
ftwem, i odchodzi odemnie, zapewniaiąc iż 


odtąd befpiecznie mogę zdać fię na niego. 


Prosiłem o wykład całego tego obrzędu (225 | 
a tym czafem miżey ukaże fię, iż tenże fam, $ 


wa da i 


zoftawfzy potym W. Wezyrem, pod imieniem | 
Molðowanðzi-Pafzy, miat nie małe pokusy | 


do'narufzenia względem mnie fwoiey przy: 
fięgi. 
tunek przyfiegi, nie zawfze Йе ściśle docho= 
уа; przynaymaiey ftuży dofyć częfto 2% 
hamulec na pówściągnienie ducha zemity, do 
którey Turcy maią fkłonność z пагу. Za- 
palczywość ich, rzadko kiedy w pierwfzym 


zapędzie wybucha: nigdy Z fobą nie wychodzą | 


na poiedynek, tylko zaraz zabiiaią Пе: i tym 
fpofobem kończą fię u nich wfzelkie niefnąlki, 
których zgoda niema fzczęścia umorzyć, 


Obrażony, oftrzy iawnie fwóy andżar, albolie 
też 


(2) Turcy, za naywiękfzą maig niewdzięczność, 


puścić w niepamięć tego, od kłórego wzięła Йе јака, po- 


Żywność: wtym przypadku, w chlebie 1folioma zamknę: 


ła бе, 


Cóż kolwiek bądź, ieżeli takowy ga= | 
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teź ftrzelbę nabiia; przyiaciele i znaiomi, je- 


dni namawiaią go do zgody i.darowania urazy, 


„drudzy, do zemfty i zabóyftwa podwodżą: 


wfzakże żadne śtzodki nie zapobiegą żabo 
iowi, który takowe przygotowania zwiafłuią. 
Wfzelako piiańftwo, musi zbrodnię poprze- 
dzić. Musi wino nadać Turkotwi pewny fto- 
pień odwagi, którego оп do wywńśreia gniewu 
fwego potrzebnie. Dofzedfzy do tego krefu, 
wychodzi zfzyńkowni, i podówczas niems o- 


brony dla obraziciela, chyba w iedney nie- 


2grabności obrażonego. Jeżeli fpełnione 20- 


 ftanie zabóyftwo; a warta, która famemi tylke 


pałkami ieft zbroyna (a), uda fię na ściganie 


zabóy- 


zima + чы ае ja = гє > 
(а) Patrotć, które obafodzą sań, dozierziąc 
dobrego porządku i publicznego kefpieczeńftwa, nie maig 
inney broni, jak tylko pałki, na wzor małych maczug, 
których gruby koniec powleczóny iet żywicą. Gdy 
iaki. złoczyńcãá, wyprawnym charakterem w nogach 
mmknąć chce przed ścigaiącą go wartą, ta, wprawna іе 
aręcznie pałkami fwemi trafiać pe goleniach nciekaiącego, 


"iż бе zarśz wywzdci. Napatrzyć бе można częfto wiea 


juz 


zabóycy; w tedy napatrzyć йе można pra- 
wdziwych zuchwałości i odwagi dowodow; 
broni fię on, iak lew: rzekłby każdy, 12. zbro= 
dnia, dodała wfpaniałości umyfłówi, a fercu 
odwagi. Jeżeli obronić йе niezdoła; tedy 
towarzyfze zabóycy, przegróżkami fwemi 
pociągaią krewnych zabitego do ugody; cheł= 
pifię z fwoiey junakieryi z którey w tym їа- 
zie dofyć znaczne dał dowody (b). 


Jóżeli widać kary iawne popełnionych 
zabóyftw, totylko na Turkow naiemniczega 
я ftanu, 


Wiz U O аена —_——* 


ju z przechodzących poulicach, obalonych temi pałkami, 
nie zinnego powodu, tylko iż nadto fpiefznym fzli kros 
kiem, maiąc iaki pilny interes. Jet to także pewne - 
hiby ćwiczenie żolnierlkie, w które wprawuie Пе warta 


dla przytrzymania złoczyńców; ale kiedy złoczyńca mae 


fobie ftrzelbę, pod ten czas, tak wielkie wraża zdać к 


przy 

la ku ofobie fwoiey posfzanowanie, iż warta, bardziey my 
li o tym, iskby fig znim: ominąć, aniżeli żeby go iak 
„mayprędzey ucapić. ZK 
(b) Niemafz w tymi żadnego rozfzerzeńja rzeczy 
PE gad 


 poprzedzaią exckucią:i nieraz mi Пе zdarzy= * 


mad Sw z chlubą zawfze wymieniaią; tin a ten zabił \ 
7 „łego; kto zabił dziefięciu, mają go. wfzyfcy za bohatyra ~ KE =й 


у 


ftanu, na Chrześcian nie których, , ina Zydow, w 
y j a. 
one rozciągaią йе. -W takowym przypadku $ | 
zaprowadzony winowayca do Porty, odbiera < х | 


tam wyrok śmierci: żadne pozorności nie 


10,12 złoczyńcą idąc na plac z katem famo- 
wtór przeciikał Пе przez ciźbę lubu, znaydu- 
iącego fię zwyczaynie po ulicach, i befpiecz- 
nie znim fobie rozmawiał, tylko maiąc ręce" 


з związane, i trzymany za pas od kata. Jeft ta” | 


moment do traktowania 2 ktewnemi zabitego, "A 
i układania z niemi ugody, iako powyź па- F 
mieniłem.  Ofoby, godne Wiary, mnie za- = 


'pewniły, iż nie га2,: Ша famego iedynie 
fknerftwa, winowaycy niedofzła ugoda, i 43s 


lał raczey ściągnąć fzyię.pod miecz katowiki, 
hiżeli na opłatę Życia, rękę do worka pocią-- 


ae EZ а zx 5пзс, cą” 


iwey okolicy; żadna biefiada, żadne pofiedzenie, nic nie 


Waży bez niego; iego przyiażi, ieft potężną, na wfzelkis 2 
źdarzenia załogą i obronę. = 
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gngé. Rzecz ta zdaie fię niepodobna bydź 
do prawdy: ale ieżeliby rzeczywiście kiedy 
przypadła: tedy- ten chyba jedyny pówod 
mieć mufiała, iz w, rządzie Befpotycznym, 
bogaćtwa ważą wfzyftko, życie mało со, abo 


nic. 


Zwykła wzgarda ku Chrześcianom, а 
pofzanowanie Mauzułnianow, wniofty zwy- 
czay, uciętą głowę Turczyna fkładać na тесе, 
z umyfłu naten koniec zakrzywiońey; 2 czło- 
wieka inney wiary, ftawić głowę, na iego 


pośladku: 


jefzcze tego niedołtaie do zupełności 
barbarzyńftwa 0 Turkow, tylko Żeby okru- 


ofobiftey, do z hańbienia frómotą tych, któ- 
rych krew lub inne związki łączą zwinoway* 
cą. Przeciwnie W Tarczech, wyrzynają па 


kamieniu grobowcowyji, imie i nazwilko nie- 


р 
ET 


cieńftwo nafze przeięli, rozciągaląc karę winy 


pbófzczyka, tudzież rodzay śmierci, którą 20” 2 
Жа z świata zgładzony. Znałem pewnego” 
EKuropcyczyka, złaianego mocho òd znad 
à i : 2 оп кесеу е N 


Б 
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czney damy Greczynki, którey mąż, przez 
kabałę intryg Dworfkich obwiefzony zodftał. 
Przyfzedł on ią pożałować iciefzyć w tym 
przypadku, a naybardziey gatunek śmierci 
‚ obmawiał; з, iiakżeś chciał, fuknie z gnie- 
метм Greczynka; zeby "mąż móy, zfzedł z 
tego świata? wiedz o tym; iż nikt iefzcze w 
domu moim nieumarł Bakkałem (©) Przera« 
Żony Kuropeyczyk, umilkł, iwyniofł бе z do-, 
mu Greczynki, Życząc całey iey familii, tak 
fzczęśliwego zgonu. Uprzedzenie to, cale 
_ różne od nafzego, znayduie takoż w Әе/ро- 
_ tyzmie fwóy wykład. Вуд? ukaranym za 
_ wyftępek popełniony przeciw pańftwu, ieft 
~ dowodem, iż takowy człowiek, znaczył cóś 
w pańftwie. Nikt w Sefpożyzmie nie podle- 
га, tylko żeby fam na wżajem panował; te 
Толы = кәр ief 


© Çe) Ваў], kupiec kótzenny; Ymieraig oni pPofpoa 
© licić na fwoim łóżku: i ten Пап, teft zwyczaiem w Tur. 

"елес, wyftawiać 2a podły, naprzeciw laypoważnieyfzemiu 
_ fianowi, Z 


1 
ją 
A 
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ieft prawidło niewoli, ta zafada dumy nie- 
wolnikow, i iedyna podnieta honoru, iaka 
tylko w rządzie Je/potycznym mieścić Пе то^ 
де. \ 
Lubo piiańftwo Grozi Turkot де, 
zbrodni, i dodaie tm ferca do iey popełrie* 
ria;i lubo prawo zakaznie im wia; z tym 
wfżyftkim fzynkownie tak fą iawne i liczne 
w Carogrodzie, iak po nafzych  miaftach. 
Rząd ie podatkami, okłada, i ma w fwoiey 0 
brońie. Turcy ugęfzczaią do nich, i zapiiaią 


йе codziennie; а znaczny tożchod wina, wiel. | 
ki fkarbowi dochód przynofząc, pufzcza fię > 


w агеде pewnemu Urzędnikówi nażwifkiemi _ 


Charab-Hmini (dj. Теп Urzędnik, wybiera E 
pobor czopowy od wina; ale policya fzyn= | 
kówni, tak iak i od nich opłata, należą do |, 


pierwfzego Urzędnika i Wieęlkorządzcow 1 
асве _ 
(8) Ćharab-Emint, przełożony nad winejń: эт 
ten, fami tylko” rodowici Turcy piafiuią: ieit on arędark | 
tego dochodu, i.wybiera ‘дай iuż tò z powodu агу i 
już a mocy przełożeńiwa, , 
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fzczegulnych, tych kwater miafta, w których 
znayduią пе. 


Rzekło Пе wyżey, iż podczas feftyńow 
broczyftych zamykaią fzynkownie, żeby w 
takowym czafie zapobiedz okropnym Ikutkom 
piiańftwa, bardzo zwyczaynego pofpólftwu. 


Policyx, pieczętuie każdą fzynkownię; 
ale fortka, zrobiona od dołu, aktórey zdaie 
йе rząd niedoftrzegać, daie żawfze wolne i 
iawne weyście do nich; niekvfztuie więcey, 
tylko przychylić Пе trofzkę, żeby z pod рга= 
wa йе wymknąć, i -do woli upić fię. 


Trzy dni Ваугаті, wżniecaią wfzelakó 
iakowąś w rządzie trofkliwość o zapobieżenie 
Zdróżnożciom, ż piiańftwa wypaść mogącym. 
` Ramazan, który Bairam Poprżedza, ieft tō 
- niefiąc Xiężycowy, naznaczony na рой, à 
iego epoka, iedenaftą dniami corocznie pier- 
wey przypada. Теп czas wftrzemięźliwości, 
który Mahomet przeiął od Chrześcian, za- 
wif na tym u 7urkow, tak iak było w piers 
wiaftkow ym kościele, ażeby niebrać żadnegó 
Pa pofiłku 
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politku przez cały przeciąg, w którym iłońce 
na horyzoncie zoftaie. 2139 łacno dorozu- 
mieć fię można, iż część obrotu Xiężycowego, 
wymierzaiąca Ramazan podczas przefilenia 
dnia z nocą zimowego, nie tak ieft naprzykro- 
na, iak ta, która w czufie przefilenia letnie- 
go przypada, zważywfzy długość dnia, i nie 
zmierną gorącość upałow przy takowym od 
pofiłku wfitraymaniu. , Wfzakże wyrobnicy 


totylko ilud ubogi zdaie бе wytrzymywać . 


całą oftrość Катахапи; wyfmażywłzy. йе 
ubóftwo przez cały dzień przy robocie, ше 
wziąwfzy w gębę kropli wody dla ugafżenia 
pragnienia, a przynaymniey 4а zwilżenia 
üt, o zachodzie 'fłońca ‘тайа Пе fkąpym ро- 
karmem, zażywa fpoczynku, a iten przery= 
waią mu pacierze, i zachody około wzięcia poa 


. fiłku przed wfchodem fłońca. 


U ludzimaiętnych, w różnym cale fpo- 


fobie wydaie йе Ramazan: ieft to czas, w 


którym miękkość i piefzczota -zafypia na to- 

nie świętofzkowey obłudy, a ocyka fię dó 

Aby рег muzyki, i tych 
wizy: 


Turków x TATARÓW 2 
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wfzyftkich rofkofzy, które krótką wftrzemię- 
zliwość zdatne (з nadgrodzić fowicia. 


Sciśniony przeciągiem określonego od 
prawa czafu, a niecierpliwie wzdychaiący do 
lego krefu, Turczyn podczas Катахапи; u- 
ftawicznie godziny i minuty rachuie: obfta- 
wia fię zegarkami ftołowemi, kiefzonkowemi 
iściennemi, ile tyłko ma ich w domu: ito ieft 
nayzyfkownieyfzy czas dla Genewy, w któ- 
rym naywięcey za zegarki z 7urkow korzy- 
Ва. Y niefkończenie więcey iefzcze zyfkała- 
by, gdyby przez podwoyną kwadrature, uło- 
Żonąwtenfpofob,iżby za fkróceniem trabki 
ważnikow, lub. podnofzenien po ftopqiach 
punktu zawiefzenia wag zegatowych, możną 
było łacno przyśpiefzyć  óbrót indexów, i 


witecznie przez tęż (ате czynność opóźnić, 


ftofownie do zachodu  fłońca, który Turcy 


zawiże kładą na dwunaftey godzinie. Smia- 
łobym zapewnił, iż na tę tylko epokę iedynie 
baczni Turcy, niepoftrzegaliby, czyli ofcyl- 
lacye, pofpiefżne lub opiefzałe, wymierzaiąc 
obrotowi 


ж; 


ZA. 
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үте теректен. 


obrotowi nierówność, odmieniaią przeciąg 
jakowey w fzczegułności godziny. 


Tym czafem nayregułnieyfzy zegarek, 
nie ieft doftateczny do wyznaczenia тотеп» 
tu przerwy poftu: obwoływacze meczetów, 
rozfadzeni po gankach małych wieżyczek, 
doftrzegaią zniknienia z horyzontu Попса i na 
meczecie świętey Sofii daie Пе naypierwfzy 
znak, wyśpiewuiąc hafo na pacierze, które 


Е 


ваар 


inni Mucczinowie powtarzają każdy na fwoiey 
wieżyczce. Pod tę epokę, niecierpliwość 
Turkow, z których naynabożnieysi biorą fię 
zawfze do umywania fię, porywa naypierwey | { 
za lulki: ta iet naycelnieyfza ich potrzeba, * 
którey po wytrzymanym poście czynią Za- 
dofyć. 
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1 
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W fzakże ieżeli Turcy wyglądaią pilnie 
zaiknienia Йойса, żeby zwyczaynych, fwych 
pofiłków fobie pozwolić; tedy nie tak fą pilni 
w doftrzeganiu nowiu Xiężyca, od którego 
zaczyna fię Ramazan: owo. zgoła, ani раша, 


EE MEDIOWY 


ani wierzą obrachunkom Aftrvonomicznym, 


tylko wtedy, kiedy święta maig Nakaz 
rze- 
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W rzeczy famey daie Пе widzieć, iż ten 
miefiąc, poświęcony poftowi, nie zamyka po- 
fpolicie tylko 28. dni; a ofoby, wyfidzone na 
doftrzeganie Xiężyca, i prawne ogłofzenie 
onego, zawfze późńiey dopatruią zjawienią 
fię nowiku: przeciwnie zaś nie tak fą fkrupula- 
tni w obwiefzczeniu naftępuiącego nowia, 
od którego Bayram zaczyna fię, a który bicie 
z armat ogłafza ludowi. : 


Bayram, przypadaiacy u Turkow po 


- Ramazanie, nie może fię porówaać z uroczy - 


ftością zwykłych u Chrześcian świąt pa wiel- 
kim poście. Naśladowanie nas w «ebrzedach 
wielkonocnego baranka, daie Пе widzieć do- 
piero podczas Kúrban-Bayramu, toieft Bay- 
ramu-Ofiary. Ta druga niby Wielkanoc, 
przypada w 6. tygodni po pierwflzey, Sułtan 
KŁ, Panowie, 1 prywatni, których faiena to, 
poświęcaią na ofiarę w tymi dnin, jednego, 
lub więcey barankow; па ten koniec chowa бе 
pewna kwota baranków, których czefzą runa, 
i złocą rogi; a czas palenia onych na ofiarę 


musi bydź obrachowany, i zupełnie przypa:. 


dać 


4 


dać z czafem, w którym takowa ofiara w Mek- 
se odprawia fię. х 


Epoka Вауғати, іе epoką przefady i 
zbytku w ftraiach; każdy: Turczyn fłara йе о 


nowy ubior, rozdaie Inb odbiera nowe fuknie. ' 


фе to także czas wfzelkiego gatunku uciech 
i rozrywek: nie Їз one nigdy bez jakowych 
burd i gwałtowności; zwłafzcza po wfiach e 
3. lub 4. mile od Stambułu, do których fię 
wyfypuie na przechadzkę ludze ftolicy; tam 
Turcy, pozgładzeniu- dawnych grzechów, i 
oczyfzczeniu fumnienia przez ftamazan, w 
nową odzież ubrani, i dobrze w broń opatrze- 
Ri, fądzą, iż im wolno bezkarnie wfzyftko wy- 
rabiać, ibiednym tam ofiadłym Greczynom, 
co'fię podoba zabierać. 


Woda-ścieki, z których kanałami pły- 
nie woda do Stambułu, bywaią częftokroć 
krefem przechadzek Tureckich, ale każdy 
łaeno Пе domyśli, iż to ani dla uważania fztu- 
ki budowniczey, ani dla roztrząfania zdro- 
wości wod, tłumami zbieraią fię w te mieyfca 


ciekawi. Sprowądzałą oni fobie tam wino, 
różne 


EP 


арс BRE 


слер RĘCE 


OC PO 


vy" 


у 


różne rzeczy. do poczoftki, i gofzczą w ro- 

 zwalonych kżofkach, które cefarze wyftawili, 

 wczalie, kiedy zakładali wodo-ścieki па wo- 
dy defzczowe, i kanały na ich fprowadzenię 
do ftolicy. 


Wodo-ścieki, które Turcy mufieli po- 
robić zamiaít dawnych kopanic, tak {з źle 
zbudowane, iż porównane z Greckim wodo- 


_ ściekiem, bardzo wielki czynią mu zafzczyt. 


Gmach ten, założony za czafow Justyniana; 
nie ukazuie nic ofobliwfzego, tak względem 
wynalazku, iako też lekkości. Tym mniey. 
iefzcze widać w nim dobry guft budownicze- 
go, który zdaie fię iż, iedyny miał zamiar, u- 
wieść oko w rznięciu fłupow, wyftawuiąc one- 
„mu na pozor bryły na powietrzu, gdy tym 


 czafem te wały - śpiczafte (conusj, fztorcem 


na doł, a płafzczyzną w górę wywrócone, 
czynią podfady, bardzo znacznie wychodzące 
na wierzch w ich podfławach. Pomiefzane, 
wielkie łęki Got/kie, z małemi їекаті w. pet- 
ny bukfztel, nie wydaią, ani zuchwałości may- 
ftra ani przyiemnego widoku: to tylko. dofta- 
tecznie 
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fecznie doftrzegłem, iż gmach ten. może 
fużyć do wytknięcia epaki, w którey guft 
dobry fztuki budowniczey, zaczął upadać u 
Grekow. 


Wodo ścieki Tureckie, fą w. bardziey 
określonym gatunku: żadney tam niemafz 
ftofowności w układzie, żadnego w materyar 
łach wyboru, żadnego talentu, żadney zchlu> 
bności w ich użytku: dziwić бе trzeba nies 
zmiernóści roboty, porufzać йе gniewem nad 
iey niedofkonałością; owo zgoła wfzyftka 
oświadcza, iż przemoc zażyła сіешпоѓу, а 
łakomftwo fzafowało kofzt. 


Wady te, nie tak biiącym w oczy (рое 
fobem, daią йе widzieć po meczetach, budo- 
wanych w Stambul? od cefarzów Tureckich; 
poniewafz wfzyftkie te gmachy, ftawione pod 
bokiem iw oczach Sułżanow, a to iefzcze Па 
wzor- S$. Sofii, mniey lub więcey maig ozdoby; 
a zawfze w pilnym Їй dozorze, przez boiażi 
i miłość włafną, u Grekow lub Ormianow 
którzy ich ёз zawiadowcami. Są nawet те“ 

| czety 
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© czety ce), które wyftawione na wzor tego E 
`_ ftarożytnego kościoła Greckiego, przefzły | 
fwóy model: ale ten model, bardzo ieft daleki Z 
zeby zoftał dziełem na wybor; i śmiało wy- j 
znać można, iż rozwaga pilnieyfza, wftrzy= REL: 
małaby wędrownikow od nadania pochwał e 
obfzernych budowli S. Sofii, Gdyby ciJch= 
mościemieli byli więcey biegłości w fztuce 
budowniczey, z famego nieprzyzwoitega. 
ufzykowania fłupow, byliby wnieśli, iż ufką- | 1 
piwfzy w pierwfzym planie bryły, potrzebne | 
do gruntowności, nadto ich przefadzono w ro 
zaftrzałach, któremi potym „gmach ten pod= 


parto. Doyrzeliby iefzcze, zmierzywfzy o=. > = 
kiem łęk bani zewnętrzney,iż fklepienie pła- | = 
fkie, które wewnątrz fłuży za pułap, nie wy- 
ftawia, tylko śmiałość mamiącą,a że niby nie 
zawiłe od gmachu, zamiaft coby бе na nim 
wfpierało, wisi na pełnym bukfztelu, który ie 
а pokry- 


Ў 


карр б ры 


————— 

(e) Meczet Sultana, Achmeta, i meczet Szekzade, 
fą fkładu fmagleyfzego; a pierwfzy, fzescią wieżyczkami: 
ozdobiony; (бої podłuż placu Hyppodromtu, 
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pokrywa. Zapewniono mnie nawet, iż ta ba- 
nia wnętrzna, wyrobiona ieft w kamień z piany 
morlkiey, fpaiony klayfirem fubtelaym złożo. 
nym zwąpna, i nitu wapiennego, iaki zażywa 


бе do fpoyni kamieni: ieżeli tak ieft w famey ' 


rzeczy,tedy owe dziwo. niknie iupada. Ох 
zdoby wewnętrzne nie więcey czynią zafzczy- 


tu wiekowi Konstantyna (f). Wielka moc 


fiupow, rozftawionych bez proporcyi, a któ: 
rych modul 'zda fig iż był nieznany w ich wy- 
fokości, w ich podftawach, i kapitelach; ża- 


а а жаа adna a ЕБНЫН 


py 


dney nie widać fzykowności w pokładzie |- 


zwierzchnim, żadney reguły, żadnego guftu 
w profilach: nie warte były tylu pochwał: 

po 
_——————— A 
C) Rozumieią, że ta bazylika, zbudowana od 


Konfłantyna, a zruynowana trzęfieniem ziemi; powtórnie 


zabudowana była od Juftyniana; ale zdale mi бе, iż: tenu 


pośledniemu cefarzowi przyznać tylkó należy, owe ża» - 


ftrzały. z ciofu, które wyprowadził. zewnętrznie, dla 
wiparcia flupow, trzęfieniem z mieyfca, rufzonych, Sku- 
tek tego trzęfienia daie Пе ielzcze widzieć w pochyłości 


fłapow, których podfławy z bronzu, nierównie бука Бе 
podkładow. 
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ро prawdzie rzekfzy w tym gmachu, fame 
tylko bogaćtwo, iobfitość materyałow trzeba 


> zadziwiać, o których fufzny domyfł przy- 
к А chodzić może, czy nie fą-kofztowne fzczątki 
ea 3 bożnic Delfickich i Deliyfkich, które 'niewia- 
О. Т domo gdzie fię.podziały. 

“Уз Co piękność Mozaik, zdobiących pułap 
ОЙ 4 У Sofii, Żadnemu zaprzeczeniu nie podpada: 
Оз doftrzegłem w nim 'iefzcze koniec fkrzydeł 
RZ "czterech Cherubinow, które były wfparte na 
e. ___ kornezie (wierzchnia ozdoba filaru w liściach 


ё 4 1 куіасасһу pod fklepieniem czterech fłupow. 
| vE Nieprzełamana uporczywość Turecka w gwa- 


ай ~ zdaniu tego fklepienia 'pobiałą wapienną, za- 
> JE mazała dziś zewfzyftkim te Mozaiki, tak, iż 
= JE nie doyrzeć niemożna: a znowu pfuiąrone' do 
Z |. Ą 3 fzczętu, wybieralącznaczne fztuki, które dzie 
pie | kaciekawość 'zakupuie ułakomcow;a głupftwo 
mu |  iefzczę dzikfze ie'nifzczy, A 

jA 0 "Niektóre kawałki z tych mozażk, dzielą 


ш. Se Пе nakryfztały od trzech do czterech linii 
{ *kubicznych, zafłane - do FFieOnia'na rznięcie, 


wydały 
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wydały kamienie rozmaitych kolorow, W pię* 
knym ogniu, i wielkiey twardości. 


Łekceważność Turecka, kit naywybor- 
nieyfzemu, iakie tylko bydź może, dziełu, do- 
myślać fię każe niemylnie proftoty ozdob po 
Tureckich meczetach. Te ozdoby zamykaią 
ñe w czterech wielkich bleytramach, na któ- 


rych wypifane fą zofobna imiona czterech u+ 1 
czniow Mahometa; wiele kawałkow 2 koranw > 


ieft także popifanych na różnych nieyfcach, 
a fzczegulniey blilko ambony, gdzie ta świętł 


kfięga czytywa fię, podczas rozmyślania, роғ 


przedzaiącego pacierze. Przydam, tutay, iż 


| kobiety, równy wftęp malące do meczetow; 


na ofobno wydzielonym fobie mieyfcn miefz- 
czą fię: a chociażby obyczaie Tnreckie nie 
wyznaczyły tey dla kobiet odgrody, tedy оле 
w kościołach pochwalaćby należało, gdzie 
porządek i milczenie oftrzegać zawize powin- 
ny, iż jeżeli potrzebom żywotnim wymierzaią 
fię granice, jnażnacza йе przerwa dla odda- 
ia czci Náywyżífzėmu, tedy fpofób oddania 
tey czci w poświęconym Bóftwu mieyfeb; 
à 3 żadne: 


i 


Р 
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pa ey 


Żadnemu określeniu podpadać nie powi- 
nien, 


Zamiaft dzwońow, wprowadzony od- 
głos fpiewania, opowiada godziny pacierzy, 
w formułce Arab/kiey, która wyznanie iedne» 
go Boga, pofelftwo proroka, znak pacierzy |. 
i zachęcenie do dobrych uczynkow, zamyka, 
Mucczini każdego meczetu (5) wiążą na tern 
koniec na fwoie wieżyczki. Te wieżyczki, 

tą podobne do fłupow, wewnątrz wydrążne, 
od czterech do pięciu ftop fzerokości; idą one 
w górę w równey grubości nad rogami męcze- 
tow, aż do wyfokości kopuł; gdzie ganek od 


 20.do 30.cali wybiegu, ma wftęp do fchodow 
kręconych, czyniących weń weyście przez 
małą furtkę, zawfzę na wfchod obróconą ku 
Mekce. Dopiero. 'wieżyczka, zmnięyfzona 
blifko naćwierć grubości, podnosi йе w górę 


ЖЕ па 
(8) Mucezini; wożni meczetów: ten urząd zafte_ 
puie fam Jman czyli pleban, po małych parafiach, ale 
po- wielkich nieczetach, fa na to lądzie ofobni. 
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„—————====————— 
| GOW, 


ikończy Пе na 
powleczoną ołó* 
Xiężyc nowiko: 
krzywione Ww tok 


na piąte lub fzofte fkoçzenie, 
pokrywdę, okrągło fpiczaftą, 
wiem, i maiącą Па wierzchu 
wy, którego oba końce za 
kapitełow, izbliżone ku fobie, zamykaja po- 

fpolicie imie Bofkie rznięte na krufzcu: 

Wielkie meczety, maią wiele takich wieży” 

u których fą podwoyne i potroyne gau- 
ozki S Sofij, тпай tylko po ie- 
bardzo te wieżyczki fa було. 


czek, 
ki: ale wieży 
dnym: nie tak 
fe i nie tak fkładne 6h). 


nie mieyfcem byłoby zaftano: 
wić Пе z uwagą nad wyobrażeniem ważności, 
który ma u Turkow Xiężyc nowika: ale będę 
zfzerzyć Пе w tey mierze mówiąć 


Tu właś 


miał pole то 


o Artylleryi 2. + 


iż gdy pobudówywano pałac Wezyra po pó: 
6 którym wyżey mówiłem, budo” 


gorzelifku, 
wniczy, 


(h) Wiełyczki na nieczecie 5, Sofi naypierwize 


pewnie ‘po *wzięcii Carogrodu, pofiawione, nie mile 
woczy wpadaią względem innych poźnieyfzych, ааб 
сіз i fsykownością tamte celuiących: - 


Suttana; tu tylko то dotkńęj | 


O R BE "ko: stów А. 


руы 


1728 


` ; 3 > з» 


жег i 


сус == сузе TT 


wniczy, na ozdobę naywyżfzą kopuły, pokry- 
waiącey bramę przegrodnią dwóch dziedzihń- 


miaft dania Xiężycow, które były na dawney 
bramie; poftrzegł гоп tę ozdobę na pałacu 
Francufkim, użył iey w tym mieyfcu, a niko- 
mu na myśl nieprzyfzło, co to możę. znaczyć: 


: Przez ofobliwość w tymże rodzaiu, lubą 
fkutku cale różnego, dwa Виру z fzkła dawne- 
go, umiefzczone dla ozdoby przednicy bramy 
Seratoweg, itoiz na fweich kapitelach: żaliłem 
fię o to przed dozorcą gmachow publicznych; 


„żeby ie trzymać w blifkości ока do podziwie- 
пія, _ - 25 = 


Obwod Stambużu od morza, równie żal 
i fmutek wycifka: widać бат las fupow, roz- 
ftawionych na wywrot, i na wielu podftawach, 
które fłużą za grunt wyfokim murom Stam- 
buł/kim: naykofztownieyfze ułomki, złożone 
. w iedno z naypodleyfzemi materyałami, wy- 
; sQ ` ftawu- 
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| aów, zażył herbu lilij o czterech liftkach, 2а- 


ale onuczynił mi przezorną uwąSę, iż liscie 
* kapitelow, iako rznięte wytwoxrnie, warte б 


TEREN 
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ftawnią na każde ftąpienie, fmutny obraz cies 


„mnoty. i barbarzyńftwa, pomiefzany z fzaco* 


wnemi fzczątkąmi > umieiętności dawnych 
Greko, 


Na dopełnienie ryfunku Turkow, iwyo- 


brażenie ich durney buty, niechay пу ies 


dno z ich úlubionych przyfłowie. 


Возайшо u fnoyanow, 
Rozu u Europeyczykowy 
A przepych u Ottomanotw. 


©pis wiazdu, па pańftwo W. Suttana 


w dzień iego koronacyi, dofłatecznie okazał 


żę: wfpaniałość, z którey Turcy tak bardzo 
chlubią Яе: przyznać mufzę wfzełako, 12 


wizeczy famey ieft iakowaś świetność i oka* | 


załość w paradzie W. Suttana, kiedy. paśzczą 
fie na morze. Skład przylemny, lekkość, 4 
bogaćwa iego batow, W niczym u nas 2 równa- 
me bydź w tym gatunku nie mogą. Sam tyka 
W. Sułtan ma prawo Тапдеігіи, powłeczoneś 


go fzkariątem z trzema ра wierzchu хосе, 
mi latarniami, о 26. pojazdach: drugi taki bat, І 


pły” 


r 


14 


TuRróww Та ТАРО М 443 
т x a аз, ża 


z 


" płynący za nim od przygody, Шау mu Багы 
na powrót: Rozmaici Urzędnicy -nadworni, 
| płyną za nim w ofobno wydzielonych fobie 
|  batach, aktórych wielkie mnóftwę' złączone 
| zzgodnym biciem poiazdow', t zwzrótnością 

ftatkow, czyni oku widok. równie a: 

„dak przyiemny. d 


ER Kiedy fyn W. Suttana, е8 n w nai wies, 
ku, iż może na iaw wychodzić, batiegę, takoż, 
26. poiazd maiący, różni fię od innych Tande<. 
letem miebiefkim; po którym „Jam tylko Wi- 
Wezyr może mies: Fengelet; ale, „powinien 
: bydź zielony, і 20. tylke maytkow sobi na. 
= Басе. 


Энә bat niemaiący zadnego. pokry- 
cia, iako óftatniego z ludzi przwatnych różni 
ć fe 9. par  poiazdów, i imą prawo mieć po dwóch. 
ludzi na ааба ławie. e Baty o 
айй doftoieńftwa RER po any maig- 
maytki ną każdey ławie, tak iak i pofłowie- 
“dworow Cudzoziemikich, koórym. nie wolne. 


~ Tanoełeitu zażywać. ' у st 7 
Ale 
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А1е bąty Haremu, wyznaczone dla ko- 
biet W. Suttana; тай 24. pojazdow i Tande* 
lety białe, zapufzczone i zamknięte. żalizya* 
mi dokola. .Na..przechod ich 2 Seraju do 
batu, rozpinaią ścianki 2 płótna, ciągnące fię 
od bramy Seraiowey aż do batow. Gdy Wy- 
bardzo rzadko żda- 


chodzą na przeiażdźkę, co 
Harem 


rza fię, opafuie fię równie płotnem 
wieyfki, wyznaczony do ich zabawy» 
rego z tąż oftróżnością, 
fzezaią. Czarni телап 


"fce; a Afekifowie 2 karabinami (Çi) feładaią | 


фу. Biada temu, kto nieświa* 


drugi obwod ftra 
mecznych, pofiinie fię na 


dom zwyczaiow ta 


ftrzelenie żkarabina pod ajsekifow; $miertel=- 
Tak to ko- 


W. ogrodzońe zawfze jak. 9) 


ny poftrzał, nauczy go rozumi 


biety Suttana 


тай niekiedy wolność zażyć świeżego 


wce, 
powietrza. 
Ta * 


dobrana nA 


@) Bofandzi-Afsekifowie, ieft to rota, 
wybor, maiąca dozot fraży pałacowey: 


wie Bofandztch. 


ido któ- 
co do batow, one wpu- 1 
асу otaczają to miey- | 


(а te granadieroś 


Ę 
| 
| 
| 
| 
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Ta rozrywka nadżwyczayna, bezwątpie- 
nia nieczyni wielkiego wyobrażenia o ucie- 
chach  pofpolitych Haremu W. Sudtana. 

fożna nawet domyślać бе, iż kobiety zoftaią 
tam daleko nudniey, niż na tey przechadzce, 
kiedy im iey pożwalaią ża feftyn. Y to іе 


© artykuł, ffnżący do naprawy wielu bajecznych 
-6 Tureckich Haremach powieści. 


Te opify, którem pierwey iczynił o rzą 


dzie i woyfku Tureckim, były niedokładne. 
~ Nie można należycie wziąć gruntowney ludzi 


 znaiomości iak ż poftiępków ich w robocie: ia- 
-koż fzczegulne ich ryfunki zachowuię do oko- ' 
 licżności wóyny przedoftatniey, które ега 
"łem. -Z tym opifem wrócę fię nazad. do Stam- 
butu, 2 którego wyiechałem w Roku 1763. К. 
_ pówrótdo Francji, oftrzedz Ministeryum , iż 


> = ja czas, a król kofzt traciłby, gdyby mnie 


790 czego pożytócznieyfzego niezażyto. 


KON IEC TOMU PIERWSZEGO. 


